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w południ 


| Estonja wypowiedziała się 


za zmianą konstytucji 


Tallin. 26. 2. PAT. Ogłoszono oficjalne wy 
niki referendum ludowego. Przedstawiają się 
one następująco: 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 


iękopisów redakcja nie zwraca 
Że inseraly redakcja nie odpowiada 


Ceny ogloszeń i prenumeraty uwidocznione ną oslalniej stione 


nionych do głosowania. Wysoka liczba gło- 
sów, które padły za rewizją knstytucji jest 
aiespodzianką nawet dla sfer rządowych. 
Król belgiśski w podróży 
Kopenhaga. 26. 2. PAT. Król Leopold bel- 


Za rewizją konstytucji padło 463.956 gło-, gijski przybył we wtorek incognito da Ko- 


sów, przeciwko rewizji 146.923 głosy. 
Głosowało naogół około 80 procent upraw 


penhagi. 
W środę wieczorem król wyjedzie do Osio. 
O ose aga II 


Japonia w ogniu rewolucji 


Zrewoltowane oddziały woiskowe zamordowaly premiera, ministra 
finansów i admirała. — Widmo wolny iapońsko-sowieckiei 


Loudyn, 26, 2: (R). Według wiadomości, ja- 
kie nadeszły z Japosji do Szanghaju, w Tokjo 
został dokonany zamach stamy, Bzczegałów na 
razie brak spowedu surowej cenzury depesz o. 


donosi Reuter. liczni działacze polityczni są za: 
wordowani. Wśród nich figuruje nazwisko. mi- 
nistra finansów Fakahuszi. Zamordowanie mini. 
stra spraw wetenętrznych Goio dotychczas nie 
zostało potwierdzone. 

Zamach stanu został rzekomo dokonany przez 
oddział 3.000 żołnierzy, na którego czele stali 
młodsi oficerowie. W rece zrewoltowanych żoł- 
nierzy dostały się rezydencje premiera, ministra 
spraw wewnętrznych. oraz główna komenda po- 
licji. 

Przeciwko zbuntowanym oddziałom wysłano 
zwardję cesarską. 


To dopiero wstęp -- 
mówi Nankin 


Nanukin. 26. 2. PAT, Wiadomości uadchodzą- 
ce z Tokjo wywołałv wielkie zaniepokojenie w 
Chinach. Są one uważane. jak donosi Reuter, 
za wstęp do japońskiej akeji wojskowej w wiel- 
kich rozmiarach na kontynencie azjatyckim. 

Zdaniem kół chińskich przyczyny, które wpły- 
nęły na wybuch rewolty były różnego rodzaju. 
Przedewszystkicm opór, jaki japońscy mężowie 
stanu stawiali zapędom uładz wojskowych oraz 
odmowa polityków japońskich udzielenia zezwo. 
lenia na zaaaliowanie Zwiazku Sowieckiego 
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raz przerwania komunikacji telefonicznej. i 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“), 
5 y £ 


przed czterema laty. kiedy siły sowieckie na Da- 


ła wojskowe może być decydująca akcja w Ghi- 


lekim Wschodzie nie mogły jeszcze przecinsta- | nach i Mougolji Zewnętrznej. a nawet na Syberji. 


wić poważnego oporu. 
W kołach chińskich obawiają się. iż logicznem 
następstwem ujęcia władzy przez japońskie ko- 


Zabojsiwo ministra finansów tłumaczone jest 
odmową Takuhaszi zwiększenia kredytów na ar- 
mję i marynarkę. 


Najwyżsi dostojnicy Japonii zginęli 
od kul rewolucjonistów 


Londyn. 26. 2. Reuter donosi z Singapore: 
Według wiadomości nadeszłych z japońskic- 
go ministerstwa spraw zagranicznych 

dzisiaj rano o godz. 5-ej min. 20 grupa 
żołnierzy pierwszej dywizji, działając 
bez rozkazów, zamordowała  admirafa 
saito, premjera Okada i ministra finan 
sów Takahaszi. Gen. Watanabe, inspe- 
ktor generalny wychowania wojskowe 
go jest poważnie ranny, hr. Makino i 
gen. Suzuki byli również zaatakowani, 
ale udało im się zbiec. Ksixże Saionji, 
minister dworu cesarskiego Uasa, 0- 
raz gen. Kawashima, minister wojny, 


znajdują się w bezpieczeństwie, 
Istnieje nadzieja iż sytuacja zostanie wkró 
tce wyjaśniona. Na czele zabójców stał kpt. 
Nonaka. 
Zamordowany wraz z premjerem Okada í 
ministrem finansów. admirał Saito był 5 ra- 
zy ministrem marynarki, 2 razy gubernato- 


rem generalnym Korei, a nastepnie premje- 


rem Stał on również na czele delegacji japoń- 
skiej na konferencję morską trzech mo- 
carstw. jaka odbyła się w Genewie w r. 1927 

Takahaszi był iuż raz premjerem a 6 razy 
ministrem finansów. 


Krwawy wschód słońca 


Szanghaj, 26. 2. (R). Zamach stanu w Tokja 
został dokonany przez -ci pułk piechoty, na- 
leżący do garnizonu tokijskiego. O wschodzie 
słońca zrewoltowani żołnierze «ajeli, pomimo 
oporu straży, rezydencję premjera, minisira 
spraw wewnętrznych i główną komendę policji. 

Pułki gwardji cesarskiej już wystąpiły prze- 
ciwko powstańcom. 

Bunt 3-g0 pułku nastąpił w chwili, kiedy za- 
ładowywano go do pociagu. Pułk ten był wysla- 
ny do Mandźurji. Żołnierze, którym rozdano na- 
boje, pod dowództwem pewnej liczby oficerów 
zajęli punkty strategiczne miasta, opanowali 
ministerstwo wojny, dostali się do gabinetu mi- 
nistra spraw wewnętrznych, komendy głównej 
policji oraz wdarli się do domu premjera Oka- 
da. którego zamordowali. 

Według skapych wiadomości. otrzymanyeli w 
Pekinie z Mandżnrji. tokijski zamach stanu nie 


jest wymierzony przeciwko tronowi. Zbunto- 
wani oficerowie i żolnierze ośuicdczają, iż po- 
pierają cesarza. 

Zamachowcy spotkali się z niczazczaym opo- 
rem, kiedy zajmowali zgwachy państwowe w To- 
kjo. Później jednakże wybuchły w mieście roz- 
ruchy. a.w kilku miejscach zaczęły szerzyć się 
pożary. 


Gieldy japońskie reagują 


Londyn, 26. 2. PAT. Zamach stanu w Japonji 
odbił się przedewszystkiem na życiu gospodar. 
czym w kraju. Gieldy papierów wartościowych 
w większych miastach japońskich zawiesiły 
wszelkie tranzakcje: 

Reuter donosi. iż po zamachu staru wybuchły 
poważne rozruchy. 

(Dalsze wiedomości na str. 12-ej) 


z 
Z DNIA 


Radjo i ubój 


Kraków, 27 lutego. 


Pewne zjawiska uboczne, towarzyszące 
szczętej przez panią posłankę Prystorową 
kampanji o zniesienie uboju rytualnego, świad. 
czą najwymowniej o właściwem obliczu całej 
tej imprezy. Wystarczy przyjrzeć się, jak ini- 
cjatywa poselska małżonki pana marszałka Se- 
natu odzwierciadla się bądź to w prasie en- 
deckiej, bądź w niektórych organach prasy sa- 
nacyjnej, zwłaszcza w Poznańskiem (gdzie na- 
uiasem mówiąc, na odcinku sprawy żydow- 
skiej dawno już zatarła się wszelka »linja po* 
działu* pomiędzy stanowiskiem endecji a sann 
cją) — by wyrobić sobie sąd, do czego zmierza 
wniosek posłanki Prystorowej. Nie chodzi tu 
ani o względy humanitarne ani nawet o go 
spodarcze. Cel jest wyraźnie polityczny. wW 
stadjum wstępnem chodzi poprostu o rozpęta- 
nie na tle sprawy uboju rytualnego, na szero- 
ka skalę zakrojonej agitacji antyżydowskiej, 
któraby stanowiła skuteczną „przeciwwagę 
cndeckiej judenhecy, w stadjum dalszem zaś, 
po przebiczowania sprawy w ciałach ustawo- 
dawczych (niektóre samorządy poznańskie zr9 
bily to we wlasnym zakresie, znosząc ubój ry- 
tualny), chodzi o stworzenie takich warunków, 
ic których życie społeczeństwa żydowskiego w 
Polsce, stałoby się nad wyraz uprzykrzone, po- 
prostu niemożliwe. Ponieważ w sprawie uboju 
rytualnego społeczeństwo żydowskie. bez 
uzględu na stosunek do religji i tradycji, za- 
jdło stanowisko solidarne i jednolite, „przeto 
zamach na ubój rytualny stanowiłby cios wy» 
mierzony w ogół żydostwa polskiego. Z tem 
lirzą się inicjatorzy. 

Nie wiemy w tej chwili, jak potoczą się dał. 
sze losy wniosku pani posłanki Prystorowej. 
Nie wiemy w szczególności, ile prawdy mieści 
się w doniesieniach prasy endeckiej o nieztty* 
Łtym pośpiechu z jakim sprawa ta ma -być 
przeprowadzona. Może jednak w ostatniej 
chwili zreflektują się czynniki miarodajne, £ 
kierując się rzeczowemi względami, nie dopu- 
szczą do uchwalenia wniosku p. Prystorowej. 
Trudno w tej chwili przesądzać sprawę, gdyż 
rząd nie określił dotąd siwego stanowiska, a 
pen premjer jest niestety tal: dalece zajęty, że 
nie ma chwilki czasu na przyjęcie delegacji 
rabinów. N 

Jakkolwiek jednak sprawa potoczy się, je- 
steśmy w tej chwili świadkami pierwszego jej 
stadjum, które już doprowadziło do zatrucia 
atmosjery i dało sposobność spotęgowanej kam 
panji antyżydowskiej. która może śmiało iść w 
zawady z najzagorzalszą hecą endecką. „Pol. 

ska kończy z żydowskiem Darbarzyństwem 
-- obwieszcza triumfalnie światu w czteroszpał 
towym nagłówku sanacyjny „Dziennik Poznań- 
ski“. To jest leitmoti? całej tej kampanji. Dzień 
w dzień wysyła się zatrute pociski, żydostwa 
całe piętnuje się hańbą barbarzyństwa, okrucień 
stwa i Bóg wie czego. Sugeruje się nieomel opin- 
ji publicznej jakieś poprostu mordy rytualne do- 
konywane na zwierzętach. Stąd już tylko jeden 
krok prowadzi w umysłach prymitywnych do 
wiadomej asocjacji myślowej... 

Da tej mało zaszczytnej akcji dało się teraz 
ciągnąć Radjo Polskie. Już w dwóch „aktual- 
nych“ pogadankach  uraczono  radjosłucha: 
czy całą masą bredni o uboju rytualnym, za- 
czerpniętych z mocno podejrzanych źródeł. Na 
jakąkolwiek przyzwoitą audycję żydowską nie 
może się zdobyć Radjo Polskie — nawet owe 
tradycyjne ochłapy muzyki „synagogalnej" na- 
leżą do przeszłości. Prelekcja o wybitnym pi- 
sarzu hebrajskim wygłoszona w języku  biblji 
: proroków, drażniłaby czułe ucho dygnitarzy 
programowych tej instytucji — wygłaszać jej 
nie wolno. Zato wolno naigrywać się z 
uczuć religijnych setek i tysięcy abonentów — 
Żydów, od których pobiera się sute pieniądze. 
Gdy urzędówka endecka występuje z atakiem 
przeciwko Radju, iż zatrudnia kilku Żydów — 
jak się okazuje potem, wychrztów — Radja 
Polskie nie ma odwagi ogłosić statystyki abo- 
zentów żydowskich, by wykazać organowi en- 
deckiemu, że wobec tak znacznego odsetka ra: 
tjosłuchaczy żydowskich, jest zatrudnianie bo- 
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Rewolucja w Japonii niepokoi 
Burong 


Kraków, 27 lutego. leć poważnie o zaangażowaniu się w konflik- 


Zbyt skąpe są jeszcze wiadomości O doko- 
nanym zamachu stanu w Japonji. zbyt mgli 
ste i niesprecyzowane, by można było już w 
tej chwili na podstawie tych pierwszych tele 
gramów zdać sobie dokładnie sprawę z tego. 
jaka jest prawdziwa wymowa tej rewolucji 
w kraju kwitnącej wiśni. Ale już z tej drot- 
nejgarstki faktów, jakiemi w tej chwil roz- 
porządzamy, można wyciągnąć wnioski co 
przyczyn, które doporowadziły do tych wy- 
padków, co do podłoża, na którem rósł i doj- 
rzewał ten bunt przeciwko dotychczasowym 
sternikom japońskiej polityki. 

Zdaje się bowiem nie ulegać żadnej wątpli 
wości, że japoński zamach stanu jest silnym 
prótestem pewnych skrajnie nacjonalistycz- 
nych sfer, przeciwko kierunkowi polityki ja- 
pońskiej wobec Rosii sowieckiej, polityki któ 
ra przez te slery właśnie oceniana była za 
zbyt łagodną i zbyt ustępliwą. 

Kością niezgody pomiędzy Rosją a Japon- 
ja jest, jak wiadomo, Mongolja. Usadowiw- 
szy się mocno w Chinach północnych i w 
Mandżuko, Japonja chciwem okiem spogiąda 
na tzw Mongolję zewnetrzną, pozostającą 
pod rządami Sowietów. Świadczą o tem cho- 
ciażby utarczki graniczne, które się co pe- 
wien czas powtarzają i które nanowo wybu- 
chły niedawno temu, bo dnia 30 stycznia i 12 
lutego br. 

Naturalnie oficjalny komunikat sowiecki, 
oskarża oddziały japońskie o bezprawne prze 
kroczenie granicy, zaś komunikat japoński 
ten sam zarzut stawia oddzialom sowieckiną. 
Bądź jąk bądź włąśnie ten teren graniczny 
jest przedmiotem ciągłych sporów i zbroj- 
nych napadów, które przybierają charakter 
wprost chroniczny. W ostatnich tygodniach 
zdawało się nawet, że tym razem konflikt ro 
syjsko-japoński przybierze formy dość ostre 
i z różnych stron wyrażana była obawa, by 
ten graniczny incydent nie stał się zarzewiem 
poważnego zbrojnego koniliktu. Mówiono o 
ruchach wojsk sowieckich i japońskich, o go 
rączkowych przygotowaniach, słowem o mo- 
żliwości wojny między Japonją a Sowietami. 

Tymczasem jednak zdołano ostrze konflik 
tu załagodzić. Zarówno bowiem Rosja jak i 
Japonja są w chwili obecnej żywo zaintere- 


.cie zbrojnym z Rosją na kontynencie azjatyc 


kim, kiedy państwo borykać się musi na tə- 
renje wewnętrznym z bardzo poważnem! tru 
dnościami finansowemi į ekonomicznemi —- 
kiedy przedewszystkiem skicrować musi 
wszystkie swe wysiiki w kierunku konsolida 
cji swych pozycyj, jakie zdobyte zostały w 
Mandżurji i w Chinach północnych. 

Tem właśnie tłumaczy się obustronna dą- 
żność do łagodzenia konfliktów do zduszania 
ich w samym zarodku 

To właśnie stanowisko rządu japońskiego. 
uważane było przez skrajnych nacjonalistów 
japońskich, a przedcwszystkiem przez sfery 
wojskowe, za kierunek polityczny zbyt ustę- 
pliwy. W ich interesie leży wojna, która wed 
le ich poczucia narodowego honoru, jest je- 
dynem możliwem rozwiązaniem zatargów z 
Rosją i jedynie prowadzić może do  japońs- 
kicj ckspansji A być może, że te właśnie sfe 
ry wojskowe, w czasie ostatnich zaognio- 
rych konfliktów granicmych spodziewały 
się już bliskiej realizacji swych marzeń i wy 
buchu wojny z Sowietami. W tym wypadku 
byłyby wybaczyły odpowiedzialnym kierow- 
vikom polityki japońskiej ich stary grzech, 
że nie dopuścili do zbrojnej rozprawy z So- 
wietami kilka lat temu, kiedy potęga militar 
na Sowietów była o wiele słabsza. 

Tymczasem nastąpiło rozczarowanie. Kon 
flikt został złagodzony. Mówiono już nawet 
o mającej wkrótce nastąpić podróży Litwi- 
nowa do Tokio, o rosyjsko-japońskim pakcie 
nicagresji i wogóle raczej o zbliżeniu aniżeli 
o pogłębieniu konlliktu, W dodatku zdaje się 
nie bez wpływu na decyzję zamachu stanu, 
pozostała wymowa. ostatnich wyborów w Ja- 
ponji Prasa bowiem, omawiając wyniki tych 
wyborów stwierdziła, że dowiodły one wzmo 
enienia partji liebralnej, która powiększyła 
swój stan posiadania o 80-ciu posłów, a wy- 
bitnego zmniejszenia się wpływów partji fa- 
Szystowskiej, która straciła 30 mandatów. 
To było może przyczyną bezpośrednią, która 
doprowadziła nagle do rewolty. 

Konsekwencje dokonanego zamachu sta- 
nu w Japonji mogą być wprost nieobliczalne. 
Oddawna, mówi się w Europie o porozumie- 
niu japońsko - niemieckiem. Jeśli rząd japoń 
Ski głosy te stale dementował, to czynił to 


sowane w utrzymaniu stosunków pokojo-| tylko przez wzgląd na Sowiety. Dziś nato- 


wych na Wschodzie i do znalezienia formuły 
pojednawczej, któraby przyczyniła się do u- 
regulowania spornych kwestyj. Wojna z Ja- 
ponją mogłaby bowiem mieć nieprzewidziane 
skutki dla reżimu sowieckiego i musiałaby si 
M rzeczy uderzyć w sam rdzeń obecnej poli- 
tyki sowieckiej, która koncentruje się na 
odcinku europejskim, ściślej jeszcze: na od- 
cinku anty-niemieckim, Rosja w zrozumieniu 
tego zdecydowała się przed rokiem na odstą- 
pienie kolei wschodnio-chińskiej na rzecz Ja 
ponji, likwidując w ten sposób jedyną jesz- 
cze placówkę, jaką w Mongolji wewnętrznej 
posiadała. 

Z drugiej strony Japonja nie mogła myś- 


daj pewnej ilości Żydów godziwe i uzasadnio- 
ne. Natomiast tchórzliwie stara się przebłagać 
zagniewanych endeków, wykazując, że na po- 
rad 600 pracowników zatrudnia zaledwie 11 
czy 12 Żydów i to tylko gdzieś ukrytych «w 
orkiestrze. Innemi słowy stwierdza, że stosuje 
właściwie bo jk ot pracy żydowskiej, mi- 
mo setek tysięcy icpływających co miesiąc do 
kiesy pieniędzy z abonamentów żydowskich. 
Takie jest oblicze Radja Polskiego. 
Najprymitywniejsza lojalność naka- 
zywałaby udzielić teraz głosu stronie żydow- 
skiej, by w myśl zasady audiatur et altera 
pars, zapoznać ogół radjosluchaczy z żydow- 
skim punktem widzenia w sprawie uboju. Ale in 
remi zasadami kieruje się Radjo Polskie, Sena 


miast ten hamulec przestałby działać. Poza- 
tem Rosja zaangażowan na Wschodzie mu- 
siałaby kompletnie wycofać się ze spraw eu- 
ropejskich. Przyczyniłoby się to eo ipso do 
niezwykłego osłabienia systemu bezpieczeńs- 
twa kolektywiego, podważyłoby podstawy 
Małej Ententy i Ententy bałkańskiej, prob- 
lem naddunajski przybrałby znowu na ostro- 
ści, a Niemcy szykowałyby się gorączkowe 
do łowienia ryb w mętnej wodzie. 

Wojna rosyjsko - japońska staćby się tem 
samem musiała ogniskiem zapalnem, z które 
go chorobotwórcze zarazki przeniosłyby się 
momentalnie na teren europejski. 

H. P. 


tora prof, Śchorra nie dopuszczono do mikro- 
fonu. Urządzono natomiast ubiegłej niedzieli 
drugą z rzędu prelekcję przeciw 
ubojowi rytualnemu, pelną ignoranckich nie 
ścisłości i złośliwych inwektyw. 

To stanowisko kierownictwa Radja Polskie- 
go nie wymaga komentarzy. Jest to policzek 
wymierzony bardzo licznej rzeszy radjosłucha- 
czy żydowskich i calemu społeczeństwu żydow 
shiemu. Radjo zaangażowało się czynnie w 
kampanji antyżydowskicj prowadzonej w związ 
ku z ubojem rytualnym. Rzuca nam obelgi, któ 
rych odeprzeć nie możenty. Społeczeństwo ży- 
dowskie nie może nad tem spokojnie przejść 
do porzadku dziennego. 

=—oDa— 


Przegląd prasy 
Goering naprawia sieci 


"aryski korespondent ..Polonji" informuje: 
Połowania prezydenta pruskiej Rądy Mi- 
nistrów W Polsce komentuje cała prasa za- 
chodnia, tak angielska jak 1 francuska. Tou 
tych artykułów nie jest bynajmniej entuzja- 
slycznv, Dzienniki paryskie kreślą fakt, że 
gen. Goering poruszał wszystkie sprężyny, 
aby móc zapolować na grubego zwierzą w 
lasach rumuńskich, Zaproszenie jednak mimo 
usilnych starań osobistych p. Jerzego Bria- 
lanu, uie nadeszlo. Wobec tego premier pru- 
ski wybrał się nad Wisłę. Rewja arystożra- 
cji polskiej na (dworcu warszawskim budzi 
oczywiście niechęć w lewicowych kołach fran 
cuskich. które o polskiej połityce zagranicz- 
nej wypowiadają twierdzenia wcale niedwu- 


znaczne... i 
„Czemu przypisać wizytę gen. Gocringa w 
Polsce? Właśnie — mówią w Brukseli — 


wiadomościom o odchyleniach w najnowszej 
linii polskiej polityki zagranicznej, Berlin 
zaniepokoił się zapowiedzią wizyty w Belgii 
oraz próbami wykazania pewnej samođziel- 
nej iniqjatywy ze strony Polski. Sieci, które 
zarzucono w Warszawie. poczęły się w o0- 
statnich czasach drzeć. Pruski prezes mini- 
słrów pojechał więc, aby je poreperować. 
Tak przedstawia sobie opinja zachodnia 
najnowszą fazę w polityce środkowo - euro- 
pejskiej. Dalszy rozwój wypadków wykaże, 
czyje przewidywania cechowała większa do- 
za prawdopodobieństwa, 


Tragizm i kamizm è 
w działalności endeckiej 


Na marginesie mowy sejmowej min. Racz-- 
iewicza pisze wczorajszy „Czas“: 

Działalność endecji, w tak jaskrawy spo- 
sób p przez p. Raczkiewicza odsłonięta, ma 
w sabie co$ tragicznego i komioznego zara- 
zem, Tragiczne jest, że wielu ideowców, za- 
miast się oddać pozytywnej pracy, z dużem 
czesto samozaparciem, ryzykują wiele, nie 
szczędząc ni trudu, mi ofiar materjałnych, bie- 
rzę udział w tak szkodliwej robocie: Tragicz 
ne jest, że setkt młodych ludzi już na ławie 
uniwersyteckiej, często nawet szkalnej, są od- 
rywane cd pracy i wciągane w równie szko- 
dliwe, jak bezcelowe awantury, że łamią. s0- 
bie w len sposób swe życie, marnują swe 
zdolności. swe dobre chęci i swój ofiarny. zš- 
pał. Tragiczne jest wreszcie, że najszczytniej]- 
sze hasła są nadużywano i używane sv czysto 
dywersyjnej robocie, 

Xle jest również pewna Koza komizmu w 
działałności endecji. Z tego co 'powiedział 
min, Ruczkiewiez wynika jasno, że świadomie 
czy nieświadomie Stronnictwo to zbacza na 

drogi nielegalne, rewolucyjne. Otóż: trzeba 
mieć sporo bujnej wyobraźni, by sobie obec- 
uych przywódców endecji, podłatusiałych Dom 
siyeurów, wyobrazić jako wodzów ruchu re- 
woalucyjnego, Kto zna tych panów choćby tyi- 
ko z widzenia, ten na samą myśl o takiej :no- 
żliwości może się, tylko uśmiechnąć. 

To też awantury wywoływane przez ende- 
cję nie mają w sobie nic z wielkości. wszyst- 
ko jedno dodatniej czy ujemnej, jaka towa- 
rzyszy ruchom naprawdę rewolucyjnym. Stać 
ją. na dywersię, nie na rewolucje. Działalność 
jej jest szkođhwa, nio miebezpiezpieczną. 


Dwie kafegorie obywateli 


W dyskusji nad budżetem min. spr. wewn. wy- 
głosił b. wiceminister pos. Duch przemówienie, 
w któren poddał ostrei krytyce działalność 
naszej administracji państwowej. W związku z 
tem pisze „Głos Narodu“: , 

Byłoby wdzięcznym tematem pytanie, czem 
należy tłumaczyć to bardzo ostre — nie w 
formie. lecz w treści — wystąpienie p. Ducha 
w sprawie resorin Min, 5. W, i administra- 
cji. Ale jakiekolwiek motywy skłoniły p. Du- 
cha da tego wystąpienia, faktem jest, że 
wskazał śmiało istotne zło i przeprowadził 
trafną analizę. R 

' Naiwiększą bolączkę naszej administracji 
stanowi jej stosunek do ludności, do iej spraw 
do życia społecznego. Stosunek ten jest nic- 
właściwy. Wyraża się on podziałem społa- 
czeńsiwa na dwie kategorje obywateli zależ- 
nie od ich politycznych przekonań: miłych 
i niemiłych. Pierwsi cieszą SIĘ wszystkie! 
względami i korzyściami, które są w posia- 
dasiu władzy. Drudzy — stoją Gd nich zdala. 

Dwie kategorje obywateli: mili i niemili, 
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BELGRAD I LOCARNO 


Kraków, 27 lutego. 


(K) Niedawno obiegła prasę wiadomość wiel. 
ce sensacyjna, którą notujemy nietylko z obo- 
wiązku dziennikarskiego, lecz jako wręcz bar- 
dzo symptomatyczna: Mussolini zwrócić cię miał 
do prezydenta republiki czeskosłowackiej dra 
Benesza z prośbą wystąpienia z inicjatywa pokc» 
jową w konflikcie włosko - abisyńskim. W związ- 
ku z tą sprawą wyjechał właśnie premjer czeski 
Hodża do Paryża. Pogłuska ta wydaje nam się 
bardzo mało prawdopodobną, a interesuje nas 
tylko ze względu na swa, że tak powiemy, ge- 
nealogję. Jak długo istniał front Stresy, mała 
ententa mogła być spokojna o łosy Austrji, z 
chwilą jednak zaangażowania się Włoch w Afry. 
ce, przestał co ipso istnieć front Stresy, a włos- 


ka straż nad Brennerem stała się tyłko fikcją. 
Ww jakiś więc sposób zapewnić status quo w Eu- 
ropie środkowej i nie dopuścić do ekspanżii 


Trzeciej Rzeszy? Drogą ku temu może być tyl- 


ko jaknajszybsze zlikwidowanie wojny włosko. 
abisyńskiej i umożliwienie Włochom powrotu 
do Europy. Czechosłowacja jako najruchliwsza 
cząstka małej ententy nie jest więc zaintereso- 
wana w sankcjach przeciwko Włochom, nato. 
miast zależeć jej musi bardzo na tem, by Wło- 
chy znów objęły straż nad Brennerem. Oto 
główne podłoże psychologiczne, na którem po- 
wstać mogła wersja o inicjatywie pokojowej pre- 
zydenta Benesza. 

Istnieje jednak jeszcze jeden moment, który 
wzbudza poważne zaniepokojenie Czechosłowa- 
cji. Niedawno bawił w Niemczech włoski pod- 
sekretarz stanu do spraw zagranicznych Suvich 
i w drodze powrotnej zatrzymał się we Floren- 
cji, gdzie odbył dłuższą konferencję z austrjac- 
kim ministrem spraw zagranicznych. Coraz cze- 
ściej mówi się o pogłcębiającej się z dnia na 
dzień zażyłości włosko - niemieckiej. Niedawno 
Mussolini przyjał na dłuższej audjencji amba- 
sadora niemieckiego w Rzymie, a ambasador 
von Hessel poinformował dyktatora włoskiego o 
swych rozmowach z Hitlerem. Zarysowiujące 
się więc porozumienie włoskowiemieckiec po- 
wstać może tylko kosztem niezależności Austrji 
z jednej strony, a solidarnością włosko-niemiec- 
ką w sprawie nadreńskiej strefy zdetnilitaryzo- 
wanej z drugiej strony. ę 

Obecnie cała zpleichschaltowana prasa uice 
mriecka ostrzeliwuje z ciężkich dział insynnacji 
i kalumni wybitnego publicystę amerykańsxie- 
go Edgara Aqseła Mowrera. paryskiego prze:l- 
stawicieła „Chicago Daily News“, który na pol. 
stawie autentycznych informacji i faktów w ca- 
lym szeregu artykułów zobrazował niebezpie: 
czeństwo grożące Holandji i Belgji ze strony 
Niemiec. Prasa niemiecka usiłuje osłabić donic- 
słoŚć tych rewelacji, nazywajae je aktem zem- 
ety wydalonego z Niemiec dziennikarza niemiec- 
kiego. Te insynuacje nie są jednak zgodne z rze- 
czywistością, bo Mowrer, były długoletni korss- 
pondent amerykański w' Berlinie, . ściągnął 
wprawdzie na siebie nienawiść hitleryzmu za 
swą książke przetłumaczoną też i na język pol- 
ski p. t. „Niemcy cofają wskazówki — zegara* 
iz tego powodu był nawet aresztowany, ale na 
interwencję ambasadora amerykańskiego wypu- 
szczony został na wolność i sam dobrowelnie 
opuścił Trzecią Rzeszę. Zresztą, represje w sta- 
sunku do Mowrera nie osłabiają wcale doni»- 
słości jego rewelacyj. Których najlepszem po- 
twierdzeniem jcst olbrzymi niepokój jaki zapa- 
nował zarówno w Holandji jak i w Belgji. W 
prasie niemieckiej niema wprawdzie ani wzniian 
ki o tem, że Niemcv zamierzają obsadzić mih- 
tarnie strefę zdemilitaryzowaną, zainilkły też 
głosy o wypowiedzeniu ze strony Niemiec pak- 
tów locarneńskich na wypadek ratyfikacji przez 
parlament francuski traktatu francusko eowiec- 
Kiego. ale właśnie z rewelacji Mowrera, tak nie- 
wygodnych dla Trzeciej Rzeszy wynika jasav, 
że „Żyd Mowrer* nie jest „nikczemnym fałsze- 
rzem i międzynarodowym podżegaczem '*. Mo- 
wrer nie jest ani Żydem, ani fałszerzem i podże- 
gaczem, Mowrer powiedział prawdę. Świadczy o 


swoi i „obcy”, protegowani i tacy, którzy są 
w niełasce. „Głos Narodu“ trafnie to uchwy- 
cii.Tylko że nietyle przekonania polityczne de- 
cydują o zaliczeniu do pierwszej względnie 

rugiej kategorji. Najczęściej decyduje popro- 
stu — pochodzenie 


Dzieci, które niechętnie piją tran, 
mogą dostawać Jemalł. Jemalt posiada 
przyjemny zapach i apełyczną postać 
proszku. Oprócz witamin zawartych 
w franie, posiada Jemalt inne wita. 


miny zawarte w słodzie, a więc 
odznacza się działaniem witamin grup 
ADBiC w Warsaryzowanej formie. 
Jemalt jest łatwo-strowny, wywołuje 
opełyt i jest doskonale znoszony 
i chętnie przyjmowany nawet przez 
najbardziej rozkapryszone dzieci. 
Do nabycia w apłekach i składach 
aptecznych w puszkach za zł. 2,70. 


JEMAL 


Dr A WANDER S.A, KRAKÓW 


tem konferencja belgijskiego ambasadora w 
Paryżu de Kerkhove'a z francuskim ministrem 
spraw zagranicznych Flandinem oraz stanowisko 
belgijskiej socjalnej demokracji, która wpraw- 
dzie na odbytym w tych dniach kongresie od. 
rzuciła projekt rządu belgijskiego w sprawie qo- 
wych kredytów na ufortyfikowanie granicy bel. 
gijskiej, ale wypowiedziała się za utworzeniam 
wspólnej komisji parlamentarnej, która ma omó 
wić sprawę bezpieczeństwa Belzji. 


„Wróćmy jednak do małej eutenty i problenu 
austrjackiepo. Belgrad stał się teraz Mekką dy- 
plomatów. W tych dniach wrócił z Belgradu do 
Pragi premjer czeski dr. Hodża, by otworzyć 
w Pradze konferencję gospodarczą państw ma- 
łej ententy. Ciekawą jest rzeczą, że Hodża, któ- 
ry był bardzo wylewny w Paryżu wobec prasy 
francuskiej, w Belgradzie stał się bardzo milcza- 
cy. Wprawdzie komunikaty usiłowały nadrobić 
to serdecznością, -uie mogły jednak zatuszować 
faktu, że Jugosławja z dość dużą rezerwą usto- 
sunkowała się-do planów rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Titulescu, który uchodzi 
za „duszę * małej Ententy, Gdy prezydent Be- 
nesz był jeszcze ministrem spraw zagranicznych, 

n grał pierwsze skrzypce. a teraz lutnię po 
Bekwarku objął Titulescu. Niezwykle ruchliwy 
ten umysł lubuje się jednak w projektach za 
bardzo fantastycznych i zanadto odbiegających 
od rzeczywistości. Tiiulescu zatem opracował 
projckt, wedle którego Austrja i państwa m2- 
łej eutenty zawierają pakt przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy, do którego to paktu miałyby póź- 
niej przystąpić Włochy. Gwarantami tego paktu 
mają być narazie Francja i sowiety. Jugosławii 
natomiast niebardzo uśmiecha się myśl wystą- 
pienia zbrojnie na wypadek -.Anschlussu", do- 
konanego nawet w postaci utrzymania nadał 
fikcji niezależności Ausiwji, jak to np. ma miej- 
sce z Gdańskiem. Jugosławja na sankcjach an« 
tywłoskich wyszla jaknajgorzej. Jedna trzecia 
część eksportu jugosłowiańskiego szła do Włoch, 
a teraz Jugosławja straciła tezo partnera włoce 
kiego. Czechosłowacja jest wprawdzie krajem 
przemysłowym, ale zboża i produktów rolm- 
czych ma podostatkiem i nie reflektuje na im- 
port z Jugosławji Jugosławja nie załatała jeez- 
cze dziury, spowodowanej utratą ckepertu do 
Włoch, wynoszącego około 800 milj. dynarów, a 
teraz p. Titulescu żąda od niej, by zaryzyk 
wała utratę też i rynku niemieckiego, ba, po- 
suwa się jeszcze dalej, wyobrażając sobie, że Ju. 
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EL p. 


Inż. józef Weinberger 


zmarł po długich a cie kich cierpieniach 
dnia 26-go lutego 1936, przeżywszy lat 75. 


"TERMIN I PROGRAM KONGRESU. 


towgj dla spraw Kongresu ustalony został osta- 
teczny termin Kongresu i czas jego trwania, mia 
nowicie od 21 do 24 kwietnia 1936 r., przyczem 
uchwalono, że otwarcie kongresu nastąpi w ic- 
rozolimie, w amfiteatrze Uuiwersytctu Hebraj. 
skiego, następne zaś posiedzenia odbędą się w 
pawilonie Higjeny na Wystawie Lewantyńskiej. 
Przebieg uroczystości otwarcia Kongresu trans- 
mitowany będzie przez radjo palestyńskie, które 
zacznie funkcjonować w pierwszych dniach 
kwietniu. 

Program Kongresu przewiduje czołowe refe- 
raty na następujące tematy: „O roli lekarzy-Ży- 
dów w rozwoju wiedzy lekarskiej“ (prof. C. Nen- 
burger, Wiedeń), „O tradycjach historycznych 
i misji kulturalnej lekarza-żyda* (prof. F. 
Schneersohn, Warszawa), „Żydzi a zagadnienie 
rasowe“ (doe. I- Borak, Wiedeń), „O wydziale 
lekarskim przy Uniwersytecie w Jerozolimie“ 
(prof. Kligler, Jerozolima i dr. Brutzkus, Pa- 
ryż), „O światowem zjednoczeniu lekarzy-7v- 
dów“ (dr. D. Frydman, Tel-Awiw, i dr. L. Wut- 
man, Warszawa). „O kształceniu i dokształce- 
niu lekarzy-Żydów (prof. Cytron, Tel-Awiw!, 
oraz szereg referatów o położeniu lekarzy Zy- 
dów w różnych krajach i o zagadnieniach zdvo- 
wotnych ludności żydowskiej i tp. referaty. 

W programie Kongresu przewidzianc 84 uro- 
czyste przyjęcia członków Kongresu przez Agen- 
cję Żydowska. Magistrat miasta Tel-Awiwu i L- 
niwersytet Hebrajski. 


JĘZYK POLSKI JAKO JEDEN Z OFICJAL. 
NYCH JĘZYKÓW KONGRESU. 

Naskutek starań Polskiego Komitetu Central- 
nego dla Spraw Światowego Kongresu lekarzy- 
Żydów, Egzekutywa Światowego Kongresu u- 
chwaliła zaliczyć język polski w poczet języków 
oficjalnych kongresu, Sy to prótz hebrajskiego 
No z A O EE E 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 
27-go lutego 1936 roku o godzinie 3-el po- 
południu z domu przednogrzebowego emen- 
tarza żydowskiego w Krakow e, przy ulicy 
Miodowej. o czem zaw adamia stroskana 


Żona, Synowa i Wnuk. 


Uptasza się o zaniechanie wizyt kondolerejsych 


gosławja zmobilizuje swe siły zbrojne, by nie 
dopuścić do Anschlussu, Tą rozbieżnością inte: 
resów gospodarczych tłumaczyć sobie można na- 
głą oszczędność słowa p. Hodży. 

Sytuację utrudnia jeszcze gwałtowna, można- 
by powiedzieć wprost demagogiczna propagan- 
da Trzeciej Rzeszy, która ewej polityce zagra- 
nicznej podporządkowuje interesy gospodarczo. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa premi- 
jer pruski Goering, gdy odpocznie po trudach 
polowania w Białowieży, wybierze się znowu do 
Belgradu. W połowie marca zbierze się też w 
Belgradzie niemiecko - jugosłowiańska deleri- 
cja handlowa, by konferować na temat a] 
nienia stosunków gospodarczych między obu 
krajami. Komisja ta ma dwa razy do roku obra- 
dować. Zeszłego roku obradowała tylko na wiot- | 
nę w Monachjum, a do jesiennej sesji nie doezlo. 
już. Teraz sytuacja dla Niemiec ponrawiła cię, 
a delegacja obradować będzie w połowie marza 
w Belgradzie. 

W Belgradzie bawił też ostalnio król bulgar- 
ski Borys. Nadano tej wizycie charakter prywat- 
ny, ale chyba nie ulega watpliwości, że krol 
bułgarski Borys z keięciem-regentem Pawien 
nie mówili tylko o pogodzie. Wszak Bulgarja 
jest jedynem państwem bałkańskiem, które nie | 
przystąpiło do bloku państw bałkańskich, a 
wpływy zarówno Włoch jak i Trzeciej Rzeszy 
w Bułgarji są dość poważne. Do Belgradu przy- | 
bywa też kanclerz austrjacki Schuschnigg, a w 
kwietniu czy w maju zawita też i nasz minister 
spraw zagranicznych p. Beck. 

Jednem słowem, zaczęła się teraz poważua 
rozgrywka o Jugosławię. Jak ta rozgrywka wy- 
padnie — trudno przewidzieć. W każdym razic 
istnieje związek między Belgradem a nadreń- 
ską strefą zdemilitaryzowaną. Związek napozór 
paradoksalny, a jednak istotny. Interesy gospo- 
darcze krzyżują się z rozgrywką polityczną. Hod 


ża już teraz proponuje dla Jugosławii kontyn- 
gent 10.000 tonu pszenicy. Jugosławia potrze- 
buje dalej pożyczki zagranicznej, a pożyczkę 
tę dać mogą tylko Anglja i Francja: Zadarmo 
tej pożyczki Jugosławia nie otrzyma. Na szali 
zaważy też obawa włraty przyjaźni francuskiej, 
a przyjaźń niemiecka mocno jest problematycz- 
na. Gra staje się więc pasjonująca, ale nie może 
być przewlekła. Wkrótce się też dowiemy, kt» 
na szachownicy politycznej powie: mat. 


Na ostatniem posiedzeniu Egzekutywy Świa-- 


Dokoła Światowego Kongresu 
Lekarzy-żydów w Palestynie 


i żydowskiego: angielski, francuski, niemiecki | 
polski. 

UCHWAŁY KOMITETU CENTRALNEGO 
W POLSCE DLA SPRAW KONGRESU. 

W tych dniach odbyło się w Warszawie poil 
przewodnictwem dra M. Koenigsteina plenarue 
posiedzenie Komitetu Centralnego dla spraw 
światowego kongresu lekarzy-żydów w Palesty- 
nie. Po wysłuchaniu szczegółowego sprawozidn: 
nia dra L. Wulmana o pracach przygotowaw. 
czych do Kongresu w różnych krajach Euro»y 
i w Palestynie, jakoteż o uchwałach ostatniej 
sesji Egzekutywy Światowej oraz sprawozdaaia 
dra L. Lejzerowicza o przebiegu prac organiza- 
cyjnych i przygotowawczych w kraju w związku 
z Kongresem, — Komitet Gentraluy przeprowa- 
dził wszechstronną dyskusję nad sprawami poru- 
szonemi w sprawozdaniach i powziął następu- 
jące uchwały: 

1) Wystosować odezwę do wszystkich leka- 
rzy-żydów w Polsce o zadaniach kangresu i ozło 
sić je zgodnie z dyrektywami Egzekutywy w (ln. 
l-ym marca rb. we wszystkich pismach żydow. 
skich i polsko-żydowskich w kraju; 

2) zwołać na dzień 3 marca plenarne posie- 
dzenie Komitctu Ilonorowego z udziałem Komi. 
tctu Centralnego i Warszawskiego dla przerly- 
skutowania wszystkich spraw programu kongre. 
su i ustalenia wytycznych dla delegatów Kon- 
gresu; 

3) zwołać w powyżazych sprawach na dzień 
10 marca Walne Zebranie wszystkich lekarzy- 
Żydów m. st. Warszawy; 

4) zamknąć listę zapisów prowizorycznych dv 
udziału w Kongresie i ogłosić zanigy obowiazu- 
jące z podaniem wszystkim lekarzom-Żydon, 
zamieszkałym w kraju w oddzielnym komunika- 
cie warunków podróży i pobytu w Palestynic; 

5) ustalić, że podróż do Palestyny dla uczes!- 
ników Kongresu odbędzie się w dwóch grupach: 
a) przed świętwni — wyjazd z Warszawy dnia 
3t. IH, oraz'b) po świętach — wyjazd z War- 
szawy dnia 15. IV. 1936. Podróż moreka odbę- 
dzie się etalkami Linji „Gdynia—Ameryka" z 
Konstanzy; 

6) wezwać lekarzy-Żydów w kraju do przesta- 
nia Komitetowi Gentralnemu odpowiedzi na.ru- 
zeslaną ankietę w sprawach bytu, jakoteż do wa- 
deslania drukowanych prac naukowych dla zio- 
żenia w darze bibljotece Uniwersyteckiej w Je: 
rozolimie dla przyszłego Wydziału Lekarskiego 
przy tymże Uniwersytecie, 


Zw, Z U  OCCOE a a ,ee  zam zeza 


— Rachel i Józiek, czy Chilek i Józiek? 

— Nie, tylko Raċhel samodzielnie, bez po- 
mocy żadnego z nich! 

— Brawo Rachel! 

Należy dodać, że w domu dzieci £jn-Szenter 
rodzą się ostatnio tylko chłopcy, a w oborze 
tylko byczki 


RIWKA GURFEIN (Kibuc Ejn-Szemer) 


Rachel dzisiaj tryumfuje: ona pierwsza ;'0- 
spieszyła 3 pomocą dzielnej holenderce, która 
zdołała sią uporać samodzielnie z porodem, za: 
nim nocny szamer usłyszał jej pojękiwania, 
oraz nowonarodzanemu  cielęciu, poczętemn 
przez biało-czarnych rodziców w jakiejś holen, 
derskiej oborze, a zrodzonemu wśród ciszy noz- 
nej w snem spowitym kibucu Ejn-Szemer, osis- 
dłym w Szomron. 

Podwójny jest tryumf Rachel: zemściła się na 
Chilku, który obudzony przez szamra do po- 
przednio rodzącej holenderki nie obudził żad- 
nego 3 oborowych, nie chcąc z nikim dzielić 
„micwy” powitania w progach życia pierwsze 
halenderskiego przybysza — przez to, że tym 
razem i ona podobnie postąpiła. Ale w jednem 
niezrównanie prześcignęła Chilka: oto jega ro: 
dząca ofiarowała mu pięknego wprawdzie, wiel- 
kiego i zdrowego — ale byczka, z którego będą 
tylko holenderskie sznycle — a w udziale Ra- 
chel przypadłe mniejsza, mniej efektowna, ale 
jednak przyszła krówka, która z racji swego 
rasowego pochodzenia ma zapewnione miejsce 
w przyszłej stuglowej krowiej rzeszy, dla której 
nasz kibuc wzniósł wspanialą oborę „zupełnie 
jak fabryka tekstylu* według słów Chila. 

Ale największy tryumf Rachel zaczął się wta. 
dy, gdy świtem szarzejąca jadalnia zaczęła na- 
pełniać się ludźmi wstającymi do pracy, a z ust 
do ust biegła wieść o nowonarodzonym przy- 
byszu. 

A zatem, komu się to nareszcie udao? i 

»— Rachel, to ona dakonala tej sztuki: 


$: * 
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Ilekroć wstawalam tej zimy nad ranem do 
pracy w kuchni — a wstawalam bardzo często 
— zjawiał się u nas w kuchni jeden z pierw- 
szych Chilke, ideolog i duchowy ojciec wszyst: 
kich naszych krów oraz Diamanta, naszego ra. 
sawego buhaja. Wyświeżony, w lśniącej bronzo- 
wej kurtce, z bronzową teczką w ręce i pogod. 
nym uśmiechu na ustach prosił prędko o snia- 
danie. 

— Znów oglądać krowy? Kiedy nareszcie po 
tych wszystkich rozjazdach zabaczymy i my, 
zwykli ludzie, jakieś nowe „ogony“ u nas? 

Znana, dobrze znana rzecz, że Chilke ma cier- 
pliwość i czas, że mu się nigdy nie spieszy. 

— On teraz dla tych kilku nowych krów 
które ma zakupić robi przegląd wszystkich 
krów w Ereć. 

— Tak jak przedtem dła budowy naszej obo- 
ry odbyl przegląd wszystkich obór w Erec i od- 
był konferencje z wszystkimi krowimi specja- 
listami. 

— Tak jak przedtem dla budowy stoiska dla 
Diamanta zwiedził wszystkie stoiska buhajów 
Galilu, Emeku, Szomronu i Jeludy... 

Tak, Chilke ma czas i cierpliwość, ale kibuc 
przecież chce już raz widzieć te „ogony“! 


— — 


Par dwn razy urządzaliśmy „popularne“ za- 
mty z 


racji nowej obory: raz, gdy w jeden‘ 


pracowity dzień oddano jej wszystkie ściany — 
i gdy krowy objęły ją w posiadanie. Niemądre 
krowy, a szczególnie cielęta, stawiały zacięty, 
rozpaczliwy opór, gdy je przeprowadzano, Reszt 
kę zdrowej świadomości mącił im Szymon beb» 
niący dla uświetnieniu pochodu w pustą blaszan- 
kę od benzyny. 

Oto wreszcie stoją już krowy w nowej obo- 
rze, przestronnej i czystej, Ale dużo jeszcze pu- 
stych stoisk, dużo. | 

Dlatego też ludzie z rąk do rąk podawali so- 
bie sześć krowich zagranicznych paszportów ze 
zdjęciami czarno - białych cudzozicmek, które 
miały nazajutrz przybyć. 

Nazajutrz z poprążenia w tajnikach kucher: 
nej alchemii wyrwał mnie głos: holenderki przy- 
były — a miast tak dobrze pamiętnych postaci 
w krochmalonych chustkach o wygiętych brze- 
gach i nogach obutych w drewniane saboty z no- 
sami do góry — ukazały się pawolne, ciężarne, 
biało-czarne krowy. 

W poludnie wszyscy ludzie zgromadzili się 
wokół nich, zmieszanych, smutnych, niesazu: 
miejących. 


-= — 


Ostatni już nietylko Chilke jeździł. Jeżdził 
także Józik, także Rachel także weterynarz. 

W” końcu odbył Józik jeszcze jedna historycz- 
na podróż z trzema krowami w jednym wago- 
nie — i tem zamknął ten okres w historji na- 
szej obory. 

4 teraz tylko o jedno wypada prosić łaskawe 
losy: niechaj w oborach Ejn-Szemer nie rodzą 
się byczki! Krówki, krówki nam tyłka wysyłaj: 
cie, łaskawe nieba! 

Zato w domu naszych dzieci urządźcie się jak 
chcecie. Z radością przyjmujemy także i chłop 
zyków! 
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Pod ostrym katem 


„Pod pożądkowanie sie” 


Jeden z naszych czytelników przedłożył nam 
oryginalny list, jaki otrzymał od pewnego kupca 
z Wielkopolski, niejakiego Kazimierza Sawa- 
ryńskiego w Rejowcu Poznańskim pow W'ągro- 
wiec. Podajemy list ten w całej osnowie bez ja: 
kichkolwiek zmian stylistycznych i gramatycz- 
nych. 

„Dnia 13. lutego br. przedstawiciel P. I. 
Firmy zgłosił z towaranu a mianowicie płótna 
bileżniane i oświadczył, że jest polakiem 1 
czystko chrześcijańskim przedstawicielem dla- 
lego w puściłem iego do mieszkańia mojego 
, dokonalem zakupu 1 za jego gwarancja, że 
towar I. kl. oras cena na Warunkach kredy- 
towych konk. 

Stwierdziłem uieomylnie, że mnie wprowa- 
dzono w błąd i obowiam się dostania na ła- 
mach prasy to morze mi jako polakowi za- 
szkodzić. Przedto proszę 1 o Zaświadczenie 
z magistratu iż wyżej wymieniona Firma jest 
chrześcijańska i jej właściciele, dalej podać 
oreginalną cene za towar umnie pozostawio- 
ny, gdyż stwierdziłem, że nieznając się wpad- 
łem w ręce niepowołane. 2. Należy towar 
najdalej w 3 dniach z miejsca odebrać oras 
zwrócić wypłaconą zaliczke i wydane bony 
płatności. 8. Oile to nie nastąpi złorze owy 
towar do dyspozycji w „Kurjerze Poznań- 
skiem“ i ogłosze otwarty list da Firmy WPa- 
nów sprzestrzegiem, że owa firmą jest ży- 
dowska, co spowoduje okropny chaos na zie- 
mi wielkopolskiej, gdyż obecnie dopiero roz- 
poczyna się bojkot przeciw żydowski do któ- 
rego jako polak Wiełkopolanin musze się 
pod pożądkować. 

Aby wreszcie uniknąć pewny reklamy zby- 
teczny gotów byłbym iść na ustępswa, gdyż 
owy towar mógibym wreszcie potrzebować 
ali nigdy po taki cenie, 

Ostatnio dla pewności byłem Wągrowcu 1 
twierdzilem, że za owy towar zapłaciłbym 
najdalej około 150 zł, anigdy 450 zł. co tem 
bardziej spowodowało mnie do tego wystą- 
pienia agresywnego. 

Oczekuję natychmiastowe załatwienie 
jogo lisin 


mo- 


Zpoważaniem 
Kazimierz Sawaryński 
=> daj Poznański 
|. 

Pomijamty już kompletne nieuctwo i brak pry 
mitywnej znajomości języka polskiego i pisowni. 
Ostatecznie trudno wymagać od człowieka, kto- 
ry pod mianem „Polaka* rozumie watahy en- 
deckie i który za dokonywanie tranzakcyj kan- 
dlowych z obywatelem polskim innej narodowo- 
ści obawia się potępienia ze strony „Kusjera 
Poznańskiego“ — aby znał język polski i orto- 
grafję. Musimy jednak zwrócić uwagę na objaw 


+ 
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„Nie, nie lękasz się” pozornie się się zga- 
dza, a jego głos nie wyczerpuje niejako je- 
go słów i mówi dla niego samego: „Nie mu- 
sisz przedemną udawać — wiem doskonale 
co się dzieje w duszy tej małej dziewczyn- 
KA 

„Komiczne”, zastanawia się znowu. „Jak 
on to czyni? Mówi coś i wyraźnie się wyczu- 
wa, że ma co innego na myśli”. 

„Nie lękasz się” powtarza z uśmiechem, a 
teraz brzmi to jak gdyby obietnica, „nie mu- 
sisz się też lękać. Wszak przybywasz do nas, 
uo Alzacji. — A teraz pozostaje nam tylko 
troska o Huberta”. 

„Mówi nam” — myśli Katarzyna — „i do 
nas...” 

Jest to ważniejsze od wszystkiego innego. 
„Do nas” i „nam”. Robi się człowiekowi ciep 
ło, jakgdyby pod wpływem pieszczoty ojcow 
skiej. „Nie, to nie to. Jest to coś innego. Oba 
slowa Są czemś nigdy jeszcze nie słyszanem. 
Czemś nowem. A są równocześnie czemś daw 
no znanem, czemś, co zawsze było już koło 
mnie. Są świadectwem najściślejszej spólno- 
ty. Bez początku, bez końca. 

«Pozostaje nam jeszcze Hubert”, przypo- 


Trzeszcząca swastyka w bońzi 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika” |. 


Łódź, w lutym. 

bu-u sala, natłoczona po brzegi rozgorączko» 
wanym tłumem. Duże kobiet. Sala cała dygoczo 
od podniecającego patosa mówcy. Wzniosłe sła- 
wa; Naród, ojczyzna, wódz, wspólnota i td. Tłum 
faluje, wchłania w ciebie „naukę“. Naprężona 
cisza przerywa nagle głos pojedyńczy. poraz 
drugi, ktoś pomaga. W jakimś kącie-eali burzy 
cię. Hałas wzmaga się. Rośnie na siłach. Mówca 
traci panowanie nad salą. Porządkowi bieguą 
do zagrożonych punktów. Losy wiecu są jednak 
z góry przesądzone. W ruch idą pięści, kije, ka- 
stety. Policja rozwiązuje zebranie ełużba dopr». 
wadza zdemolowaną salę do porządku i znajduje 
gdzieniegdzie po kątach bykowce zakończone c. 
łowianemi ciężarkami. 

To Jungdeutsche Partei załatwiała swe pora- 
chunki z Deutscher Volksverband, 

W Zduńskiej Woli pod Łodzią urządziła pav- 
tja młodoniemiecka ogólne zebranie swych człon 
ków, na które dostali się również zwolenuicy 
niemieckiej partji ludowej. W czasie przemó- 
wień doszło do bójki między zwolennikami oba 
grup. Zgromadzenie rozwiązała policja. 

To Deutscher Volksverband załatwiał swe po- 
rachunki z Jungdeutsche Partei. Walka, i to 
ostra, trwa w społeczeństwie niemieckiem od. 
dawna. W Łodzi rozgorzała ona szczególnie c- 
stro, gdyż Łódź z okolicą stanowiła domenę 
wpływów ludowców niemieckich z b. posłem 
Uttą na czele. Od pewnego jednak czasu młoda- 
niemcy od strony Śląska i Wielkopolski coraz 
to zuchwalej wdzierali się p. Utcie na jego 
podwórko. Reakcja też nastąpiła natychmiast. 
Myliłby się ten, kto na podstawie tej walki 
chciałby nadać temu piętno obrony społeczeń- 
stwa niemieckiego przed zalewem hitleryzmu. 
Obie partje są hitlerowskie. Walka toczy się o 
to, kto ten hitleryzm ma reprezentować i rzecz 
jasna a nawet najważniejsza, kto ma z tego ko- 
rzyści ciągnąć. 

Młodoniemcy twierdzą, że oni są prawdziwy- 
mi hitlerowcami, gdyż odrazu powstali na tych 
podstawach, zaś Utta i jego zwolernicy zgleich- 
zc A 


niemniej gorszący, a mianowicie na  probę 
szantażu, jaki uprawiają firmy wielkopolskie w 


stosunku do swych dostawców żydowskich pod | 
płaszczykiem haset endeckich. Naprzód podnosi . 


się głos świętego oburzenia przeciw towarowi 
żydowskiemu a później oświadcza się gotowość 
przyjęcia tego towaru, „ali tylko po niższy ce: 
nig“. 

Oto jaskrawy obraz zwyrodnienia stosunków. 


PDRIENNF THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


mina Mikołaj, którego ogarnia wzruszenie 
dziecka. 

„Prawda. Co będzie z Hubertem?” pyta 
się, przejęta jeszcze tem innem. 

„Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
— więzienie.” l 

„A potem wyrzucenje ze szkoły?” 

„Tak. To chyba nieuchronne”. 

Katarzyna blednie. „Więzienie, wydalenie. 
Siedemnaście lat, i wszystko już skończo- 
ne”. ` 

„Czy nie uważasz jednak za rzecz całkiem 
słuszną — Katarzyno, umyślnie nie używam 
słowa „sprawiedliwą”, bo nie chcę i uważał- 
bym to za rzecz nieodpowiednią, — ale czy 
nie jest rzeczą słuszną, że ktoś, kto sam do- 
browolnie stanął poza nawiasem praw, musi 
wziąć na siebie też wszystkie konsekwencje? 
Hubert jest przecież mężczyzną. Mógł to 
wszystko przedtem przewidzieć”. 

„Wszystko skończone” powtarza tylko ci- 
cho. 

„Męczeństwo należy do rzemiosła waszych 
ludzi”, odzywa się sucho Mikołaj. 

Katarzyna opiera się o ścianę i zamyka O= 


achaltowali się dopiero. Byli przedtem grupą 
reakcyjną, a dopiero po wyczuciu konjunktury 
nawrócili się. Słowem walka toczy się nie o ideę, 
a poprostu o koryto, o stosunki w Berlinie. 

Był czas, że w Berlinie wzięto ruch Jungdeut. 
tschepartei dość poważnie i nie szczędzono po- 
parcia, lecz starzy Niemcy, albo jak ich młodo- 
niemcy nazywają: ludzie starego systemu, mając 
w Berlinie we wszystkich ministerstwach i or- 
ganizacjach dla Niemców zagranicznych swych 
ludzi, starych Deutschnationale, zdołali wpoić 
przekonanie, że Jungdeutsche, to ruch rozbijac: 
ki i szkodliwy dla niemczyzny. Starzy Niemcy, 
posiadając zatem moralne jak i finansowe po- 
parcie, rozpoczęli kontrakcję przeciw młodo- 
niemcom i walka rozgorzała na całego. 

Ponoć prawdą jest, że Berlin w imię i dla 
dobra t. zw. Volkegemcidenschaft Niemców w 
Polsce chciał doprowadzić do zgody między obu 
grupami, ale młodzi pod żadnym pozorem na to 
nie chcieli się zgodzić. 

Obio więc partje gwałtownie się konsolidują. 
Jundeutsche Partei zorganizowana jest zupełuie 
na modłę hitlerowską. Bojówki ich umunduro- 
wane są w białe koszule z czarnemi krawatami. 
Hierarchja partyjna wzorowana jest na nazisty- 
cznej. Senator Wiesner z Bielska jest Landce- 
flihrerem, następnie idą gauleiterzy, dalej ara- 
stwalterzy. Dr. Giinzel z Łodzi jest Landeepto- 
pagandafiihrer. O tym to Giłnzlu mówią teraz. 
że w 1931 r. został wydalony z bursy w Lipsku 
za nieetyczne postępowanie. Był również człon- 
kiem Obozu Wielkiej Polski, dopiero później 
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czy, spowodu mdłości i zawrotów głowy. Mi 
kołaj wyczuwa, jak dalece ją to dotknęło. 
Podchodzi do niej, gładzi ją po włosach, o- 
ciera jej łzy z twarzy i zdumiony jest wyra- 
zistem pięknem tego dziecięcego czoła, któ- 
re nie jest wysokie, ale już wyraziście skie- 
pione, zlewając się z ostro zarysowanemi 
subtelnemi skrońmi. Ręka mu drży, cofa 
4. 

: „Skończone to jeszcze nie jest wszystko 
z Hubertem, ma jeszcze tysiąc możliwości, 
by wykazać co w nim tkwi. Przypomnij so- 
bie Ryszarda Wagnera. I on musiał ucice 
z Niemiec z powodów politycznych, a czy to 
go złamało?” 

Katarzyna potrząsa głową, podnosząc ku 
niemu oczy. Każde jego słowo jest ciepłem 
i dobrocią, nie chciałaby też uronić żadnego 
z nich. 

„A teraz mogłabyś właściwie do Huberta 
napisać list”. 

„Tak? Czy wolno mi?” 

„Naturalnie. Nie wolno ci tylko pisać a 
sprawie; bo każdy list czyta sędzia Sled- 
czy.” 


Przekład autoryzowany 


C. dom! 
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zdecydował się na karjerę wśród hitlerowców 
polskich. 

Charakterystycznem jest, że podczas gdy lm- 
dowcy ograniczają się do sfer mieszczaństwa nie 
mieckiego, młodoniemcy chcą zagarnąć również 
element robotniczy. Tu napotykają na energicz- 
ny opór socjalistów niemieckich. 

Druga strona również bierze wzór z Niemiec. 
Wprowadzono naśladując system niemiecki 
„Winterhilfe*. Spoczątku młodzi i starzy orga- 
mizowałw tę akcję na wlasna rękę. Pod wpływem 
wyższych czynników doszło jednak do skoordy- 
nowania akcji pod kierownictwem pewnej spo- 
łecznej orgawizacji niemieckiej w Poznaniu. Mi- 
mo wszystko wybujała ta akcja nie dała oczeki- 
wanych rezultatów. Naśładownietwo poszło jed- 
nak tak dalece, że ogłoszono w Polsce dla swa- 
ich .„Eintopfsonntag" — w b. kongresówce ino- 
wacja ta przeszła jednak bez echa. | 

15 i 16 lutego odbył się w Łodzi XII Zjazd 
Wpolksverhandu. Na zjeździe tym doszło z ini- 
cjatywy pokrewnej Deuteche Vereinigung na 
Pomorzu i Wielkopolsce do unifikacji tych 
dwóch głównych organizacyj i pomniejszych 
grup. A f 
Spowodowane to zostało rosnącemi wpływami 
młodoniemców, którzy siebie wskazują jako na 
właściwych i godnych interpretatorów Hitlera, 
podkreślając jednocześnie marazm polityczny 
i organizacyjny grupy Utty. Tu należy podkre- 
élić, że Utta posiada w Łodzi dnżo, Świetnie 
rozwiniętych organizacyj społecznych, kultural- 
nych i gospodarczych, szkoły Średnie i powszech 
ne- Zjazd przyjął uchwałę aby wciągnąć do 
partji młodzież od 14-18, aby ją sobie wychować 
i stworzyć przeciwwagę ekspansji młodoniem- 
ców. 

Nicma wogóle szczęścia do młodzieży p. Utta. 
Na tym zjeździe poraz pierwszy od wielu lat 
został on zagrożony w swym stanowisku w partji 
Po raz też pierwszy przeciw jego kandydata- 
rze na przewodniczącego partji przeciwstawio- 
no inną. Tę grożbę wewnętrzną stanowią mło- 
dzi, których p. Utta odciągnął od dr. Glnzla. 
Młodzież zaktywizowała partję i teraz słusznie 
domaga się udziału we władzy. Przywódcę tej 
rułodzieży Ludwika Wolffa wysunięto jako 
kontrkandydata p. Utty. Poszło się na kompra- 


mis i p. Wolff został wybrany wiceprezesceni ' 


partji: 1 y 
W zawierusze wojennej wśród Niemców łódz. 
kich jedno jest wspólne, jestto — antysemi 
tyzm. Cichy bojkot żydowski jest konsekwentnie 
przeprowadzany i to bez rozróżniania „mło- 
dych“ czy „starych”* Niemców. i 
Nie mając tego pola operacyjnego co hitle- 
rowcy w III Rzeszy, mając bardzo ograniczone 
środki i możliwości hitlerowcy niemiecy w Pol 
sce w poszukiwaniu metod pracy, ograniczają 
się do walk wewnętrznych, wyrazów „lojalno- 
ści* dla Rządu polskiego i — A Fara 


| nnn 
Przeciwko ograniczeniom 


dla prawników w Pałestynie 


Jerozolima ŻAT. Od dłuższego czasu rząd 
palestyński nosi się z zamiarem ograniczenia 
liczby adwokatów w Palestynie. Ze względu 
ua szereg trudności rząd dotychczas ograni- 
czenia tego nie wprowadził, obstawił „nato- 
ruiast dostęp do adwokatury surowemi egza 
minami, tak że tylko nieliczni kandydaci ma- 
ją szense uzyskania licencji adwokackiej. O- 
statnio z ogólnej liczby przeszło 100 kandyda 
tów tylko 13 zdało egzamin. Jeden z adwo- 
katów, którzy nie zdali cgzamin, zaskarżył 
decyzję komisji egzaminacyjnej do sądu, do- 
magając się powtórnego egzaminu. Sąd do- 
puścił skargę, i w wyniku tego orzeczenia xa 
misja egzaminacyjna zmuszona będzie zgło- 
sić się przed sądem. Zainteresowane kotła 
adwokackie oczekują z napięciem wyniku tej 
ciekawej sprawy sądowej. 

— 


Swiatowa konferencja dla spraw 
kultury hebrjaskiej 


Londyn ŻAT. Pod przewodnictwem Nahu- 
ma Sokołowa odbyło się w Londynie posie- 
dzenie konstytucyjne rady dla poierania ru- 
chu kultury hebrajskiej. W dłuższem prze- 
mówieniu Sokołów zobrazował dotychczaSo- 
we zdobycze w tej dziedzinie i perspektywy 


W ciężkim pogrążeni smutku z powodu zgonu Wielce Zasłużonego i głęboką czcią otacza» 
nego Eksprecydenta naszego Stowarzyszenia i Członka Komitetu Generalnego Związku Stowarzyszeń 


„B”nei-B'rith* w Polsce 


BŁ p. 


inż. Józefa Weinbergera 


zapraszamy wszystkich członków do zdziału w pogrzebie, który odbedzie się we czwartek dn'a 
27-go lutego 1936 o godzinie 3-ej popołudniu z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego 


przy ul. Miodowej w Krakowie. 


Stow. „Solidarność-B'nei-B'rith" 


w Krakowie. 


IF "WENZTTYAANE NEW a a A n 
Władze Organizacji Sjonistycznej 
Zach. Małopolski i Sląska 


XVI. Konferencja Krajowa Organizacji Sjoit- 
skiej zachodniej Małopolski i Śląska dokonala 
wyboru władz naczelnych Organizacji zachod- 
nio-małopolskiej w następującym składzie: 


PREZES ORGANIZACJI: 
Dr. Ozjasz Thon 


EGZEKUTYWA: 
Dr. Chaim Hilfstein — prezes. 
Marja Aptowa, 
dr. Jnda Zimmermann, 
Zygmunt Aleksandrowicz. 
dr. Kalman Stein, 
dr. Leon Hech:, 
dr. Natan Stern, 
dr. Jehuda Ohreustein, 
Ignacy Nichthanser — członkowie Egzekutywy 


RADA CENTRALNA: 
Alekeandrowicz Regina, Dr. Apte Henryk, dr. 
Bachner Feliks, Mgr. Bozes I., dr. Bulwa Da- 
wid, Leon Bulwa dr. Blattberg W., Bohrer l, 
Chajtman Misza, Dresner Emanuel, Dreiblatt 
Joel, Dirstenfeld Szymon, Ebersohn Kalman, 
inż. Feldmana Dawid, dyr. Fickelstein My Fei 
Mirjam, dr- Feldhlum Szymon, Goldberger Man- 
rycy, Goldberg Zygfryd, dr. Gottesmann Szyruun 
Griinberg W., Griinwałd, Mgr. Gutter Salomon, 
Hofstitter Abraham, Honigwachs Beer, dr. Hof. 
fmann Szymon, dr. Hoffmann Dawid, dyr. Ho- 
chwald Zygmunt, Hecht Moeze, dr. Herschdr- 
fer Ozjasz, Hochmann Adolf, Drowa R. Horo- 
witzowa, dr. Jassem Mojżesz, dr. Kerner Z,, 
dr. Krieger Alfred, Mgr. Kohane Akiba, ir. 
Katz Menasze, Krumholz Efraim, Klinger, dr. 
Liebeskind Samuel, dr. Lichtig Samuel, Lem- 
kram Bernard, Mgr- Liebeskind Aron, dr. T.a- 
zer Dawid, dr. Lustbader Lndwik, Łóffelhoiz 
Joel, Łustig L., Lauterbach Maks, Mahlerowa, 
Mandel Lazar, Mgr. Margulies Izak, Mgr. Mon- 
dschein Maks, dr. Miickenbrunn, Mahler Rena, 
Löwi Majer, Nusbaum Abraham, Niiesenfeld Ka 
rol, dyr- B. Ohrenstein, Mgr. Rosthal Edward, 
red. Rosner Leopold, dr. Rosenfeld Emil, Raad 
Gena, Stern Izak, Drowa Silbersteinowa E.. 
Stern Jakób, dr. Spiegel Markus, dr. Schwarz- 
bart I, prof. Szmulewicz M., Schön D., Mgr. 
Szuldenfrei J., Schwarz D. S., Mgr. Salpeter L, 
dr. Sternberg Maurycy, dr. Sternberg Leon, dr. 
Stein Emanuel, dr. Stillerowa, dr. Stendig Sa- 
muel, Tilles Albert, Tanzerowa Hanka, Tigne- 
rowa Laura, Uebersfeld Mojżesz, Wiesenfeld 
Mojżesz, Mgr. Rubin Wolf, Mgr. Wolf N. L. 
prof. Walkowski Sz. dr. Wander Leon, dr. Wi. 
streich Dawid. 
KOMISJA KONTROLUJĄCA: 

dr. F. Bachner, D. $. Schwarz, E. Dresucz. 
RZECZNIK ORGANIZACJI: 

dr. Henryk Apte, zastępcy: dr. Alfred Krie- 
ger, dr. Leon Sternberg. 
SĄD PARTYJNY: Członkowic: 

Prezes dr. Ludwik Lustbader, Zygmunt Alsk- 
sandrowicz, dr. W. Blattberg. dr. Bloch, dr. Sz. 


Feldblum, Artnr Fallmann, dr. St. Frommer, 
dr. S$. Gelbwachs, Mojżesz Grajcar, dr. Mojżesz 


na przyszłość. Mówca podkreślił konieczność 
zwołania światowego kongresu dla spraw 
kultury hebrajskiej. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono rezolucję 
witającą wybór Nahuma Sokołowa na sta- 
nowisko kierownika departamentu kultury 
Organizacji Sjonistycznej, z którym to de- 


Jassem, dr. Z. Kerner, dr. Lewkowicz, dr. 3. 
Lichtig, dr. Karol Lustbader, D. S. Schwarz, 
dr. Soldinger, Tigner Menasze, dr. Zimmer- 
mann Juda. : 

Podczas obrad XVII Konferencji Krajowej 
czynne były 3 komisje, które obradowały w na. 
stępującym składzie: 


Komisje na XVII. Konferencji 


Podczas obrad XVII. Konferencji Krajowej 
czynne byly 3 komisje, które obradowały w ua. 
stępującym składzie: : 


KOMISJA PERMANENCYJNA. 


Dr. Szymon Feldblnm (Kraków) przewodni- 
czący, Dr. Chaim Hilfstein (Kraków), Dr. J. 
Griinstein (Bielsko), S. Trink (Rzeszów), Dr. 
Tisch (Nowy Sącz), Dr. Chomet (Tarnów), Dr. 
K. Stein (Kraków), Dr. Rappaport (Katowice*, 
Dr. Stillerowa Kraków), E. Dresner (Kraków). 
Dr. Torton W. (Katowice), J. Lóffelholz (Kra- 
ków), Mgr. M. Mondschein (Kraków), Mgr. j. 
Schuldenfreit (Kraków), Dr. Schwarzer (Jaro- 
sław), D. Einhorn (Katowice), Dr. Stamler (No. 
wy Targ), J- Bohrer (Kraków), Dr. Bilder (Ne. 
wy Sącz), J. Dreiblatt (Kraków), Drilich (No. 
wy Sącz), Dr. Schenkel (Tarnów), Dr. Blech 
(Gorlice), Mgr. Rosthal (Kraków), Dr. Cyfer 
(Chrzanów), Mgr. Scharf (Żywiec), Dr. Wander 
Kraków), Z., Aleksandrowicz (Kraków), M. 
Hecht (Kraków), Dr. Bulwa (Kraków), Dr. Man 
del (Tarnów), Dr. Wulfsohn (Katowice), Inż. 
Spatz (Łańcut), Z. Balitzer (Żywiec), Dr. Leon 
Hecht (Kraków), Dr. S. Liebeskind (Kraków). 
D. Schön (Kraków), E. Krumholz (Kraków), 
Mgr. Stern (Kraków). M. Reiber (Rzeszów), 
Dr. O. Herschdórfer (Kraków), M. Weinheb.» 
(Krzeszowice), K. Elhersohin (Kraków), L. lu. 
stig (Nowy Sącz), W. Grünberg (Kraków), L. 
Bulwa (Kraków). . 


KOMISJA PALESTYŃSKA l 

Inż, Dawid Feldmann (Kraków), przewodni. 
czący, R. Zelkowicz (Tarnobrzeg), dr. M. Spie- 
gel (Kraków), Dr. D. Hoffman, Mgr. A- Libes- 
kind (Kraków), R. Mahler (Kraków), J. Teplic- 
ki (Krosno), S. Teitelbaum (Kraków), Berliaer 
(Nawy Sącz), Majer Lówi (Kraków), M. Frey 
(Kraków), J. Fromowicz (Jasło), J. Peterscił 
(Chrzanów), Tcennenbaum (Gorlice), Seinwcl 
(Jasło), C. Rand (Kraków), Aftergut (Nowy 
Sącz), Chain Weiuryb (Chorzów), Dr. Arnold 
(Gorlice), R. Beer (Tarnów), R. Bitter (Dziedzi. 
ce), M. Chajtmann (Kraków), Mgr. Gutter Kra- 
ków), Dr. S. Stendig (Kraków), Dr. Goldberg 
(Tarnów), Werber, Wassermann, Drowa Horo- 
witzowa (Kraków), Dr. Mückenbrunn (Kraków*, 
Dyr, B. Ohrenstein (Kraków), M. Kaufmann 
(Kraków), Mgr. Zeichner (Tarnów), Prof. Szmu. 
lewicz, L. Mandel. A. Hochmanu, Klinger, Korn- 
gold (Kraków), Silbiger (Bielsko), Beitmer (Ka- 
towice), Zucker (Rzeszów), Raab (Tyczyn). 


KOMISJA WERYFIKACYJNA 


Mgr. N. Wolf, D. S. Schwarz, JE Krumkols 
(Kraków), Bodner Natan (Rzeszów), J; Löffel- 


` holz (Kraków), Hammer (Pieisko), W. Grun 


berg (Kraków), L- Lustig (Nowy Sącz). 


partamentem rada będzie współpracowała. 


Celem skoordynowania pracy kulturalnej w 
krajach djaspory rada ma zwołać konferen- 
cję przedstawicieli hebrajskich instytucyj 
kulturalnych w golusie. Uchwalono stwo- 
rzyć fundusz w wysokości 1000 f. szt. na po- 
krycie pierwszych prac organizacyjnych. 


„NOWY DZIENIK* czwartek 27 lutege 1936. 


interwencja obcego mocarstwa u rządu 
Rzeszy przeciwko antyżydowskie) 
kampanji prasy niemieckiej 


Łagodnieiszy ton w sprawie zabójstwa w Dav-s 
Krucjata gospodarcza przeciwko Zydom niemieckim 


Berlin. Ż.A.T. Ze źródła niewątpliwie wiary: | 
godnego korespondent ŻAT-nej łowiaduje się, | 
że pewne obce mocarstwo, na którego wzglę- 
dach bardzo zależy Rzeszy Niemieckiej, dał» 
rządowi Rzeszy do zrozumienia, że gdyby antv- 
żydowska kampanja prasy narodowo-ocjali- 
stycznej nie uległa złagodzeniu, przyczyni się. to 
w dużej mierze do zakłócenia rozwoju przyjcz- 
nych stosunków między wspomnianem mocar- 
stwem a Rzeszą. Ostrzeżenie to miało prawdo- 
podobnie ten skutek, że pomimo gwałtownej 
mowy Hitlera nad grobem Gustloffa w Schweri- 
nie, zabójstwo w Davos przestało już być tema- 
tem antyżydowskiej propagandy oficjalnej prva- 
sy niemieckiej. Zagraniczna interwencja miala 
też swój wpływ na poufną monachijską naradę 
przywódców partji narodowych socjalistów, o 
której ŻAT-na już donosiła i o której prasa nie. 
miecka otrzymała w dwa dni później lakoniczne 
doniesienie urzędowe za pośrednictwem ..Na- 
tional-sozialistische Partei-Korrespondenz *. 

Już obecnie „„Voelkischer Beobacbter* usiłuje 
przerzucić z Żydów na komunistów winę za zg- 
bójstwo Gustloffa. Donosząc, że Frankfurtera 
bronić będzie adwokat żydowski dr. Lurie z 
Brna (Czechosłowacja), „V. B.* dodaje, że dr. 
Lnrie jest od wielu lat członkiem partji koma- 
nistycznej. Sam Frankfurter — informuje uszę- 
dówka narodowo-socjalistyczna — bawił w 1934 
roku w Moskwie w charakterze członka tajnej 
eekty żydowskiej znanej(!?) pod nazwą „Praw- 
dziwi Izraelici*(*) jako delegat na odbyty rze- 
komo w Moskwie w czerwcu 1934 r. międz71a- 
rodowy kongres antyfaszystowski. 

Pomimo oficjalnego dążenia do pozostawie- 
nia „strony żydowskiej“ zabójstwa w Davos w 
cieniu, jest ono wyzyskiwane, szczególnie na 
prowincji, dla gwałiownej kampanji antyżydow- 
skiej. Z niektórych pomniejszych miaet prowin- 
cjonalnych donoszą o panicznych nastrojach, 
jakie heca dokoła zabójstwa Gustloffa wywoła- 
ła wóród ludności żydowskiej. Tu i ówdzie te- 
ror jest tak wielki, że Żydzi nie opuszczają wic- 
czorami swych mieszkań. W niektórych miejsco. 
wościach powtarzają cię sceny z pierwszego 0- 
kresu reżimu hitlerowekiego w Niemczech. Ży- 
dzi są molestowani, wybija się szyby w mieszka- 
niach i sklepach żydowskich, W miasteczku Zie- 
renberg narodowi socjaliści wtargnęli do miej- 
scowej synagogi, zdemolowali jej wnętrze i po- 
darli w strzępy 5 zwojów rodałów. 

Na zebraniu inwalidów wojennych w Rustrin- 


gen okręgowy komisarz partji narodowych so- 
cjalistów, Bruttel, żalił się, że pomimo zabój: 
stwa w Davos niektóre jeszcze koła niemieckie 
usilują bronić Żydów. Niejeden przedstawiciel 
tych kół — dodał Bruttel — uważa kioski „Stür- 
mera” za rażące z punktu widzenia moralnosci 
i estetyki. Zdaniem Bruitela, takie nastawienie 
jest dowodem, że „Niemcy ci są opętani men- 
talnością żydowską i nie rozumieją pobudek na- 
szej walki z Żydami”. 

Gdyby zagraniczna interwencja u rządu Rze- 
szy istotnie miała mieć pewien skutek, to odno- 
siłby się on prawdopodobnie wyłącznie do ezeze- 
gólnie drastycznych posunięć, jakie rząd za- 
mierzał poczynić i których obecnie zaniecha re- 
lem uniknięcia spotęgowania nastrojów antynie- 
mieckich zagranicą. Wydaje się jednak, że na- 
rodowi socjaliści są nieprzejednani co de anty- 
żydowskiej eksterminacyjnej akcji gospodarczej. 
Nowy kurs polega widocznie na unikaniu kro- 
ków nazewnątrz, tak aby utrzymano pozory nie- 
zakłóconej działalności gospodarczej Żydów nie- 
mieckich. Jednocześnie jednak władze „drugie- 
go kalibru“ partji nazistycznej prowadzą syste- 


matyczną akcję, którą trudno nazwać inaczej: 


jak „pogromem na zimno“, 

Na wiecu w Hannowerze przywódca okręgo- 
wy „„Arbeitsfrontu* Seifert oświadczył. iż partja 
aazistyczna epowoduje, że Żydom „palić się bę- 
dzie grunt pod nogami tak, że będą musieli się 
zaopatrzyć w ogniotrwałe zelówki*. Seifert, do- 
dał też, że po zabójstwie w Davos wezwano 
wszystkich członków „Arbeitfrontu*, aby boj- 
kotowali sklepy żydowskie. Gdyby ta zapowiedź 
istotnie została wykonana, oznaczałoby to, że 
bojkot antyżydowski, który obecnie obowiązuje 
członków partji narodowo-socjalistycznej, obo- 
viązywać ma tylko robotn*ków na obszarze Rze 
szy, którzy znanemi terorystycznemi metodami 
nazistyczneini bvliby zmuszeni bojkctować skle- 
py żydowskie. W praktyce eprowadzałoby się 
to do tego, że cala ludność Rzeszy nie miałaby 
dostępu do przedsiębiorstw żydowskich. 

W tym samvm kierunku idą zarządzenia wy- 
dane przez „Fuehrera* stanu lekarskiego dr. 
Wagnera. Według tego zarzadzenia opartego na 
ustawach norymberskich, lekarzom aryiskim nie 
tylko że nie wolno kierować pacjentów do leka- 
rzy-Żydów, lecz nie wolno im nawet uczestniczyć 
w konsyliach lekarskich wraz z lekarzami Ży- 
dami, bądź też z lekarzami aryjczykzmi, których 
żony są ŻvjJówkami. 
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podagra są zimą plagą, 


ludzkości.Przeciw tym do-4f 
legliwościom stosuje się Á 
Tabletki Togql. CENA ZŁ 450 


PRZYNOSI ULGE CIERPIĄCYM 


Ł TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
TO e 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś in- 
teresująca sztuka Jerzego Szaniawskiego „Most, 
Jutro pełna niefrasobliwego humoru komedia mu- 
zyczną „Rozkoszna dziewczyna”. W sobote „Chi 
mery“. 

— „MADAME BUTTERFLY“ Z TEIKO KIWA. 
Krakowska publiczność po raz pierwszy bəiłzie 
miąła sposobność do poznania i podziwiania praw. 
dziwej Japonki w roli Madame Butterfly, która 
dotychczas wykonywały u nas arstysiki polskie. 
Odrębna zupełnie gra, pełna cha-akterystycznych 
szczegółów dotąd u nas niewidziwnych i pełen u- 
czuciowości a prosty śpiew, eadadzą interpre- 
tacji słynnej Teiko Kiwy rewelacyjay charakter. 

— „KOMEDJA FRANCUSKA W KRAKOWIE. 
Pod protektoratem ambasady fra::cuskiej w Polsce 
a przy współudziale Instytutu trasruskiego w 
Warszawie, odbędzie się w Krakowie w dniu 4. 
marca br. przedstaw awg teatru „Komedji Fran- 
cuskiej* jako jeden z aktów wymiany kultura 
no - artystycznej i intelektualnej msędzy Francją 
a Polską. Przedstawienie obejmie utwory: „Szel- 
mostwa Skapena* Moliera i „Igraszki trafu i mi- 
łości* Marivaux, Bilety są do nabycia w kasie 
przy sali. 

— Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś i jutro wysta 
wia „Bagatela* wspaniałą rewję „Kraków — 
Hollywood, który odniosła nienotowany dotych- 
czas sukces. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. W sobotę pap. 
o godz. 5-tej i 9 wiecz. ukaże się na scenic teatru 
żydowskiego przy uł. Bocheńskiej, niezrównara 
artystka Dina Halpern, jej partner Sem Bronecki 
oraz dcborowy zespół warszawski w przeboio- 
M komedji muzycznej S$. Jakóbowicza p, t. .„Mo- 
elka“, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Zapomniany czlowiek“ (Wallace Bory 
Jackie Cooper). 

APOLLO: „Moja maleńka“ (Rolf Wanka, Lizsi 
Holzschuh). 

ATLANTIC: „Melodja » ielkiego miasia* {iee 
onora Powell) i „Ilonka“ (Franciszka Gaab, 

BAGATELA: „Seqoią* oraz rewja p t „Kca- 
ków — Hollywood", 

CAPITOL: „Wesola rozwódka . 

STELLA: „Dzień wielkiej przygody”. 

ŚWIT: „Noc karnawałowa” (Iwan Jlozżuchin, 
Tenia Fedor). 

SZTUKA: „Na zgliszczach szczęścia” 
Joung, Magaret Sullovan). 

UCIECHA: „Koenigsmark“ (Eliza Landi, Jot.a 
Lodge) 

WANDA: „Ewa“ (Magda Schneider). 


(Stark 


PIĘTNASTOLETNIA 
JULIA SŁOWIK 


(Od naszego korespondenta wiedeńskiego). 


Wiedeń, w lutym. 

Nazywa się Julja Słowik. Właściwie Julja Nach 
tigall. Nachtigall — po polsku słowik. I ma lat 
piętnaście. I ma za sobą już miłość. Prawdziwa, 
wielką, przeogromną miłość. Jak ta Julja z dra- 
matu szekspirowskiego- Mniej nieszczęśliwą, bo 
zrealizowaną, ale bardziej „mroźną”, „Mroźną” 
— należy to rozumieć dosiownie. Czy można cię 
całemi tygodniami kochać przy temperaturze 
pięciu do ośmiu etopni poniżej zera? Można. 
Dowodem — Julja Nachtigall, po polsku słowik 

Było to tak: Z początkiem zimy zakochała się 
Julja, młodziutka a prześliczna dziewczynka z 
ubogiej rodziny wiedeńskiej w starszym od sie- 
bie o parę lat bezrobotnym młodzieńcu. Powie- 
działa rodzicom, że go kocha, i już. Powiedzia- 
ła, że bez niego żyć nie może i nie będzie. Ro- 
dzice powiedzieli: głupstwo. „P o, pierwsze je- 
steś jeszcze dzieckiem i nie czas jeszcze na za- 
mążpójście, a powtóre twój Romeo nie ma ani 
grosza i nie ma pracy — jakżeż będzie cię mógł 
utrzymywać?“ ; 

Julja byla bardze zmartwiona, ale nie dala za 


wygraną. Powiedziała ukochanemu, że jeśli ze- 
chce to z nim ucieknie. Ukochany chciał. Wy: 
starał się o parę ezylingów i uciekli. 

Pojechali do Oberlaa, małej prowinejonaluej 
mieściny austrjackiej. Zamieszkali tam w naj- 
tańszym hoteliku. Kapitał wystarczył na dwa 
dni. Przeszły dwa dni szczęścia. No a teraz? Co 
teraz? 

Romeo byłby może i chciał wrócić do Wie- 
dnia, ale Julja nie chciała. Wolała głodować 
i zostać w Oberlaa. Byle z uim. 

Wice zostali. Ale o hotelu już więcej mowy 
być nie mogło. Ani wogóle o jakiemś ludzkiem 
mieszkaniu, o wynajętym pokoju. gdzie jest cie- 
pło, cieplej niż na dworze. Miłość działa jed- 
nak pobudzająco aa pomysłowość. Roneo miał 
pomysł, genjalny pomysł. Pomysl, który umv- 
żliwił im pozostanie w Oberlaa bez pieniędzy, 
potrzebnych na hotel, albo mieszkanie. O je- 
dzeniu mowy nie było. Jedzenie —- to już zu 
pełna drobnostka, o której i mówić nie warto. 
JeŚli się jest zakochanym. Tak zakochanym, jak 
nią była Julja Nachtigall. 

Romeo wywąchał psim, a raczej zakochanym 
swędem opuszczoną piwnicę lodową. Dosłownie: 
lodową piwnicę. W zimie nie używa się piwnie 
lodowych, w zimie są one puste. W jednym z 
domów małego miasteczka Oberlaa mieściła się 
taka lodowa piwnica. Była pusta i otwarta. Nik: 
się o nią mie troszczył. Nikt tam nigdy nie z2- 
gladał. Właściciela interesuje ona tylko latem. 


Para uciekinierów z Wicdnia odkryla ją. Dla 
pary uciekinierów z Wiednia było szczęściem, 
że się ta piwnica znalazła. Szczęście było duże, 
bardzo duże: z jakichś niezbadanych bliżej przy 
czyu stał nam nawet jeden mebel: łóżko. Bez 
pościeli, bez pierza, puchów i kołder, ale jed- 
nak łóżko. Stare, polowe, chwiejące się na swo- 
ich starczych nogach, ale łóżko. Gniazdko bylo 
gotowe. . 

Julja była zachwycona. Romeo mniej. Ale tru. 
dno, nie mógł się cofuąć. Zostali oboje w louo» 
wej piwnicy. Parę jakichś starych szmat znaleźli 
i niemi przykrywali się. Z czego żyli? Tajenuu- 
ca. Niewiadomo. Być może, że Romco żebra! za 
dnia. A może nawet kradł. Najprawdopodobuie;: 
szem jest, że głodowali. Nawet gdyby przypu- 
ścić, że Romeo żebrał, albo kradł, to jednak 
głodowali, musieli głodować. Jakżeby inaczej? 
O cieplej strawie ani mowy być nie mogło. 

Ani o opalaniu piwnicy. Pieca naturalnie nie. 
było. Małe, zakratowane okienko nie miało szy- 
by. Więc było zimno, piekielnie zimno. Pięć 
do ośmiu siopni mrozu przeciętnie. Pięć du 
ośmiu stopni poniżej zera... 

Ale Julja była szczęśliwa. Miała swojego Ro. 
mea. Dniem i nocą. Miała go dla siebie. Micli 
oboje stary tapczan, parę szmat i —- mileść. 

Być może byliby pewnej nocy oboje zmarzii. 
Gdyby słupek rtęci jeszcze niżej spadł. Być ma. 
że byliby pewnej nocy umarli z wycieńczenia. 
Poprostu z głodu. Gdyż jeśli go nawet nie czuli 
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iMugoletni Członek Rady Nadzorezej 
I Zarządu Powszechnego Towarzystwa Budowy Tanich Domów 


zmarł dnia 26-go lutego 1936 r. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27-go bm. o godz. 3-ej popoł. z hali przedpogrzebowej 
cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej w Krakowie, 


Rada Nadzorcza i Zarząd Powszechnego Towarzystwa 
Budowy Tanich Domów i Domów Robotniczych w Krakowie. 
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Relacia „Völkischer Beobachter“ 


I „V öikischer Beobachter“ 

czegółowy opis polowania w Białowieży, 
w którem jak wiadomo, brał udział również 
minister Goering. 

„Spotykają się tu — pisze „V. B.” — rok- 
rocznie dyplomaci i najwyżsi dygnitarze pań 
stwa polskiego Europejscy mężowie stanu o0- 
mawiają tu chętnie różne problemy z przed- 
stawiciełami nowej Polski — tu, gdzie po 
nięskiem polowaniu, po męskim posiłku, poli 
tyka traktowana jest w sposób niejako swo- 
bodniejszy i uczciwszy, aniżeli w salonach. 

Następuje potem dokładny opis puszczy 
craz przebiegu samego polowania. 

„Zjawia się minister Herman Goering, a 
tuż za nim strzelec Schade i jego nieodstęp- 

y, mały Robert z równie nieodstępną kame- 
rą Ap A N Potem sekretarz stanu Kör 
ner w tewarzystwie kierownika departamen 
tu w polskiem ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, hr. Potockiego, zarysowuje się smu- 
kia sylwetka ambasadora, von Moltkego. Wi 
dać w dalszym ciągu jego adjutanta kapita- 
na Menthe'go, „polskich generałów, cały sze- 
reg innych gości, leśniczych. Wszystko zdą- 
ża w głąb puszczy. 

13 ubitych dzików leży w głębokim śniegu, 
wytrzeszczając duże, żółte kły. Wszyscy gra 
tulują sobie nawzajem. Jeszcze kilka tylko 
strzałów pada w stronę, w którą uciekają o- 
strzeliwane dziki, szukając schronienia. 

Można Polsce pozazdrościć tych łowów. — 
Polowanie i polityka w pewnem pojęciu łą- 
czą się Ściśle. Pewien stary zagraniczny dy- 
plomata wyraził się raz, mówiąc o przysz- 
łych możliwościach swego młodego partne- 
ra: „Z niego nigdy nie będzie wielki polityk. 
Nie zna się na polowaniu.” — Czy to może 
wydaje się bezsensowne? 

Ale proszę sobie wyobrazić: Ludzie stoją 
na polu przez cały dzień, czekając w najwyż- 
szem km iz kasko iA aaahh Fari Ai y a a tioi Tu nie ma miejsca dla pozy. 


czytamy | Tu poznać można samą istotę człowieka. Tu 


tylko nabrać można do niego zaufania. Sądzi 
się bowiem naród nietylko według jego bo- 
gactw materjalnych, nietylko według jego 
chwilowej władzy, czyteż bezsilności, ale też 
na podstawie jego kierowniczych osobistoś- 
ci. Gdy widzi się młodego Hermana Goerin- 
ga, jak stoi spokojnie w bezruchu, przepusz- 
czając każdą niepewną szansę, wtedy właś- 
nie poznać można także Goeringa wielkiego 
polityka. 

O udziale Goeringa w polowaniu białowie- 
skiem mówiono bardzo wiele. Zagraniczne pi 
sma wysłały swoich specjalnych korespon- 
dentów do Warszawy, w kołach dziennikar- 
skich roilo się od najryzykowniejszych do- 
mysłów. Gdyby jednak byli w Białowieży, 
spewnością doznaliby mocnego rozczarowa- 
nia. Herman Goering przybył tu jako sporto- 
wiec. Jakie zasadnicze sprawy mają jeszcze 
być omówione między Niemcami a Polską ? 
Najważniejsze zostało już zrobione. (To zda 
nie podaje „V. B.” tłustym drukiem). Wszy- 
stko inne to tylko szczegóły dla fachowców, 
dla generałów, podsekretarzy stanu i dla kie- 
mowników ministerjalnych departamentów.” 
me away "M TW |WWW". ĘĄ 

OSZCZĘDNI SZKOCI 


Mc Kintosh udał się na koncert. 

— Proszę o bilet za pół ceny. 

— Z jakiej racji? 

— Słyszę tylko na jedno ucho, 

(Tit-Bits). 
PRZYJAŹŃ. 

— Straciwszy moją żonę, straciłem też naj. 
lepszego przyjaciela! 
Wierzę panu! 

— Tak... uciekli razem! 
POSŁUSZEŃSTWO. 

Wuj: — No, Karolku, kto z was najpilniej 


słucha mamusi? 
Karolek: — Tatuś! (Le Rire). 


—— 


(Le Rire. 


kochając się, to jednak on był. W nich, PE EZÓ W | WEWN WSE RUE RCT | 
nich. Smiercionośny glód. 

Zakończyło się nie Śmiercią, alc odnalczie: 
niem przcz żandarmów. Rodzice Jułji w Wie- 
dniu poruszyli wszystkie sprężyny. Policja ezu- 
kała, żandarmercja tropiła. I odszukane wreszcie 
parę młodych kochanków w lodowej piwniey w 
Oberlaa. Byli zziębnięci, zgłodniali, wycieńcze- 
ni. I nieszczęśliwi, bo ich znaleziono. 

Julja Słowik wróciła do domu. Pod asysta po- 
licji. Romeo został też odszupasowany do Wie- 
dnia. Pewnie go pod sąd postawią. Bo Julja jest 
nieletnią. Ma Mara piętnaście lat 

Gdy Julja będzie starszą. nie będzie rabiła 
więcej takich głupstw. Wyjdzie napcwno zamaż 
za jakiegoś masarza, albo wogóle majstra. Ww 
każdym razie za obywatela, który nie zawiezie 
w podróży poślubnej swojej małżonki do — 
piwnicy lodowej. Tylko gdy się ma lat piętna- 
ście, albo niedużo więcej, można jeszcze być 
tak romantycznym. 

A jednak. Jednak należy się Julji Nachtigall 
wieniec laurowy i i podzięka i eE Nie- 
ma na świecie prawdziwej miłości -- mówią 
ludzie. To nieprawda. Popatrzcie na Julję Nach- 
tigall. Uciec do lodowej piwnicy i tam Żyć w 
mrozie z kochankiem, to więcej niż uciec od ży- 
cia. Ta miłość jest zwycięska. I tryumfująca. 
Chociażby nawet krótki czas — jednak trynm- 


lującą. 


Eleganckie damy w karakułach śnią też o mi- 
łości. O nie, nie są tak prozaiczne, by nie wie- 
działy, co to miłość, by nie tęskniły za miłościa, 
nawet nielegalną, nieuświęconą żadnym eakra- 
mentem. Ale Śniąc o niej marzą o wyspach ha- 
wajskich, albo conajmniej o Rivierze, I o kom- 
forcie, jeśli już nie o zbytku. Tapczan i mróz 
to zamało, stanowczo zamało. 

Więc należy się małej Julji Nachtigall, imien- 
niczce miłosnej o czpiekiiczki szekspirowskiej 
podzięka. Udowodniła ona tym „mrożnym epi- 
zoden swojego młodego życia: jest jeszcze mi- 
lość ua świecie. Nie wymarła. Miłość taka o ;a- 
kiej dawniej poeci pisali. Było to nie w na- 
szych, zmatenjalizowanych czasach. Była to w 
czasach, kiedy poezja była życiem. 

Ale takiej poezji nikt jeszcze nie napisał. Wy- 
śmialiby go, nie drukowaliby go. Krzyczeliby: 
nieprawdopodobny nonsens. Akt policyjny „Ju!- 
ja Nachtigall“ jest poezją. Płomień miłości po- 
niżej zera — to niezwykła rzecz. Żyć o głodzic 
i chłodzie — dosłownie — i nie czuć głodu i nie 
czuć chłodu i wiedzieć: jest tylko miłość — tc 
fantastyczny, temat dla „jakiegoś nowoczesnego 
Szekspira, którego —- niema. 

Miłość jaka taka, czysta jej kwintesencja, jej 
skondenzowane, niezmącone abstractum jest, ży- 
je i dziś. Popatrzcie na piętnastoletnią Julię 
Słowik. DR. SZYMON WOLF. 
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Szpiegostwo dzięci 
w Niemczech 


Jedną z największych okropności moralnych, 
jakich dopuszczało się Średniowiecze, było za- 
chęcanie dzieci do deniencjowania rodziców i 
wywieranie w tym kierunku naciska przy po- 
imocy całego aparatu teroru moralnego i mater. 
jalnego. 

Zasada, źe uie wolno od nikogo pod żadnym 
pozorem wymagać zeznań, PEE zaszkodzić 
rodzicom, dzieciom, rodzeństwu lub współmał- 
żonkowi zeznającego, stała się zrenicą prawo- 
rządności sądowej. 

Słusznie też piętnowała prasa i prawnicy — 
szczególnie niemieccy — zarzucanie tej zasady 
przez Rosję sowiecką, gdy prasa sowiecka przy- 
niosła wiadomość, iż 13-letni chłopiec wiejski, 
który zadenuncjował swą matkę, członkimię koł. 
chozu, że ukryła pod fartuchem i przyniosła do 
domu garść zżętych przez cię kłosów, otrzymal 
100 rubli nagrody, a opowiadanie o tym fakcie 
zostało odczvylane we wezystkich szkołach w 
Nosji sowieckiej. 

Teraz wszakże niemieccy prawnicy i pedago- 
gowie nie mają powodu od oburzania się na 
praktykę sowiedką. W Niemczech hitlerows- 
kich każde dziecko jest codziennie badane 
przez t. zw. instruktora, co jego rodzice w do. 
mu mówią i robią, a cały wysiłek wychowaw- 
czy w kierunku wpojemia w dziatwę przeświad- 
czenia, że denuncjacja, jest szlachetnym uczy: 
kiem, że „obowiązkiem dziecka niemieckiego“ 
jest „przestrzegać porządku“ w ewem najbliż- 
szem otoczeniu. Gdy dziecko opowie „Cog cie. 
kawego* jest chwalone i wyróżniane. Ambicja 
dziecięca, naturalna u młodzieży chęć „poka: 
zania się“ została zaprzągnięta w służbę szpie- 
gostwa. Wypadki osadzania ludzi w obozie kon- 
centracyjnym na skutek doniesienia ich wlas- 
nych 7 lub 8-letnich dzieci są na porządku 
dziennym. 

Owo powezechnhe szpiegostwo nie ogranicza 
się naturalnie da dzieci, szpiegują się wszyscy 
nawzajem. Aresztowania po wydaleniu służące: 
eq na porządku dziennym, co zresztą ma znpeł- 
nie nieprzewidziany przez hitlerowców skntek 


Jak wiadomo, młode bezrobotne dziewczęta 
są w Niemczech zmuszane do zostawania t. zw. 
„uczemicami gospodarstwa domowego". O ile 
na takie .„uczenice* jest zapotrzebowanie ze stra 
ny pań domu, taka „uczenica* mnsi pracować 
jek służąca za samo tylko życie, Uradowane 
„panie domu“ zaczęły wydaląć służące, któryn: 
trzeba płacić i zastępować je „uczenicami*. 
Władze nic przeciwko temu nie miały, gdyż 
służba domowa została na samym początku 
rządów Hitlera wytrącona z ubezpieczenia od 
bezrobocia i wydalone służące „nie obciążają” 
statystyki bezrobocia, ani nic mają prawa do 
zasiłku. 

Niewatpliwie w krótkim czasie płatne służą: 
ce znikłyby zupełnie z domów mieszczańskich 
i urzędniczych, gdyby nie... „denuncjacja”, Je- 
dno tylko prawo pozostało wyrzuconej na bru 
służącej w „Trzeciej Rzeszy”: zadenuncjować 
byłych chlebodawców. 

I z prawa tego zrobily szeroki użytek. Wł 
dze, głuche na jęki nędzy pozbawicaej i prar“ 
i zasiłku służącej, nastawiły bardzo pilnie usz ' 
na jej zmyślone, czy prawdziwe eprawozdani' 
o nieprawomyślnych rozmowach jej byłych pr” 
codawców. Po pierwszej fali wydalań służącyc' 
przyszla fala aresztowań i... zawotrzebowame 
na „uczenice domowe“ ustało. Wydalenie shu- 
żącej jest w dzisiejszych Niemczech krokiem 
zbyt ryzykownym. W ten sposób jad działa ja- 
ko odtrutka. 

Jedna podłość paraliżuje druga. 

Mimo to, to masowo zaciągnięcie dzieci w 
służbę szpiegowską, to podhurzanie dzieci prze- 
ciw rodzicom jest podlcjszem i okropniejsze w 
skutkach, niż wszystkie inne, gdyż nietylko de- 
moralizuje cale pokolenie, ale wydaje los ludzi 
dorosłych na pastwę fantazji dziecięcej i roz- 
straja do gruntu całe życie rodzinne. Bywały 
już wypadki, że ojciec pokutował w więzieniu 
za to, że skarcił dziecko lub odmówił mu 50 
fenigów na ałodycze, bo... ich nie miał. Dzieci. 
niezdające sobie sprawy ze straszliwych skutków 
swojej denuncjacji, skore do fantazjonowania 
mszczą 6ię na rodzicach za byle drobnostkę, a 
tam gdzie do tego jeszcze nie doszło, rodzice 


` nie widzą dnia i godziny, kiedy tc nastąpi. 
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Kio jest wolny od podatku lokalowego|* 


Projekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o podatku lokalowym przewiduje, że 
jeżeli ta sama osoba zajmuje w jednym budyn- 
ku dwa lub więcej lokali, lecz lokale te nie 
łączą się ze sobą. to każdy lokal opodatkowu- 
ie się odrębnie. chociaż by nawet wynajęto te 
mieszkania jedną umową z łącznym czynszem. 

Przez domy modlitwy rozumie się pomiesz- 
czenia przeznaczone wyłącznie na stałe miej. 
sce modlitwy. 

Podłegają podatkowi lokale mieszkalne du- 
chowieństwa, z wyjątkiem części lokali zajętych 
na kancelarje. 

Lokale zajęte przez związki. stowarzyszemia 
| organizacje, które w statutach swych mają 
-skazane również cele naukowe oświatowe i 
dobroczynne. nie korzystają ze zwolnienia od 
podatku, 

Wolne są od podatku lokale zajęte przez 
zakłady przemysłowe, wymienione w części II 
lit. C. taryfy do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym, zarówno opłacające podatek 
przemysłowy jak i od tego podatku zwolnione. 

Lokale dwnizhowe, z których iedna izba 
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jest zajęta na zakład przemysłowy, a druga na 
mieszkanie, są wolne od podatku. 

Lokale większe, w których część zajęta jest 
na zakład przemysłowy, podlegają podatkowi 
od pozostałej części według odnośnej stawki. 
Lokale w budowlach przebudowanych nie ko- 
rzystają ze zwolnienai od podatku. 

Jeżeli część lokalu zajęta jest na zakład 
handlowy, a część na mieszkanie, wówczas po- 
datkowi podlega cały lokal. 

Jeżeli lokal został wynajęty z umeblowa- 
niem. opałem. światłem i t. p. świadczeniami 
ze strony właściciela budynku, wówczas od su- 
my komornego potrąca sie wartość tych świad- 
czeń. 

Za izbę uważa się wszelkiego rodzaju pomie- 
szczenie. pokój, kuchnię, pokój dla służby, z 
wyjątkiem łazienek, Śpiżarni. werand, przed. 
pokojów. które nawet po poczynienin odpo- 
wiednich przeróhek nie nadaja się do zamie- 
szkania. 

Jeżeli lokal wiekszy został podzielony na lo- 
kale mniejsze oddzielnie odnajmowane. wów- 
czas podatek pobiera się normalnie. 


T (l 


lzba przemysłowo-handlowa 
w Katowicach przeciw 
cenzusowi w handln 


Na onrydajszem posiedzeniu komisji ogólnej 
polityki gospodarczej Izby Przewysłowo-Han- 
dlowej w Katowicach, odbytem pod przewod- 
nictwem generalnego dyrektora Ciszewskiego, 
komisja — po zaznajomieniu się z wynikami 
aukiety, przeprowadzonej przez biuro Izby w 
eprawie cenzusu w handlu — wypowiedziała 
się za zaniechaniem obecnie wystąpień w spra 
wie wprowadzenia tego rodzaju eenzusu. 

Zdaniem komisji, należy zagadnienie to roz 
wiązać ewolucyjnie, a na początek dbać o re- 
rejestrację umów uczniowskich, prowadzenie 
nauki w handlu, jakoteż o wystawianie świr. 
dectw z odbycia i ukończenia nauki. 


Obniżenie taryfy kolejowej 
za przewóz żywego drobiu 
w opakowaniu 


W styczniu br, Centrala Det. i Drob. Kup- 
ców zwróciła wię do Ministertswa Komunika- 
cji o obniżenie opłat za przewóz drobiu żywego 
w opakowanu (nie w wagonowych ładunkach). 

Obecnie Ministerstwo Komunikacji pismem 
za Nr. HT. II 25/5 powiadomiło Centralę, że 
taryfa kolejowa na przewóz drobiu żywego w 
opakowaniu (nie w wagonowych ładunkach) 
zostanie z dn. 15 marca obniżona. 


Rynek konfekcji 


Miesiąc styczeń, zaliczamy do najcichszych 
okresów międzysezonowych w przemyśle kon: 
fekcyjnym, minął w tym roku pod znakiem 
szczególne słabej konjuktury. W większości 
działów przemysłu konfekcyjnego obroty zre- 
dukowane były do minimum. 

W dziale odzieży męskiej, przy utrzymują- 
tym się stosunkowo wysokim poziomie cen 
nółfabrykatów teketyluych, wyniki sprzedaży 
caly efekt ca. o 20 proc. gorszy, niż w styczniu 
r. uh. Jeszcze większy spadek obrotów nastą. 
pił w zakresie eprzedaży wyrobów dziano - try. 
kotażowych, do czego także m, in. przyczyniła 
się w znacznym etopniu ciepła pogoda 6tycz- 
niowa, wybitnie nicsprzyjająca sprzedaży tych 
artykułów. 

Wytwórcy odzicży damskiej, dla których u- 
biegły sezon zimowy wypadł szczególnie niepo- 
msyślnie, wyzbyli się w styczniu tylko nieznacz- 
nej części towaru, pozostalego na składzie i 
to po bardzo niskich cenach. W pozostałych 
Gziałach przemysłu  konfekcyjnego obroty 
kształtowały się również znacznie słabiej niż 
w styczniu r. ub. Pewien popyt miały jeszcze 
artykuły tańsze, a fatem gatunkowo gorsze. 

Wyplacalność odbiorców ostatnio znów u- 


legła pogorszeniu. Inkaso napotyka na trndno- 
Śc;. Zanotowano pewien wzrost protestów we- 
kslowych oraz wzmożony napływ długotermi- 
nowych weksli, często wątpliwej wartości. 


Mocna tendenc'a 
na rynkach metali 


Duże zbrojenia Anglji, Niemiec, Rosji So- 
wieckiej, Stanów Zjednoczonych. Włoch i t. d. 
wpłynęły na ożywienie rynków metali. Obroty 
poważnie wzrosły, a ceny znowu od szeregu 
dni stale zwyżkują. Obroty miedzią w Londy- 
nie na rynku otwartym były znacznie wyższe. 
aniżeli na giełdzie londyńskiej, co jest zjawi: 
skiem dawno już nienotowanem. Zapasy cy: 
ny w Londynie znacznie spadły i wynoszą o- 
becnie zaledwie tylko 780 tonn. Ołów jest eta- 
le poszukiwany, przedewszystkiem ze względu 
p2 wysoką konjunkturę w angielskim przemy- 
śle metalowym. Ceny miedzi, cyny i ołowiu zna 
cznie się podniosły. 

Jedynie obroty na rynku cynku są stosunko- 
wa małe i ceny tego metalu mają raczej uspo- 
sobiemie słahe 
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„P. S. RZBSZÓW”: Jest Pan obowiązany 10 
złożenią zeznania o dochodzie i obrocie a to na 
podstawie par, 45 p. ©. rozp. wyk. do ordynacji 
podatkowej. Termin upływa 1 kwietnia. 

„BOGOBOJNY*: Wolno Panu sprzedawać także 
hurtem 1 to nawet w większych ilościach, 

„CZYTBLNIK | R.“: Naszem zdaniem lokal ten 
nie korzysta z obniżki czynszu. Ale sprawa jest 
sporna, 

„INWALIDA Z GORLIC*: 1) Także kwota 5 zł 
pcedlega amnestji, o ile stanowi karę za nieuiszcze 
nie oplaty stemplowej. 2) Ponieważ skargę musi 
Pan i tak wnieść przez adwokata, proszę mu przea 
stawić calą sprawę. 

„WŁAŚCICIEL Nr. 37“: Naszem zdaniem nie 
przysługuje wogóle obniżka czynszu, ale sprawa 
jest sporna. 

„DŁUŻNIK*: Zwaloryzowaną kwotą wynosi o- 
becnic 16 zł. 
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NADESŁANE CZASOPISMA 


Nowy numer dwutygodnika „Hanoar Hacijori" 
zawiera następującą treść:. 

Z nowym rokiem Na posterunku: Pod znakiem 
ogramiozonej aliji. Od Mac Donalda do Samuela. 
Święto prasy hebrajskiej. 15 lat „Histadrut Ha- 
owdim'. O losach ogólnego sjonizmu — dr. A. 
Chomel; Mendele Mocher Słarim — I. Triet. Ja- 
kim językiem winną mówić Erec. — J, Tenenbaum 
Wiersze Bialika — (przekład S. Dykmana); O kon 
Sckwentną drogę —- L. Lustig; O nowe melody 
pracy — M. Premingier; Przykład godny naśla- 
dowania, Nasz ruch dlą funduszów narodowyti, 
Z życia gniazd, 

Adres Wydawnictwa: Warszawa, Ogrodowa 7. 


E SPORTU) 


MECZ BOKSERSKI WAWEL (Kraków) — 
WKS. LEGJA (Warszawa) rozegrany zostanie w 
nadchodzącą niedzielę dnia 1 marca.br. w sali te 
atru Bagatela przy ul. Karmelickiej. W ramach 
tego meczu odbędzie się sensacyjny wysięp mis- 
trza Warszawy Doroby, który poszczycić się mo- 
że zwycięstwami nad mistrzem Europy Zehetma- 
jerem, Majerem i Kyffusem, Doroba walczyć bę- 
Gzie z Pieniążkiem. 

VENZKE (USA) poprawił na mistrzostwąch lek- 
koatletycznych Ameryki rekord światowy w bie- 
gu na 1500 mtr. na hali, osiągając czas 3,49.9 min. 

WISŁA KRAKOWSKA zamierza sprowadzić do 
Krakowa na swój jubileusz 30-lecia dnia 21 maja 
drużynę angielską, 

BERLIN — TOKIO mecz łyżwiarski w Bewlinie 
wygrali Niemcy 65:49 

BUKARESZT — WARSZAWA mecz hokejowy 
w Bukareszcie zakończył się zwycięstwem Rumu 
nów 2:0, u których grał trener amerykański. Po- 
lacy byli zmęczeni podróżą. W zawodach rewan- 
żewych wygrali Polacy 2:0. 

W MARSZU SZLAKIEM MARSZAŁKA Pit. 
SUDSKIEGO na trasie 80 klm. zwyciężyła 1) Dru 
żyra Związku Strzeleckiego Zakopane w czasie 
8:14.23 g. 2) PW Leśników (Lwów), 3) Związek 
Fezerwistów (Istebna) zwycięzca marszu szląkiem 
huculskim drugiej brygady, 4) Ognisko (Wilno). 

MARATON NARCIARSKI SZWAJCARJI wy- 
grał olimpijczyk Borghi 2:56.13 godz. przed M:!- 
lerem. 

SZTAFETA PŁYWACKA: WARSZAWSKIEGO 
AZS-u poprawila rekord polski w hiegu 4x100 m. 
(rależący do YMCA Kraków) w czasie 5,41 m. 

FRANCUZ CORNET ustalił uowy rekord świa- 
towy w chodzie na 100 kim, w czasie 9:53.5 godz. 
(poprzedni rekord Pavesi — Włochy o 12 sek. wie 
cej) oraz drugi rekord w chodzie przez 10 godz. 
uzyskując dystans 100.180 klm. (dotąd Payne -- 
Arglja przed 20 laty 98.124 klm). 

EHRLICH, słymny pingpongista żydowski ze 
Lwowa, zgłoszony został do mistrzostw świata 
na 10 marca w Pradze tak przez Polske jak i Fran 
cję. Dylemat ten, czy Ehrlich jest żydem polskim, 
czy ileż francuskim (mieszka obecnie stale w Pa- 
ryżu) rozstrzygnie Ehrlich sam, hb Międzynaro- 
dowy Związek Pingpongowy. 

TYDZIEŃ SPORTÓW ZIMOWYCH W INNS 
BRUCKU zakończony został konkursem skoków, 
w których zwyciężył 1) Birger Ruud (Norwegta) 
62 65 i 63 mtr. 2) Sigm. Ruud (N), $) Kolterud /N) 
4) Marusarz Stan. (Polska) 56 57 i 62 mir. 

„NORWEG KAAR zdohył mistrzostwo narciars- 
kie Francji przed Szwajcarem Raymondem. Dele- 
cart (Austrja) zdobył mistrzostwo narciarskie Wę 
gier. — 50 klm w Chamonix wygrał Gjósten (N). 

MISTRZOSTWA OKRĘGU KRAKOWSEIEGO 
W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ. W zawodach nar 
ciarskich w Krynicy zwyciężył w biegu zjazdowym 
na 3500 m. niespodziewanie Burda (Strzelecki KS 
Krynica) w czasie rekordu toru 3,22 min. zaś w 
slalomie Nowikow (Krynica) w kombinacji No- 
wak (KKN) który zajął w zjeździe drugie mieja- 
cc, a w slalomie czwarte. 

W ZAWODACH NARCIARSKICH W WOROCH 
CIE uzyskał Lorek (SNPTT Zakopane) pierwsze 
miejsce w biegu do kombinacji (drugi Marusarz 
Jan (Zak) 3) Daniel (Stanisławów) i w konkur- 
sie skoków otwartym przed drugin Danielem i 
trzecim Lankoszem, Zwycięzcą kombinacji zostsł 
Lorek, 2) Lankosz, 3) Marusarz Jan. Puhar Czar- 
nohorski i zwycięstwo drużynowe odniosłą SNP 
TT Zakopane. 

IRLANDJA — SZKOCJA rugby mecz w Edyn 
burgu wygrała Irlandją w czasie ulewnego dosz- 
czu 10:4 (40:0). 

, HOKEIŚCI KANADYJSCY wygrali mecz rewan- 
żowy we Wiedniu z Reprezeniacją Wiedma, za- 
Slioną lrzema Kanadyjczykami, 3:1. 

PIŁKARZE NIEMIEC POKONALI REPREZEN 
TAQCJĘ HISZPANII na jej własnym terenie w sto. 
sunku 2:1 (1:1) wobec 60.000 widzów. Sędziował 
Langenus (Belgja). , 

W PIŁKARSKIEJ TIDZE ANGIELSKIEJ za- 
chodzi cickawa sytuacja, bowiem 16 klubów za- 
grożonych jest spadkiem, pewnem jest tylko, że 
Sunderland zdobędzie mistrzostwo Ligi, 

SENSACYJNE (KLĘSKI MISTRZA OLIMPI/- 
SKIEGO BALLANGRUDA. Na zawodach ly$- 
wiarskich w Oslo przegrał trójkrotny mistrz 0- 
limpjady w Garmisch tak w biegu na 500 jak i 
5000 mir. Na 500 mtr. 1) Haralden (Nor.) 43.7. 2) 
Freisinger (USA), 3) Krog TN), 4) Engenstagen, 
5) Ballagrud, 14 Stiepl (A). Na 5000 mtr. 1) Stiepl 
(Austria), 2) Ballangrud (N), 3) Mathiesen (X). 
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CO WTORKU WYCIECZKI do 
na 6 dni, 2, 3, 4 tygodnie %%:: 


P. B. P. „FRANCOPOL'* Kraków, Sw. JANA 1 — tel. 168-68 
Najbiiższe wycieczki 38, 10, 17 i 24. IIl. b. r. 


Wiadomości z kraju 


—ogQo— 


Napady na żydowskie dzieci szkolne 
w Warszawie 

W okolicy Spokojnej i Okopowej vy Warszawie 
jest 7 miejskich szkół powszechnych dla dzięci 
żydowskich i kilka szkół powszechnych dła dzie- 
ci chrześcijańskich. Dzieci żydowskie uczęszczają- 
ce do tanitejszych szkół, bywają często napad- 
wete i bite. 

Niedawno chłopiec żydowski został ugodzony 
«żem, tak, że musiano wezwać „Pogotowie“, 9- 
„łalnio znowu dwoje dzieci żydowskich pobito io 
"rwi, przyczem stwierdzono, że napastnikami byli 

waj chłopcy z pobliskiej szkoły dla dzieci chrze- 
wijańskich. 

Zw. Rodz. Żyd. zwrócił się ty tej sprawie m, in. 
lo komendanta policji m. stoł, Warszawy, który 
urządził stałe patrolowanie 1 obserwację paii- 
‘jna calej okolicy. 

Niesiety jednak w ostatnich dniach, napady na 
Jaieci żydowskie znów się powtórzyły. W tei spra- 
wie ódbyło się ponowne posiedzenie ‘zarządu Zw. 
Rodz, Żyd. który podejmie dalsze interwencje. 

Sprawa winnych ostatniego pobicia do krwi 
dwojga dzieci żydowskich, zostala oddana kierow- 
n.ctwu szkoły, które zapewniło, że uczniowie — 
ci będą przykładnie ukarani, 


inowrocław zniósł ubój rytualny 

Na zebraniu zady miejskiej w Inowrocławiu 
wniósł jeden z radnych projekt zabronienia stoso- 
wania uboju rytualnego. W ożywionej dyskusji 
wykazało się, że calą Rada popiera wyraznie 
wniosek, który w czasie głosowania został jcs- 
nogłośnie uchwalony. 


Warszawa otrzyma pocztę 
pneumatyczną 

Jak dowiadujemy się, wielka firma angielska 
zwróciła się niedawno do Min. Poczt i Telegra- 
fów z propozycją urządzenia w Warszawie po- 
czty pneumatycznej. Dotychczas włatlze pocztowe 
jeszcze ktej sprawy nie zdecydowały, Zazmaczyć 
należy, iż poczta pneumatyczna w Warszawie mo 
głaby się przyczynić do lepszej obsługi przea- 
mieść. Jak bowiem wiadomo, z centrali listy są 
przekazywane do urzędów rozdawniczych, umle- 
szożonych w różnych dzielnicach. Zapomocą pocz- 
ty pneumatycznej taki rozdział odbywałby się 
szybciej. Również zyskałaby na tem obsługa po- 
cziowa miejska. 

Decyzja w sprawie poczty pneumatycznej spo- 
dziówana jest w niedalekiej przyszłości. 


Zwłoki zasypanego przez lawinę 
zostały odnalezione 


Donoszą z Worochty, że wozoraj odnaleziono 
zwłoki Szymona Laski urzędnika tartaku państwo- 
«ego w Worochcie, 

Laska jeszcze przed dwoma tygodniami zginął 
lragiczną śmiercią, przysypany u podnóżą wolo- 
spadu Prutu. Poszukiwania z zwłokami trwały 
uluższy czas it natrafiały ną wielkie trudnosci, 
gdyż wartswa śniegu z lawin dochodziła w miejscu 
gezie został przysypany Laska, do 7 metrów. 


„NOWY DZIENIK“ czwaric. 27 lutege 1936. 


WIEDNIA 


Zwłoki Laski przewieziono do Worochty, gdzie 
odbędzie się pogrzeb. 


Oszukańcze manipulacje biletami 
pociągów popula:nycn 

Z Zakopanego powrócił do Warszawy potiąg 
pepularny, w kiórym już w czasie podróży stwier- 
dzono, że wiele osób oubywa podróż powrotną za 
biietaum, które wykazaly ślady zmiany nazwisku, 
na które były poprzednio wysiawione, Wiadomo 


| bewiem, że bilety na pociągi popularne są imien- 


ne i nie mogą być odsiępowane innym osobom. 
Fakt, że wielu podróżnych w jednym pociągu m13ł0 
bilety bezsprzecznie nabyte nielegalnie z drugiej 
ręki wskazuje, że ną terenie Zakopanego działa 
jakaś zorganizowana banda, która trudni się od- 
kupywamem biletów od przybywających pociągam!I 
populąrnemi a następnie sprzedawaniem tych bile- 
tów osobom, odjeżdżającym z Zakopanego. Liga 
Popierania Turystyki jako organizatorka pocia: 
gów popularnych apelu,e do wszystkich korzysta- 
jacych z pocągów popularnych, aby w przyszto- 
sci, wrazie natknięcia się na ślady podobnych ma- 
chinacyj, wypadki takie zgłaszali natychmiast 
władzom kolejowym. 


Krwawe weseie w zywieckiem 


Onegdaj wieczorem odbywała się w gromadzie 
Rychwałd w powiecie żywieckim zabawa wesal- 
na Na zabawę tę, odbywającą się w domu rodzi- 
ców panny młodej usilowało wedrzeć się kilku- 
nəstu znanych w całej okolicy awanturników, ka- 
renych Sądownie zą różne przestępstwa, 

Gdy awanturujący się mimo perwazji nie chcieli 
odejść, przeniesiono zabawę do karczny będącej 
własnością pana młodego Jana Gibasa. Dla zabez- 
pieczenia się przed napastnikami złożono w kar- 
czmie okiennice 1 pozamykano drzwi. I tu jedaań 
nadciągnęli ponownie awanturnicy, uzbrojeni w 
kije, drągi i kamienie, zamierzając się dostac 
przemocą do karczny i zdemolować lokal, NV 
związku z tem zawezwano pomocy policji. Na mio,- 
zjawił się komendant posterunku wraz z dwoma 
policjantami, który wezwał awanturników do ro- 
zejścia się. Wezwanie to nie odniosło  żaduego 
skutku, przeciwnia, awanturnicy rzucili się na 
pesterunkowych z drągami i kijami oraz obrzu- 
cili ich kamieniami. Jeden z posterunkowych u- 
derzeniem drąga został powalony na ziemię i stra- 
cił przytomność. Drugi posterunkowy doznał rów- 
nież od szeregu uderzeń kontuzyj. Posterunkowi 
byli zmuszeni użyć broni w obronie własnej, od- 
dając cztery strzały. 

W wyniku strzałów jeden z napastników został 
zabity, a dwaj inni, Antoni Bieniek 1 Władysław 
'Tomiczek zostali ranni w nogi. Rannych przewie- 
ziono do szpitala, Po użyciu broni reszta napastui- 
ków rozbiegła się. Zabity Jan Bieniek karany 
był sądownie w roku 1938 jednorocznem więzientx:: 
zą ciężkie uszkodzenie ciała. Na dwóch rannych 
napastników i innnych biorących udział w napa- 
dzie były wielokrotne doniesieniu do władz sądo- 
wych 1 udministracyjnych za bójki i awantury, 

Loka} Gibasa został silnie uszkodzony. Na miej- 
sce udał się sędzia śledczy oraz starosta z no- 
wiatowym komendantem policji. 


Absyn'a ne może liczyć 
na zboże sowieck e 


Moskwa. 26. 2. Agencja Tass jest upoważ- 
niona do zaprzeczenia jako bezpodstawnym 
pogłoskom — wiadomościom prasy włoskiej 
jakoby Litwinow obiecał, że w razie powsta- 
nia sprawy konkretnej pomocy Abisynji — 
Związek Sowiecki byłby gotów posłać w da- 
rze Abisynji znaczną ilość zboża. 


Ofiary wojny światowej 
wydobyto z dna morsziego 


Sofja. 26. 2. PAT. W pobliżu Warny wy- 
dobyto na powierzchnię niemiecką łódź pod- 
wodną, zatopioną podczas wielkiej wojny. — 
Wewnątrz łodzi, znaleziono zwłoki 13 człon- 


Rozruchy w Damaszku 


Jerozolima. 26. 2. PAT. W Damaszku dosz 
ło znowu do utarczek między demonstranta- 
mi a wojskiem. Cztery osoby zostałv ranne, 
wiele zaś aresztowano. 


Mohamed-Pasza Hussein 
będzie aresztowany 


Jerozolima, 26. 2, PAT. Rząd Transjordanji 
kazał aresztować Mohameda-Paszę Husseina 
który zażądał od Emira Abdullaha usunięcia 
ze stanowisk rządowych wszystkich nietrans 
jordańczyków. 

c A a O cza 


ków załogi, które dzisiaj będą pochowane na 
cmentarzu w Warnie. 


CZWARTEK, 27. LUTEGO 1936, 


Kraków (293.5) 6.30 Audyqja poranna; 6.50 Pora 
nek Lisztowski płyty; o 7.20 dziennik poranny; 
7.50 Program na dzień bieżący oraz parę informa 
cyj; 8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał z wieży marjackiej; 12.03 Dziennik połuc- 


niowy; 12.15 Poranck muzyczny dla  młodzizży 
szkół powszechnych; 13.00 Zapomniani śpiewacy 
(płyty); 15.25 Chwilka gospodarstwa domowego; 
1330 Koncert Czajkowskiego (płyty) 15,15 Wisdo 
mości o eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 
15.30 Lekkie piosenki Ypłyty); 16.00 Pogadaska 
starego doktora; 16.15 Utwory na gitarę hawajs- 
ką i wibrafon w wyk. Jana Ławrusiewicza; 16.45 
Cała Polska śpiewa, koncert chóru Związku 
Strzeleckiego w Pruszkowie; 17.00 Wielkie i drev 
ne wynalazki: Jubileusz zapałki, odczyt wygłosi 
Józef Lewoń; 17.15 Z dramatów Wagnera (ply- 
ty); 17.50 Aktualna pogadanka gospodarcza; 18.00 
Recital fortepianowy Jakóba Kaleckiego; 18.30 Pa 
gadanka: Film artystyczny i film handlowy, wygł. 
dr Zygmunt Leśnodorski; 18.40 Dokąd jechać w 
święto? 18.45 Piarądy... (płyty) 19.00 Wśród na- 
szych przyyaciół..: „Muszta* mowela Juljusza Ka. 
den - Bandrowskiego z tomu „Łrzymierze serc", 
odczyta Tadeusz Kondrat; 19,10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 10.55 Loka!- 
ne wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości spor- 
towe z Warszawy; 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 
Muzyka operelkowa w wyk, Małej ork. PR. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego; 20.45 Dziennik wie 
czorny i pogadanka: Obrona przeciwlolniczo - ga 
zawa; 21.00 Teatr Wyobraźni u obcych: słucno- 
wisko oryginalne Ernesta Johannsena: „Hallo, 
tu Brygada“ przekład z niemieckiego Jerzego Kos 
sowskiego (wznowienie) reżyserja Witolda Hułe- 
wiczą, utwór poświęcony pamięci poległych 21.45 
Nasze pieśni, w wyk. Ewy Bandrowskiej - Tur- 
skiej przy fort. L. Urstein, w programie pieśi 
Jana Galla, 2210 Koncert symioniczny w wyk. 
ork. PR. pod dyr. Wartischą; 23.10 Wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej; 23.15 
Lekkie utwory fortepianowo (płyty), A 

Warszawa (1339.5) 6.30 p, Kraków; 18.30 Fitm, 
plastyka, architektura; 18.40 Jak spędzić święto? 
18,45 Program; 18.55 Pogadanka roln., 19,05 Kon- 
cert reklamowy; 19,35 p. Kraków; 23.15 Odczyt w 
jęz. franc. 23.25 Płyty, 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.30 O odbiorze 
stacyj odległych — pogad. techn. W. Koreckiego: 
18.40 Informator turystyczny; 18.45 Płyty; 19.00 
Muzeum hucułskię w Żabiem — dr. H. Breit; 19.10 
p Kraków, 

Katowice (395.8) 6.30 p, Kraków; 18.80 Odczyt 
religijny; 18.45 Koncert reklamowy; 19 Kamliko- 
wa poczta; 19.10 Program; 19.20 Przegląd prasy; 
19.95 p. Kraków; 23.15 Skrzynka francuska. 

Łódź (224) 6.50 p. Kraków; 18.30 Pogad. o radjo 
technice; 18.40 Jak spędzić święto? 18.45 Lekkie 
piosenki w wyk. D. Malejówny; 19.10 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 12.00 Koncert orkiestry symfo- 
nicznej; 22.10 Koncert; 23.40 Muzyką taneczna, 

Medjolan (368.6) „Arabella“ — opera R. Straussa 

Anglja (Nat. Progr. 1500) 21.15 „Książę student" 
— operetka Romberga. 

Paryż (212.8) „La Poule“ — operctka Chri- 
stine. 

EE e E E 
Selma Schenirer Feiwek Stempel 
Ulanów n5 „ołyn a 
zaręczeni w lutym 1956 
Osobnych zawiadomień nie wysył: się 


1 2 a A RAZ a 
Z OKAZJI ZARĘCZYN członka naszego 
Klubu p. SALOMONA GOLDSTEINA z p. 
ESTERĄ FENECHEL serdecznie gratuluje. 
Ż. K. S. „MAKKABI” 
ODDZ. W MUSZYNIE. 
|" "ema mai ZM m 1; 
Z okazji zaręczyn naszego wiceprezesa p. 
DAWIDA WEISSA z p. HALĄ WASSERFALL 
serdecznie gratuluje. 27689kr 
Ż. K.S. „MAKKABI” 
ODDZ. W MUSZYNII 
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W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy 
o zgonie Bł. p. 


Inż. JÓZEFA WEINBERGERA 


Członka Honorowego naszego Towarzystwa 
i dłagoletniego Członka Wydziału 


Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
w czwaitek dnia ?7 go lutego b.r. o godz. 
?-ej popołudniu z domu przedpogrzebowego 
cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej 
zaprasza 
Wydział Towarzystwa 
Rabczańskiej Kolonfi Leczniczej 


769:kr im. Marji Fraenklowej 


sku, że jego wierzyciele winni dochodzić praw 
w Sądzie Cywilnym. Na innem stanowisku stanar 
Sąd Okręgowy, który na rozprawie w dniu wczo- 
rajszym zasądził Stawiarskiego na 8 miesięcy wię- 
zienia, darując mu połowę kary na podstawie 
amnestji. 


Ppor. Grzegorz wnosi kasacię 
(rg) Przęd kilku dniami donosiliśmy o proce- 
sie ppor. Jerzego Grzegorza, który został zasą- 
čzony na 10 lat więzienia za zabójstwo plutono- 
wego. 
Jak się dowiadujemy, zasądzony wniósł kasację 
de Sądu Najwyższego, a niezależnie od tego o1- 


Bł. p. 


pierwszy Prezes 
kursy Sierót Żydowskich 
zmarł dnia 26 bm. po dłagich i ciężkich 
cierpieniach. 


Pogrzeb odbędzie się wa czwartek 27 b. m. 
o godz 3-ciej popołudnia na który wszyst- 
kich swych członków i przyjaciół Zmarłego 


APSE arnad Bursy terit żydowskich 


przy Stow. „Szomer Umonim'* w Krakowie 


KRONIKA 


Wschód słońca 


LUTY 6 g 14 m 


27 


CZWARTEK 


Zachód słońca 


17 g 01 m 


4 Adar 5696 


Wpisy na Uniwersytet Hebrajski 


Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu | Hebraj- 
skiego w Jerozolimie oddział w Krakowie podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że zapisy na Unt 
wersytet Hebrajski w Jerozolimie ną rok 1936 37 
zostały przedlużone do dnia 15 marca. aa 
należy składać w biurze Towazrystwą. Roleta: G. 
od 11.30 — 1.50. 


Frekwenc'a na U. J. 
spadła e 10_ proc. 


" (rg) W bieżącym roku akademickim zapisało się 
ha Ph iwersytet Tagiegośski 6.087 studentów, td 
19 procent mniej aniżeli w roku ubiegłym. 

Jeśli idzie o frekwencje na poszczególnych wy- 
działach, to największa liczba jest ną wydziale 
prawa, gdzie zapisało się 2.570. Wydział fiłozofji 
ma około 2.000, medycyny okolo 850, iealogii okolo 
370 i rolnictwa około 220. 


O lepszą komunikację kolejową 


Z Wadowic piszą nam: Pociąg osobowy: z Wa- 
dowic do Kalwarji Zebrzydowskiej wychodzi .0 
godz. 7.57 rano przychodzi do Kalwarji Zebrzy- 
dowskiego o g. 8.30 gdzie trzeba czekać na dalsze 
połączenie pociągiem zakopiańskim .do Krakowa 
do godz. 9.56 tzn, godzinę i 26 minut. 

Bez wszelkiej zmiany w ruchu pociągów a kn 
wielkiej wygodzie licznych Podróżnych ten sam 
pociąg z Wadowic dochodzący tylko do Kalwarii 
Zebrzydowskiej mógłby wychodzić np, o godz. 
9-tej z Wadowic przez co oszczędziloby podróżnym 
połtoragodzinnego ziębienia się w porze zimowa!. 

Wiełkiem również utrudnieniem dla podróżnych 
polączonem z niebezpicczeństwem życią jest wic- 
Czorna koncentracja pociągów osobowych na c:4- 
snym dworcu kolejowym w Kalwarji Zebrzydow- 
skiej. Równocześnie przychodzą cztery pociągi o- 
sobowe, wsiadanie i wysiadanie pasażerów wśród 
ciemności ną wąskich pasach ziemi pomiędzy tora- 
mi, w obłokach pary z lokoniotyw, z rur ogrzewa” 
incych odbywa się naprawdę w warunkach wy 
magających ogromnego wysportowania i prz- 
lomności pasażerów. 


„Uboczne* zarobki wożnego 
Magistratu 


(rg) Wożny Magistratu w Krakowie, Benedykt 
Stawiarski otrzymywał w dniu 1-go każdego mie- 
siaca niewielkie pobory. Czasami wyplacano mu 
80 zł, innym znów razem 7 zł. a raz nawet tylko 
ô zł. Resztę pensji zabierali wierzyciele, których 
Stawiarski miał wcale pokaźną ilość. 

Chcąc zwiększyć swe dochody Stawiarski wpadł 
na ciekawy pomysł. Odwiedził kilka sklepów ji- 
hiierskich w Krakowio i kupił na raty zegarków 
wérłošci 1.800 zł. Ponadlo poczynił podobne %3- 
kupy w branży futrzanej 1 radjowej, nie płacąc 
niiuralnie nigdzie swych zobowiązań. 

Sprawa zdalazła się w Sądzie Grodzkim, który 
uniewinnił Stawiarskiego, gdyż stanął na stanowi- 


Warszawa. 26. 2. (Sin.) Z Katowie dono- 
szą: Wykrycie nielegalnej organizacji hitle- 
rowskiej na Górnym Śląsku pociągnęło za so 
bą aresztowanie 100 osób. Spośród uwięzio- 
nych zwolniono 25 osób, przeciwko 75 wdro 
żono postępowanie karme. 

Podczas rewizyj przeprowadzonych -w mie 
szkaniach aresztowanych hitlerowców znale 
ziono dowody, stwierdzające, iż nielegalna 
organizacja hitlerowska prowadziła propa- 
gandę za oderwaniem od Polski terytorjum 
Śląska W rozpowszechnianych ulotkach za- 
powiadano, iż wkrótce nastąpi nowy plebis- 
cyt na Górnym Śląsku i że ten plebiscyt za- 
decyduje o zmianie granie Państwa Polskie- 
go. Hitlerowcy nawoływali ludność niemiec- 
ką na Górnym Śląsku do czynienia przygoto 
wań do plebiscytu. 

Śledztwo przeciwko uwięzionym hitlerow- 
com potrwa czas dłuższy z uwagi na ogrom- 
ny materjał, stojący do rozporządzenia oraz 
ze względu na doniogłość sprawy, 


Olbrzymie wrażenie zagranicą 


Warszawa. 26. 2. (Sin.) Wiadomość o wy- 
tryciu irredentystycznej organizacji hitlero- 
wskiej na Górnym Śląsku wywołała wielkie 
wrażenie zagranicą, a zwłaszcza w Angljj — 
Prasa europejska zapełniona jest informacja 
mi o likwidacji nielegalnego ruchu hitlero”- 
skiego w Polsce. 


Rozzuchwalen'e bez granic 


Rybnik 26. 2, (K) W ostatnich dniach w powie. 
cie rybnickim ruch hitlerowski przybrał nieby- 
wale rozmiary. Bezczelność hitlerowców rybni:- 
kich niema wprost granie. Powitanie się na uhry 
na modlę hitlerowska przez wyciąganie ręki lub 
okrzykiem „Heil Hitler“ jest na porządku dzisn. 
nym. Ostątno bezczelność ich dochodzi tak dale- 
ce, że nawet spokojnych przechodniów zinuszaia 
do pozdrowienia w ten sposób. Na tem tle docha- 
dzi do zajść i awantur, które kończą się zazwy- 
czaj interwenają policji. Onegdaj doszło do kilku 
zajść w Chwałowicach i Wilchach. Wobec ciągłych 
skarg łudności polskiej policja podjęła energiczne 
kroki w kierunku położenia kresu tyn wybrykom 
hitlerowskim, 


e 
3 marca l'kwidacja zatargu 


w przemyśle Ś!ąsk'm 


Sosnowiec 26. 2. (K) Dziś rano powróciły z 
Warszawy delegacje rohofników i Erzemysłoww- 


—a 


ŁAKOCIE 


nie wystarczają! — Rozwiiajs.- 
cemu sie organizmowi dziecka 
potrzeba wszystkich składni- 
ków odżywczych niezbednych 
do budowy krwi, kośćca I mie 
śni. Przwdziwym budulcem 
wzrostu jest 


CVOMALTYNA 


bogata w witaminy odżywka 
o doskonałym smaku. 


OVOMALTINE 


Zasądzenie za rabunek 

(rg) W krakowskim sądzie przysięgłych zapadł 
wczoraj wyrok w procesie o rabunek w powiecie 
myślenickim. Zasądzeni zostali: Ludwik Sala na 
3 i pół roku więzienia, Edward Guzik na 3 leta 
więzienia, z darowamiem połowy kary na zasadzie 
amnestji. Osk, Andrzej Pochopień został uniewin- 


wołał się od wymiaru kary, niony. 
| DEN 
Dderwanie Sląska od Polski 


propagowała taina organizacia hitlerowska 


ców, które odbyły wczoraj konferencję pod prze- 
wodnictwem gen, inspektora pracy inż. Klotta w 
sprawie zlikwidowania zatargu w przemyśle gór- 
niczym Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
Konferencją wczorajsza pozostałą, bez wyniku, wo- 
bec odrzucenia przez obie strony dobrowolnego 
arbitrażu, Wobec takiego stanu rzeczy, inż. Klott 
oświadczył, że rząd zamianuje nadzwyczajną ko- 
misję 'pojednawczo - arbitrążową, która zbierze 
się w dniu 3 marca br. i w tymże dniu wydane 
będzie orzeczenie, Jak nas dalej informują ze źró- 
det miarodajnych, rząd jest sklonny do utrzym.- 
nia status quo i w tym duchu zapadnie decyzja, 


© © LJ e 

Strajkujący górnicy głodują 

Sosnowiee 26, 2. (K) Strajk włoski na kopalniach 
„Kazimierz“ i „Juljusz“ trwa w dalszym ciągu. 
Wczoraj strajk zaostrzył się przez rozpoczęcie 
glodówki, która kontynuowana jest i w dniu dzi- 
szym, Strajkujący wyłamali się już nawet spoo 
rygoru związkowego i pomimo uchwałom zwin- 
zków zawodowych postanowili okupować Mo- 
palnie aż do zapadnięcia korzystnej dla nich de- 
cyzji. 


Tragiczna śmierć kolejarza 


Katowice 26, 2. (X) Dziś nad ranem wydarzył 
się niedaleko dworca katowickiego tragiczny wy- 
padek, Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
wpadl pod pociag osobowy kolejarz Alojzy Mnie 
ponosząc śmierć ną miejscu. Dochodzenie wzdra. 
żono. 

naa 


60.000 włókniarzy rozpocznie 
strajk 2 marca 


Łódź. 26. 2. (G) Po bezskutecznych pert- 
raktacjach między związkami zawodowemi a 
przemysłowcami proklamowano wczoraj 
strejk włókniarzy w całym okręgu łódzkim. 
od dnia 2 marca. Strejk obejmie wszystkie 
zakłady, które nie podpisały umowy zbioro- 
wcj oraz te zakłady, które umowy zbiorowej 
nie respektują. 

Ogółem, według obliczeń związków robot- 
niczych, strejk objąć ma około 60000 robot. 
ników. Jednocześnie zostaną powołane do ży 
cia lotne komisje strejkowe oraz fundusz 
strejkowy. 


Uprowadzenie 17-let. dziewczyny 


Łódź, 26. 2 (G). 17.letnia Helena Altman. 
szwaczka zniknęła w tajemniczy spcsób. Podej. 
rzewają, że Altman została uprowadzona. Za- 


mieszkiwała ona przy nl. Zgierskiej 42 
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PRZY DOLEGLIWOŚCIACH żołądkowych, zga- 
dze, braku apetytu. obstrukcji, ucisku w oko- 


licach wątroby, złem zamopoczuciu, drżeniu Koń- 
czyn, senności, szkłanka naturalnej wady gorzkiej 
„FRANCISZKA JÓZEFA“ działa szybko i ożyw- 
cze na osłabione trawienie. Zal, przez lekarzy. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 

Kraków 26. 2. Bieżące zebranie giełdowe 
cechował. nastrój ożywiony, kursy wykazały 
stosunkowo znaczną poprawę. Zainteresowanie 
i «broty były dziś duże. Przedmiotem tranzak- 
cyk był Bank Polski po zł. 92 oraz 5 proc. Po- 
zvezka Konwersyjna zł. 60.60. 

Na pogicłdziu Jaworzno zł. 112. 

Waluty w Krakowie. Tendencja dla dolara i 
funta ang. utrzymana słabsza dla marki nie- 
mieckiej. W obrotach prywatnych i między- 
brnkowych płacono za dolara gotówkowego 
zł 5.21—5.21 dolar złoty 8.99—9.03 Bank Pol 
ski płacił za dolary zł. 5.22 funt ang. 26.10— 
26.25 marka niem. 146—150 koroma czeska 
18.50—19. 

Dewizy. Tendencja utrzymana. Nowy Jork 
7.22—5.25 Londyn 26.15—26.28. Paryż 34.93 
25.053 Szwajcaria 172.75—173.75. Berlin 212.75 
213.75 Praga 21.90—22.02, 

Waluty i dewizy oficjaln'e bez tranzakcyj. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA 

Warszawa, 26. 2. Akcje: Bank Polski 94.—, 
Tendencja mocna. | 

Papiery procentowe: konwersyjna 61.25 do- 
lurowa 78.25 dolarówka 53.50  stabilizacyjna 
62,75. Tendencja niejednolita, - 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.30 Holandja 360.15 Ko- 
penhaga 117 Londyn 26.20 Nowy Jork czek 
5.245/8 Nowy Jork tel. 5.2474 Paryż 35 Praga 
21.96 Sztokliolm 135.10 Szwajcarja 173.27. Tem 
dencja niejednolita. i 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 26, 2. W dniu dzisiejszym dola- 
rem obracano po kursie 5.2375 przy tendencji 
rtrzymanej. W godzinach wieczorowych wy» 
rdeniano orjentacyjnie kurs dolara w płace- 
niu 5.23 oraz 5.25. w towarze przy tendencji 
utrzymanej. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 26. 2. Cen tranzakcyjnych nie ma. 
Ceny orjentacyjne: żyto 12.50—12.75 pszenica 
19.25—19.50. Usposobienie dla obydwóch ję: 
czmieni stalsze, mąka żytnia o 25 gr. wyżej. 
Ueposobienie stałe. 


GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych. 26. 2. Dewizy: Paryż 20.20 7/8 Lon- 
dyn 15.12 Nowy Jork 3.02% Bruksela 51.55 
Medjolan 24.30 Madryt 41.8714 Amsterdam 
207.821; Berlin 123 Wiedeń noty 57 Sztokholm 
78 Oslo 76 Kopenhaga 67.7212 Praga 12.69 
Warszawa 57.75 Białogród 7 Ateny 2.90 Kon- 
ałantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.66 
Japonja 88.50 Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 92.50 w Paryżu Fr. fr. 17.50 w 
Zurychu Dol. 63 przy tendencji utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 25. 2. Dillonowska 91 Stabiliza 
e*jna 107.75 Dolarowa 78.80 Warszawska 68.50 
Ślaska 68.50. Tendencia niejednolita. 


Surowy wyrok na bojówkarzy 
z Przytyku 


Warszawa, 26. 2. (Sin). W początkach bieżą- 
cego miesiąca w Przytyku, w województwie kie- 
Jeckiem, członkowie bojówki stronnictwa Naro- 
dowego, stosując teror względem włościan, któ. 
rzy nie chcieli brać udziału w wystąpieniach 
antyżydowskich, napadli m. in. na włościanina 
Kazimierza Maja, którego poranili nożami. 

Sprawcy napadu w liczbie 3 zosiali przez po- 
licję ujęci i przekazani Sądowi grodzkiemu w 
Radomiu, ~ 


OSTATNIE DNI POMPEI 


wiek ukazały się na ekranach JUŻ Jutro w kinoteairze 


Zagłada barbarzyństwem i roz- 
pustą opęłanego miasta, Na'po' 
teżniefsze sceny, jakie kiedykol- 
„WA NDAʻ‘. 768kr 


Krwawe boje o każdą piędź ziemi 


Minister spraw wewnętrznych objął funkcie premiera 


Szanghaj, 26. 2. PAT. Według ctrzymanych | trzymała potwierdzenie od min. spraw zagra- 
tu wiadomości z Tokjo, zamordowani są przez | nicznych wiadomości o próbie wojskowego za: 


zbuntowane wojsko piatego baonu trzeciego puł- 
ku pierwszej dywizji piechoty premjer Okada, 
minister finansów Takahaszi i b. premjer adm. 
Saito. Minister marynarki adm. Osumi jest cięż- 
ko raniony. O mio. spraw wewnętrznych bar. 
Goto krąża sprzeczne pogłoski. Według jednych 
bar. Goto jest ciężko raniony, według innych 
wyszedł cało z dzisiejszych wydarzeń. 

Ranni są: szef policji Oguri. generalny ins- 
pektor szkół wojskowvch gen, Watanabe i prze- 
wodniczący partji Sejukaj Suzuki. Raniony szef 
policji Oguri zdołał zzromadzić oddziały policji 
dła walki z powstańeami, na któryck czele stoi 
pułk. Nonaka. Dwunastotysięczny oddział gwar- 
dji cesarskiej otrzymał rozkaz zdławienia po» 
wstania. 

Policja pod wodzą rannego Oguri stoczyła 
prawdziwą bitwę z powstańcami, którzy natarli 
na willę hr. Makino, strażnika pieczęci prywat- 
nej cesarza. W walce tei po obu stronach padło 
wielu zabitvch, a hr. Makino jest ranny. Od- 
parci od willi Makino powstańcy uderzyli na 
gmach min. sprawiedliwości i zajęli go. Mini- 
strowie marynarki, widocznie uprzedzome o za- 
machu, sprowadziło » Jokozuka oddział piecho- 
ty morskiej, który strzeże gmachu- 

Zaprzeczone pogłoskom o zamordowaniu 
księcia Sajondzi. znienawidzonego przez mło- 
dych oficerów. Ogłoszono urzędowo, że funkcje 
premjera obejmuje minister spraw wewnetrz:. 
nych bar. Goto. 


W stolicy iuż spokój 
Londyn, 26. 2. PAT. Ambasada japońska o- 


Dalsza obniżka opłat uniwersyteckich 


machu stanu w Tokjo. Według tych wiadomo. 
ści banki są czynne, gielda zamknieta. 

Władze szybko opanowują sytuację. Nowy 
rząd lada chwila będzie utworzony. Nie należy 
oczekiwać rozszerzenia się rewolty na prowin. 
cję. W stolicy już przywrócono epokój. 


Paryż zachowuie jeszcze rezerwę 


Paryż, 26. 2. PAT. Pierwsze wieści o zamachu 
stanu w Japonji nadeszły nad ranem, Ambasa- 
da japońska i czynniki urzędowe francuskie nie 
posiadają żadnych wiadomości, oprócz otrzyma- 
nych przez prasę. Wobcc tego czynniki miaro- 
dajne uchylają się na razie od komentowania 
wydarzeń japońskich. 


W głosie Berlina nuta sympatji 
Berlin, 26- 2. PAT. Niemieckie Biuro lafor.- 


macyjne donosi z Tokjo: Koła aktywistyczne ar- 
mji i marynarki, które od dłnżezego czasu do- 
magaly się usunięcia obecnego rządu i ustano- 
wienia rządu wolnego od wszelkich wpływów 
i usunięcia partji, dokonały zamachu. O powo- 
dzeniu tego zamachu jeszcze obecnie nie można 
wydać sądu. Pewne koła wojskowe, mające du- 
ży wpływ w kraju żądają prowadzenia polityki 
zagranicznej po ich myśli i głębokich reform we- 
wnątrz kraju, jak to kontrola państwa nad prze- 
mysłem, sprawiedliwy podział ciężarów finan- 
sowych, pomoc dla ludności pracującej. Celem 
zamachu jest utworzenie silnego rządu, który 
stanie na czele zwartego i jednolitego narodu. 
Parlament zwołany jest na 20 kwietnia. 


wykluczona 


Ostre represje przeciw wstrzymującym sie od płacenia 


Warszawa. 26. 2. Dowiadujemy się, że Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. wystosowało do pań 
stwowych szkół akademickich okólnik, w 
którym w związku ze złożonemi za pośredni 
ctwem szkół memorjałami młodzieży w spra 
wie obniżenia wysokości opłat o 35 proc. — 
wyjaśnia, że zmniejszenie wpływów fundu- 
szu opłat studenckich więcej niż o 25 proc., 
nie jest możliwe bez naruszenia prawidłowo- 
ści działania zakładów naukowych oraz bez 
wyraźnego uszczerbku dla interesów młodzie 
ży. Globalne obniżenie wysokości opłat o 25 
proc. dla wszystkich studentów również jest 
niemożliwe, gdyż pociągnęłobv to za sobą ko 
nieczność cofnięcia ulg w opłatach. W zwią- 


zku z tem ministerstwo zaleciło szkołom wy- 
ciągnąć odpowiednie konsekwencje w stosun 
ku do osób, które wskutek podporządkowa- 
nia się organizowanej przez nieodpowiedzial 
ne czynniki tzw. „akcji antyopłatowej” 
wstrzymają się od terminowego wnoszenia 
opłat w przepisanej wysokości. 

Osoby skreślone z listy studentów automa 
tycznie tracą prawo uczęszczania na wykła- 
dy, i świadczeń, przyznane zaś im odroczenia 
opłat będą cofnięte. Ponowne przyjęcie skre- 
ślonych osób do szkoły, o ile zgodzą się na to 
władze akademickie, będzie związane z obo- 
wiązkiem wpłacenia dodatkowych opłat w 
kwocie 40 zł za ponowny wpis. 


Wyrokiem sądu skazany został główny podże- 
gacz i inicjator uapadn Wincenty Krawczyk na 
5 miesięcy aresztu z natvchmiastowem uwięzie- 
niem, pozostali zaś dwai bojówkarze Adam Cho. 
lewa i Władysław Dudek po 3 miesiące aresztu. 

Surowy wyrok wywołał wśród ludności wiel- 


kie wrażenie. 
oaz 


Oblała śpiącego męża 
kwasem s'arczanym 
Łódź, 26. 2. (G). Przy ul. Dworskiej 42 Stefan 


Bączyk został podczas snu oblany kwasem siar- 
czanym przez swą żonę. Nieszczęśliwy ma wy- 
palone oczy. Czynu swego dopuściła się Bączy- 
kowa z zemsty na tle niesnasek rodzinnych. 


Oskarżyła — bo nie dostała 
200 złotych 


Łódź, 26. 2. (G). W Wieluniu kupiec Gerson 
Joskowicz, posiadajacy sklep galanteryjny przy 
ul. Narutowicza został postawiony przed sąd za 


zniewagę narodn polskiego i pobicie klijentki. 

Świadkowie chrześcijanie potwierdzili oskar: 
żenie, natomiast świadkowie Żydzi zcznali, że 
klijentka, Bronisława Zakrętna rzuciła się na Jo- 
skowicza i zelżyła go. Następnie miała oświad- 
czyć. że jeśli Joskowicz da jej 200 z}, lo cofnie 
oskarżenie. 

Niemniej jednak Joskowicz skazany został na 
pół roku więzienia. 


o 

Łódź, 26. 2. (G). Przy nl. Rybnej 9, Aron Tei. 

ler został przez nieznanych sprawców pobity. 
Rannego opatrzyło pogotowie. 


Brześć n/Bugiem, 26. 2. PAT. Na stacji Brześć 
Centralny policja zatrzymała osobnika, podają- 
cego się za obywatela włoskiego i legitymujące- 
go się poświadczeniem o rejestracji na nazwisko 
Friderrico Guirrini. Zatrzymany oświadczył, że 
zbiegł z frontu abisyńskiego. Policja zbiega za- 
trzymała celem sprawdzcnia podanych przezeń 
oświadczeń- 


„NOWY DZIENIK* czwartek 27 lutege 1936. 


Budżet Min sterstwa Skarbu na 


plenum Se mu 


Antysemityzm gospodarczy 
i „serce dla wolu‘ 


Plany p. wicepbremiere=. 


* Warszawa. 26. 2. (Sin.) Dyskusja budżeta 
wa w Sejmie ma już ustaloną markę. Po prze 
mówieniu referenta i ministra, a nawet cza- 
sem i wcześniej, gdy zapisało się do głosu kil 
kudziesięciu mówców. Marszałek zarządza 
przerwę dla porozumienia się mówców mię- 
dzy sobą co do czasu i kolejności przemó- 
wień, poczem idzie litanja mów, nie prowa- 
dzących do celu, nie wyjaśniających w ni- 
czem istoty rzeczy. 

Jednak zdawałoby się, że dyskusja nad 
najistotniejszym budżetem, bo ministerstwa 
Skarbu odbiegnie od właściwości dotychcza- 
sowych debat. 

Na uwagę zasługuje jedynie przemówie- 
nie p. wicepremjera Kwiatkowskiego, który 
w mowie swej pośrednio polemizował z b. 
premjerem Kozłowskim, dowodząc, że bud- 
żet jest realny, zrównoważony i że ofiary po- 
niesione miały swój ccl i cel został osiągnięty 
że w okresie tak wielkich wypadków nie na- 
leży zwracać uwagi na drobne, małc i doku- 
czliwe ataki. Był to więc faktycznie przytyk 
do wczorajszego przemówicnia generalnego 
referenta komisji budżetowej senatu. Na u- 
wagę zasługuje również zagadnienie tezaury 
zacji, poruszone w przemówieniu p. ministra 
Skarbu, które budzi wrażenie jakgdyby mi- 
nisterstwo Skarbu miało zamiar zająć się w 
najbliższym czasie poszukiwaniem złota i to 
nie w Kalifornji, ale w kieszeniach obywate- 
li. 

Znamienne jest również oświadczenie wi- 


cepramjera, że wprawdzie rząd zajmuje się: 


poszukiwaniem i sprowadzeniem kapitałów, 
znajdujących się zagranicą, ale jednocześnie 
rząd i społeczeństwo będą bacznie obserwo- 
wać, kto te kapitały włożył. Te ustępy prze- 
mówienia wraz z zapowiedzią, że rząd zechce 
krótko i średnioterminowe długi wewnętrzne 
konwertować na długi długoterminowe oraz 
zapowiedź wniesienia szeregu ustaw przy 
zmianie statutu Banku Polskiego — oto za- 
sadnieze tezy przemówienia p. wicepremjera 
obok oświadczenia referenta budżetu posia 
Hołyńskiego, który podkreślił, że dochód spo 
łeczny spada a podatki utrzymały się na do- 
tychczasowym poziomie. Jeśli zas chodzi o 
podatek dochodowy, to referent stwierdza, 
że stawki te zostały podwojone w porówna» 


— Mowa pos. Mincberga 


niu z okresem przedkryzysowym. 

W dyskusji zabrał m. in. głos pos. Mine- 
berg, który oświadczył co następuje: Nigdy 
jeszcze sprawy gospodarcze nie były tak sple 
cigne ze sprawami politycznemi, jak obecnie. 
Gospodarka nie może się rozwijać w organi- 
żmie chorym, a niestety Polska przechodzi 
obecnie okres ciężkiej choroby antysemityz- 
mu gospodarczego. W takich warunkach nic 
można się spodziewać realności preliminowa 
nych dochodów ministerstwa skarbu, prze- 
widywać należy bankructwa , jakich jeszcze 
nie byliśmy świadkami. 

Związek kupców chrześcijańskich w Poz- 
naniu wysłał list do przemysłowców Żydów, 
z żądaniem, aby nie wysyłali do nich żydow- 
skich komiwojażerów. Kiedy przed rokiem w 
sąsiedriem państwie działo się coś podobne- 
go, wszyscy byli oburzeni — a dziś, to samo 
dzieje się w państwie polskiem. Jeżeli swego 
czasu Żyd należał do tzw. komitetu antyhi- 
tierowskiego i głosił hasła, żeby nie kupo- 
wać towarów zagranicznych, tylko krajowe, 
to pociągano go do odpowiedzialności, gdyż 
nie wolno agitować przeciwko państwu sąsie 
dniemu; a jeżeli się agifije przeciwko pols- 
kim obywatelom. to to dzieje się bezkarnie. 
Obecnie przemysłowcy żydowscy muszą za- 
mykać kredyt kupcom poznańskim, którzy 
muszą kupować towar nie polski, lecz obcy. 
Każda petarda rzucona do sklepu żydowskie 
go jest pociskiem, kierowanym przez obce rę 
ce w serce polskie. 

Czytałem niedawne list, który otrzymał pe 
wien przemysłowiec łódzki od swego syna w 
Londynie Syn. donosi, że obecne wvbryki an 
tyżydowskie sprawił, iż przemysłowcy an- 
gielscy zastanawiaja się nad restrykcjami w 
stosunkach handlowych z Polską. Posłanka 
Prystorowa chciała do dotychczasowego ha- 
sła „frontem do wsi” dodać drugie hasło: 
„serce dla wołu!” Mvlą się senatorowie Ros- 
tworowski i Radziwiłł, przypuszczając, iż ich 
plan emisracji Żydów, który ma charakter 
į zsyłki jest plarem prawdziwie gospodarczym 
Żydzi od wieków Są zrośnięci z ziemią polską 
| zp Eg masy czekają na umożliwienie 

im prowadzenia swoich warsztatów pracy. 

Po dyskusji obrady na plenum zostały za- 

kończone. 


Warszawa, 26. 2. (Sin). Minister Skarbu za 
rządził, iż urzędy skarbowe umorzyć mają z u- 
rzędu drobne zaległości podatkowe, nie przekra- 
czające u poszczególnego płatnika hwoty 400 zł. 
a.pochodzące z wymiaru za rok podatkowy 1932 
i lata poprzednie. Przy kwocie 400 zł. nie mają 
być liczone dodatki na rzecz związków samorzą- 
dowych i szkół oraz 15 proc. dodatek pobiera- 
ny na mocy ustawy z 26 marca 1935 i. Umorzce- 
nie zaległości podatkowych powoduje równocze- 
sne umorzenie przypadających od tych zaleglo- 
ści dodatków państwowych i samorządowych, 
odsetek oraz kosztów egzekucyjnych Umorzone 
mają być z urzędu powyższe zaległości w podat- 


Wybitni dostojnicy janońscy padli 


kach: gruntowym, od nieruchomości, przemy- 
słowym (świadectwa przem., obrót), dochodo- 
wym, majątkowym, od lokali, od placów budo. 
wlanych. Umorzenie następuje wtedy gdy ogólna 
suma zaległości w każdym z wymienionych po- 
datków u poszczególnego płatnika nie przekra- 
cza 400 zł. Z dn. | marca urzędy skarb zaniecha- 
ją prowadzenia egzekucyj w stosunku do powy- 
żej określonych zaległości podatkowych. Okól- 
nik ministerjalny podnosi, iż nie podlegaja umo- 
rzeniu zaległości zgłoszone do masy konkurso- 
wej wskutek upadłości lub znajdujace pokrycie 
w 6umach złożonych do depozytu sadowego, al- 
bo scedowanych na rzecz skarbu. 


Co mówi oficjalny komunikat 


Tokjo, 26. 2. PAT. Agencja Domsi donosi: Mi- 
nisterstwo wojny ogłasza następujacy komuni- 
kat: Dziś o godz. 5-cj zrana kilka grup młodych 


oficerów zaatakowało członków rządu i gmachy 
państwowe. Zaatakowano po pierwsze urzędowa 
rezydencję premjera Okada, który został na 
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W obliczu niebezpieczeństwa 
zakazu uboju rytualnego 


Londyn. 26. 2. (ŻAT) Na naradzie, zwoła- 
nej przez Światowy Związek Żydów polskich 
zagranicą wraz z federacją żydów polskich 
w Anglji z udziałem przedstawicieli związku 
rabinów w Anglji oraz szeregu czołowych o- 
sobistości omówiono niebezpieczeństwo zaka 
zu uboju rytualnego w Polsce. Po wyczerpu: 
jącej dyskusji powzięto jednomyślnie nastę: 
pującce uchwały: 1) Federacja Żydów pols- 
kich w Arglji wystosować ma memorjał do 
rządu polskiego za pośrednictwem ambasa- 
dy polskicj w Londynie, Memorjał wskazy- 
wać ma, iż projekt ustawy, zawierającej za- 
kaz uboju rytualnego stanowi nietylko nie- 
bezpieczeństwo dla Żydów w Polsce, lecz do- 
tknie również Żydów polskich na całym Świe 
cie, 2) Federacja żydów polskich w Anglji 
wraz zc związkiem rabinów zwołać ma kon- 
ferencję synagóg, stowarzyszeń, rabinów i 
t d., celem podjecia kroków w imieniu całego 
żydostwa brytyjskiego. 
|...  Gumóriin | mw. EE 


miejscu zamordowany. Po drugie zaatakowano 
mieszkanie strażnika tajnej pieczęci admirała 
ks. Saito, który również został zamordowany. 
Po trzecie uderzono na mieszkanie szefa szkół 
wojskowych generala Watanabe, który także na 
miejscu został zabity. Po czwarte zaatakowano 
willę Itoja w Jugawara (pod Tokio), gdzie mie- 
szka b. strażnik iajnej pieczęci hr. Makino, któ- 
rego los dotąd jest nieznany. Po piąte uderzo- 
no na lokal urzędowy marszałka dworu hr. Su- 
zuki, który jest ciężko ranny. Szósty skolei na- 
pad skierowano na mieszkanie prywatne min. 
finansów Takaltaszi, który jest ciężko ranny. 
Wreszcie siódmy napad wymierzony był na wy- 
dawnictwo „Asahi-Szimbun*. Oficerowie w o- 
dezwie wydanej oświadczają, że postanowili 
usunąć z otoczenia monarchy czynniki skortm- 
powane, na których ciąży oskarżeni o niszcze: 
nie polityki narodowej w porozumieniu ze sta- 
rymi mężami stanu, wojskowymi i finansistami, 
a także z parijami politycznemi, biurokracją. 
W chwili gdy Japonja ma przed sobą różne trud- 
ności, oficerowie chcą poprzeć istotną politykę 
narodową, spełniając w ten sposób swój obowia- 
zek wobec tronu. 

Wobec tych wydarzch ministerstwo wojny o- 
głosiło stan wyjątkowy w Tokjo i wydało odpo- 
wiednie zarządzenia garnizonowi w Tokjo. Mi- 
nisterstwo marynarki wczwało pierwszą eskadrę 
do Tokjo. a drugą do Osaka dla utrzymania spo- 
koju i ładu. Do Tokio przybędą w czwartek od- 
działy pieclioty morskiej wezwane z Jokosaka. 
Wezwano też do Tokjo oddziały marynarki z 
Jokohamy. 

Stan wyjątkowy w Tokjo obowiązuje od godz. 
15.tej, Urzędowo ogłoszono, iż jest to zarządze- 
nie, majace na celu utrzymanie spokoju i po- 
rządku. W stolicy panuje całkowity spokój: 

ý 


y: 4 


Szanghaj, 26. 2. PAT. Wbrew poprzednim wia- 
domościom ks. Sajondzi, minister Takahaszi i 
doradca finansowy dworu Ikki nie padli ofiara 
zamachowców, 


Armia zwyc'ężyła 
Tokjo, 26. 2. PAT. Generał Kaszija, dowódce 


wiernego rządowi garnizonu stolicy cgłosił prze 
radjo następująca odezwę: „Armia ma ic sw 
jem ręku najważniejsze punkty Tokio. W- 
my obywateli do spokoju“. 


Nowy prem'er iapofsk 


Tokjo, 26. 2. PAT. Urzędowo ogłoszono. że 
minister spraw wewnętrznych bar Fumi Goto 
objął obowiązki premjera. Bar. Goto objal już 
urzędowanie: 


Co mówi Eden? 


Londyn, 26. 2. PAT. Reuter donosi: Eden za- 
pytany w Izbie Gmin o wydarzenia w Japouji 
odpowiedział, że Bank japoński zawiesił czyn- 
uości, a oprócz tego wyłożył znany już z kommu- 
nikatu urzędowego japońskiego przebięg wyda- 


rzeń w Tokjo. 
& 


Londyn, 26. 2. PAT. Minister Eden wyjeżdża 
do Genewy w niedzielę dn, I marca popołudniu. 
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„NOWY DZIENNIK" 
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Warszawa. 25. 2. (Sin.) W dalszym ciągu 
obrad plenum Sejmu w sprawie budżetu 
min. Przem. i Handlu zabrał głos p. Minister 
Przemysłu i Handlu gen. Górecki, który na 
wstępie zanalizował międzynarodową sytua- 
cję gospodarczą. Omawiając położenie w Nie 
miczech, p. minister stwierdził, że akcja do- 
starczania pracy, polegająca na inflacyjnem 
finansowaniu inwestycyj publicznych, wywo 
lała dość szybki wzrost produkcji ogólnej, a- 
le jednocześnie trudności w bilansie handlo- 
wym: 

"Rok 1935 był dia Polski okresem dalszego 
postępu na drodze powolnej, ale systematy* 
cznej poprawy. Wskaźnik produkcji doszedł 
iuż do 69, tj. prawie do poziomu o 30 proc. 
wyższego niż w r. 1932, czyli w roku najwięk 
szego panowania kryzysu, 

P. minister omawia dokładnie wszystkie 


tu bezrobocia na przemysłowym rynku pra- 
cy. P. minister broni polityki obniżenia cen. 
Omawiając zagadnienie bilansu handlowe- 
go, minister zapowiada dalsze wysiłki w kie- 
runku utrzymania jego aktywności. Min. Gó 
recki uważa, że obniżenie niektórych cen do- 
tarło już do konsumenta. Ośrodki w których 
zauważono niedostateczny spadek cen zosta 
ną poddane bardziej szczegółowej kontroli. 
Dużą część swego przemówienia poświęcił 
p. minister sprawom morskim, poczem prze- 
szedł do zagadnienia etatyzmu. Omówił dok- 
ładnie przyczyny powstania szeregu przedsię 
biorstw państwowych, stwierdził istnienie 
przerostów etatystycznych, podkreślił konie 
czność utrzymania przedsiębiorstw bezpośre 
dnio związanych z obroną państwa i zapo- 
wiedział, że rząd uczyni wszystko dla zwal- 
czenia przerostów i zapewnienia przedsiębior 


dziedziny życia gospodarczego, akcję inwes- | czości prywatnej zdrowej i normalnej pracy. 


tycyjną, stwierdzając, m. in. ustanie wzroś- 


W wyścigu pracy 


ludność żydowska 


da przykład dla dobra państwa 


Warszawa. 25. 2. (Sin.) Popołudniu w dy- 
skusji przemawiał p. Zubrzycki, który zwra- 
cał uwagę, że w Zakładach Ostrowieckich 
wydalono ostatnio 320 osób. Po pośle Wag- 
nęnze, dłuższe przemówienie wygłosił "pos. 
Wierzbicki z Lewiatana, broniąc polityki Le- 
wiątana. Mówiąc o etatyżźmie ministra mów- 
cą stwierdził, że minister ten jest znany ze 
swego optymizmu. Mówca zapytuje, dlacze- 
go Lewiatan popiera rząd, i daje odpowiedź, 
że dlatego, gdyż wiedział, iż jak tylko będzie 
nowy gabinet to będzie murowana nowa ob- 
tika cen. W ten sposób minister zdobywa 
sobie popularność. 

Następnie zabrał głos pos. Somumerstein, 
Ktory mówi, iż trudno mu przemawiać w tej 
atmosferze, po humorystycznem przemówie- 
Łiu posła Wierzbickiego. Mówcy nasuwa się 
zagadnienie handlu i powołując się na zda- 
nie: posła Wierzbickiego stwierdza, że dotych 
czas: ŻADEN MINISTER PRZEMYSŁU I 
HANDLU, NIE BYŁ MINISTREM ANI 
PRZEMYSŁU, ANI HANDLU. 


Handel jest traktowany po macoszemy, 
jest: atmosferą niechęci. Mówca wypowiada 
się przeciwko tworzeniu sztucznych ulg dla 
handlu spółdzielczego, kartelowego i mono- 
polowego, przeciwko przerostom i stwierdza, 
że 400.000 warsztatów rzemieślniczych jest 
polem otwartem dla inicjatywy prywatnej, 
niestety jednak, obciążony podatkami i złą 
polityką przemysł handel i rzemiosło pamię- 
tają o tem, że głównym odbiorcą ich produ- 
któw jest wieś, ale wieś nie może zapomnieć, 
że pauperyzacja miast uderza w nią samą, 
że niszczy placówki gospodarcze ludności ży- 
dowskiej, że odbija się żle na interesie państ- 
wa. 

Interwencjonizm państwa powinien być 
oparty na współpracy rządu z samorządem 
gospodarczym. Mówca uznaje konieczność 
oddłużenia rolnictwa, ale 

NIE POWINNO SIĘ TO 


JEDNAK KOSZTEM HANDLU I PRZE 
MYSŁU. 

Mowca zwraca uwagę na saldo dodatnie o- 
brotu Polski z Palestyną, które wynosi w o- 
statnich dwóch latach 27,500.000 zł, a w os- 
tatnim roku stanowi 1/6 część ogólnej nad- 
wyżki bilansu handlowego Polski. Domaga 
się bezpośredniej komunikacji Gdynia—-Pa- 
lestyna pod polską banderą. 

DEMAGOGJA W ŻYCIU GOSPODAR- 
CZEM JEST SZKODLIWA. 

Mówca oczekuje hasła zespolenia wszyst- 
kich czynników i zapowiada że w wyścigu 
pracy 

LUDNOŚĆ ŻYDOWSKA DA PRZYKR- 
ŁAD DLA DOBRA PAŃSTWA, 
ale chce mieć również warunki uczciwej pra- 
cy. 

Następnie przemawiał pos. Sikorski, pole- 
mizując z posłem Wierzbickim. 

Pos. Wojciechowski zwraca uwagę, Że Ka- 
pitał zagraniczny w Polsce objawia się dość 
mocno w górnictwie i wynosi 64,2 proc., w 
przemyśle 87,6 proc., w hutnictwie 84,4 proc. 
w metalowym 25,2 proc, w elektrycznym 
przemyśle 40,8 proc, w chemicznym 57,7 
proc., we włókienniczym 21,9 proc., w gazo- 
wniach i elektrowniach 77,2 proc., czyli że 
stanowi większość. Od r. 1928—1933 obcy 
kapitał zarobił w Polsce i wywiózł z Polski 
1,333.200.000 zł. Jeśli dodać do tego jeszcze 
646,000.000 zł, które w ciągu 3 lat kryzyso- 
wych obcy kapitaliści wycofali, to wtedy 
jest dość poważna suma, bo wycofano w cią- 
gu 5 lat 70 proc. kapitału. Mówca zwraca u- 
wagę, że należy wyzyskać nasze oszczędnoś- 
ci tembardziej, że mamy jednak oszczędnoś- 
ci 2,926.000.000 zł., a więc tylko o jeden mil- 
jard mniej niż kapitału obecgo w naszych 
spółkach akcyjnych. Mówca uważa, że nałc- 
ży całkowicie przejąć w swoje ręce „Wspól- 
notę Interesów” oraz pod koniec krytykuje 
działalność b. min. Rajchmana. Dyskusja 


ODBYWAĆ trwa. 


Zadaniem ciał usfawodawczych jest bronić 
obywatela przed nadmiernemi obciążeniami 


Warszawa, 25. 2. (Sim). Na dzisiejszem posie-1 ny o budżecie. 


dzeńiu komisji budżetowej Senatu b. premjer 


Na wstępie sprawozdania mówca zestawia da- 


prof. Leon Kozłowski wygłosił referat general- | wna konstytucję z obecną i dowodzi, że przed 


Seim i Senat dyskutują nad budżetem 


przewrotem majowym na podstawie dawnej kon. 
stytucji posłowie głosowali przeciwko budżeto- 
wi, bo nie mieli zaufania do rządu. Obecnie 
sprawa przedstawia eię nieco inaczej. Zadaniem 
ciał ustawodawczych jest bronić obywatela 
przed nadmiernemi obciążeniami. 


GRANICA INICJATYWY PRYWATNEJ JEST 
OKREŚLONA, 


nie może ona wkraczać w funkcje rządzenia. 


Następnie sen. Kozłowski przechodzi do oma- 
wiania poszczególnych pozycyj wydatków. Bu- 
dżet administracji państwa to zaledwie część 
wydatków i obciążeń, nałożonych na obywateli. 
Przedsiębiorstwa państwowe figurują w budże- 
cie tylko sumami netto, ubezpieczalnie, eamo- 
rządy i banki stanowią poważną ilość wydatków, 
nie uwidocznionych należycie w budżecie. 

Następnie p. Kozłowski omawia sprawę lasów 
państwowych. Generalny referent wskazuje, że 
poważnej krytyce została poddana, zarówno w 
Sejmie jak i w Senacie gospodarka Lasów pań. 
stwowych. Plan naznaczony do budżetu uznany 
został jako niewystarczający. Treść wreszcie u. 
wag Najwyższej Izby Kontroli obu przekonał 


O NIEWŁAŚCIWEJ GOSPODARCE TEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA. 


Budowa kolejki na Kasprowy Wierch jest do- 
wodem, że w chwili gdy brak w państwie pienię- 
dzy na rzeczy najkonieczniejsze, znalazły cię 
znaczne środki publiczne. 


NA IMPREZĘ WĄTPLIWĄ, 


co do swojej celowości, napewno nie konieczną 
i w hierarchji potrzeb państwowych stojącą na 
bardzo dalekim planie. 

Generalny referent omawia następnie gospo- 
darke przedsiębiorstw państwowych i powołu- 
jąc się na opinje senatorów w dyskusji stwier- 
dza, że plany finansowe przedsiębiorstw zawie. 
rają znacznie mniejsze oszczędności, jak budże- 
ty ministerstw. Następnie mówca uzasadnia ko» 
nieczność stworzenia przemysłu wojennego. : 

Przechodząc do sprawy kartelów b. premjer 
oświadcza co następuje: Rząd zapowiedział wal. 
kę z kartelami, ale jej nie wykonał. Rozwiąza. 
no. wprawdzie mnóstwo drobnych pasożytów 
kartelowych, ale 


NIE ROZWIĄZANO WIELKICH KARTELI, 


kładących eię ciężarem na życiu gospodarczem. 
Zniżki cen nie dotarły do konsumenta, a wiel. 
kie kartele wyszły nieuszkodzone. 

Szereg karteli powinno być rozwiązanych,- a 
ceny wówczas spadną eame o wiele wydatniej 
niż pod nacidkiem rządu, normującego ceny. 

Omawiając premje wywozowe sen. Kozłowski 
domaga.się zniesienia premij na wyroby prze- 
mysłowe tak, jak zniesiono je na wyroby rolni- 
sze, W sprawie akcji oszczędnościowej mówca 
zarzuca, że 


OSZCZĘDNOŚCI CZĘSTO ROBIONE SĄ 
MECHANICZNIE, 


przerzucając funkcje państwa na samorząd. Mi- 
nisterstwa zarzucają samorządy okólnikami z 
zapytaniami i statystykami, które aą albo ol- 
brzymim ciężarem biurokratycznym, bardzo u- 
ciążliwym w większości wypadków, niepotrzeb- 
nym wydatkiem. 

Przechodząc następnie do kwcstji ubezpieczeń 
społecznych, mówca analizuje wyniki specjal- 
nej komisji, powołanej pod przewodnictwem po- 
sła Grubera i twierdzi, że olbrzymie podatki, 
nałożone na świat pracy 


NIE STOJĄ W ŻADNYM STOSUNKU DO 
KORZYŚGI, x 


jakie ówiat pracy wyciąga, względnie w przy- 
szłości wyciągnie z obecnych ciężarów. Ubeznpie- 
czenia te ciążą na produkcji. Utrzymuje się jedy- 
nie sztab 20-000 urzędników, wsparty przez gru- 
Pe ideologów, co stanowi najsilniejsze oparcie 
stanu istniejącego. 

P. Wicepremjer zapowiedział plan inwesty- 
cyjny do wysokości 250.000.000 zł. Jest to wy- 
datek. Uchwalanie wydatków należy do Izb i 
jest ich prawem, P, Wicepremjer winien wystą- 
pić do parlamentu 4 przedłożeniem planu. Pre- 
liminarz planów finansowych kolei przewiduje 
pożyczkę ua kwotę 70.000.000 zł., a w planie fi- 


„NOWY DZIENIK* czwartek 27 lutege 1936. 
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nansowym poczty na kwotę 20.000.000 zł. W ten 
sposób 

UKRYTY ZOSTAŁ W PRELIMINARZU 
NIEDOBÓR NA KWOTĘ 90.000.000 ZŁ. 

Na komisji budżetowej senatu prononowano po: 
djęcie środków w kierunku obniżenia wydat- 
ków. P. Minister wypowiedział się jednak za 
utrzymaniem budżetu w obecnej formie. Wpraw. 
dzie budżet nietvlko formalnie. ale faktycznie 
jest mniejszy. deficyt mimo wszystko istnieje 
na kwote 90.000.000 zł. 

Generalny referent oświadcza dalej, że wiel- 
kie wvsiłki świata pracy przez obniżenie pobo- 
rów nic dalv pełnego wyniku. Następnie mówea 
omawia dokładnie polityke konwersving. nowta 
rzajac argumenty przytoczone już kilka dni te- 
mu. poczem przechodzi do analizy działu danin. 
stwierdzając. że preliminowana kwota z danim 
tets realna z wyjatkiem podatku dochodowego. 
którego podstawa została zmieniona. Czy wpływ 
ten okaże cię całkowicie realnym okaże dopiero 
praktyka. 

Pod koniec referent generalny omawia koiej- 


no wszygtkie artykuły ustawy skarbowei i wy- 
powiada się za skreśleniem art. 6 ustawy B, któ. 
ry wymienia szereg poważnych potrzeb pań: 


stwowych -i przeznacza na ich zaspokojenie e: 
veslun nadwvtke dochodów. 


Gorszace sceny 


Warszawa. 25. 2, (Sin.) W dwóch miejscach 
działy się równocześnie gorszące sceny — W 
komisji senackiej i na plenum Sejmu. W ko» 
misji senackiej, sen. Bobrowski postawił 
wniosek, że komisja nie przyjmuje do wia- 
domości referatu sen. Kozłowskiego. Jak 
wiadomo, referent ostro wystąpił przeciw mi 
nistrowi Skarbu. 

Po dyskusji. wobec postawy wiekszości, 
zwróconcji przeciw referentowi, sen. Kozłow= 
ski oświadczył. że zmieni treść referatu, tak, 
aby wyrażał wolę większości. 

W Sejmie pos. Wojciechowski postawił za 
rzuty b.-min. Rajchmanowi. Pa. przemmówie- 
niu ministra zabrał głos pos. Raichman «w 
sprawie osobistej, i wvraził zdziwienie, że a- 
takuią go jako b. ministra a szczególnie że a- 
takuie go pos. Wojciechowski. Mowca rozu- 
mie jednak dlaczego, gdsż jako minister bvł 
cbrońca konsumenta przeciw kartelom. Tak 
było też we Liwowie, gdzie bronił konsumen- 
tów przeciw kartelowi gazu ziemnego, do któ 
receo należy pos. Wojciechowski. 

W tem miejscu zabiera głos pos. Wojcie- 
chowski i stwierdza, że mówił bardzo łagod-. 
nie o p. Rajchmanie. łagodniej, niż cała Izba, 
która nie wybrała go ani do komisji budżeto | 
wej ani soraw zagranieznvch i w ten sposób 
wyraziła mu votum nieufności. Mowca dowo 
dzi. że reprezentuje organizację. nosząca cha 
rakter nawvół społeczny, a wobec obraźř- 
wych zarzutów p. Raichmana. kieruje sora- 
we do sadu marszałkowskiego. Na tem zakoń 
czono dvsknsie nad budżetem ministerstwa 
Tramvai i Handlu. 

DEERE O __ ME E 

ZA NIEDOZWOLONE ZABIEGI — 7 LAT WIĘ 


KRONIKA RZESZOWSKA 


ZYABNIA. Onczdaj Znsiadła na lawie ogkarżomyrn 
przed tut sądem okręgowym Marja Szpala nku- 
szerka z Tvezyna oskarżona o dokonanie niedozż- 
welonych zabiegów z wynikiem śmiertelnym, 95- 
kurżona nie przyznała się do winy, lecz w tohu 
nrzowodu sadowego okazało się, że była już Ki!- 
kokrotnia karana za niedczwolone zabiegi lekar- 
skie, odnośnie zuś ostatnich jei zabiegów opinia 
biegłych dra Hinzega i dra Maurera wypadła dia 
niej niepomyślnie. Wobec lego trybunał pod prze- 
wadnictwem s. o, dra Garnowskiego zasądził ja 
wa 7 lat więzienia, postanawiaiąc równocześnie 
zawiesić nad nia areszt temczasowy Oskarżał pod 
prokurator mgr. Gałkowski. a bronił adw, Czar- 
nek. 

ZA KRADZIEŻ ŚWTINT — 9 LAT WIĘZIENIA, 
W ristopadzie 1935 r. dokonali wlamania do zabu- 
dówań gospadarczych Kazimierza Fafary oskar- 
żeni Stanisław Szeliga wraz z Wojciechem Pok- 
rywką. Pierwszym ich czynem wówczas było zą- 
branie świni, klórą pasem udusili. Przebudzony 
właściciel gospodarstwa Fafara wvszedł z miesz- 
Kania powodując ucieczke złodzieji, których 1e4- 
nuk Fafara poznał, Oskarżeni tak w dochodze- 
riach jak t na rozprawie przyznali się do czytm,, 


a z karty karnej Szeligi okazalo się, że był on już 
1t razy karany za kradzieże i rabunki, Wohec 
tega trybunał pod prezwodnictwem s. o. Dra J3- 
nisza zasądził Szeligę na 9 lat więzienia i umiesz 
czenia w zakladzie dla niepoprawnych po odbiac- 
pieniu kary, zaś oskarżonego Pokrywkę zasądził 
na 10 miesięcy więzienia | 

WICEPROKURATOR dr. KUC — NOTARJU- 
SZEM. Wiceprokurator tut, sądu okręgowego Ur. 
Franciszek Kuc, długoletni wiceprokuralor s. v. 
w Krakowie, zeslał zamianowamy notarjuszem w 
Jedrzeiowie (woiewódziwo kieleckie) wobec cze- 
go opuścił już Rzeszów i objął nowe słanow:ś- 
ke nolar'usza. 

STANOWISKO WICEPREZYDENTA MIASTA 
OPRÓŻNIONE. Onegdaj nadcszłą do tnt. zarządm 
mieiskicgo decyzją mrnisterstwa spraw wcewnętrz 
nych, którą zatwierdzono wybór Prezydenta Miax 
ta ppułk, Jana Niemierskiego na dalsze 10 lat, od- 
mówiono zaś zatwierdzenia na dalszy okres 10 
lat wyboru wiceprezydeula adwokata dra Więc- 
ka Wobec tego w naibliższym czasie odbędzie się 
posiedzenie Rady Mie'skiej celem dokonania po- 
nownego wyboru Wiceprezydenia Miasta, Mają 
zas byś wystawione kandydatury dotychczasowego 
wiceprezyenla miasta dra Więcka i obecnego dy- 
rektora Magistralu mgra Jerzego Pelca. Wicepce- 
zydant Miasta dr. Więcek wobec powyższej decyz 
ji złożył urzędowanie i lo słanowisko jest nara- 
zie nieobsadzone, 

ECHA NAPADÓW RABUNKOWYCH W PO- 
WIECIE TARNOBRZESKIM. W jesieni ub, roku 
dokonało napadów rabunkowych trzech zbirów, 
którzy dawali się dotkliwie we znaki mieszk%- 
coem powiatu tarnobrzeskiego Po przeprowa'iza- 
niu dochodzeń aresztowano Teofila Latawca, Ja- 
na i Michala Flelszerów, przeciw którym zebra- 
no dowody winy tylko co do rabunków dokonanych 
na szkodę dwóch rodzin żydowskich Gablów i Sem 
lerów, Po przeprowadzonej rczprawie przed są- 
dem przysięgłych Irybunał na podstawio zasącza- 
jacego werdyklu przysiegłych zasądził Michała 
Fleiszera na 3 lata wiezienia; Jana Flejszęra na 
2 lata więzienia, a Teofila Latawca na 1 rek wę 
zienia, i 

Z TEATRU. Sztukę 3-aklową A. Nagera p. t, 
„Slub w więzieniu“ odegra zespół warszawskicii 
artystów żydowskieh w sali Domu Ludowego in, 
A Tannenbauma. 

WE CZWARTEK 27 bm. O GODZ. 58.30 WIE- 
CZÓR. W gslównych rolach wystąpią zuani żyd, 
artyści Dina „Halpern i S. Bronecki. Pirzedsprze- 
deż w Biurze Dzienników Ignacego Frankla. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


KRYZYS W STOWARZYSZENIU KUPCÓW 
PRZEWLERA SIĘ. Jak niedawno  donieśliśmy, 
poddał się zarząd Stowarzyszenia kupców w Prec 
myślu do dymisii na tle zatarga między Prezyd- 
lum, a niekiórymi członkami Zarządu. W ślad za 
tem zwołano na niedziele 23 bm. Nadzwyczałne 
Walne Zgromadzenie członków Stow, celem doko- 
nania wyboru nowych władz. Do wyborów fedaak 
me doszło 1 Walne Zgromadzenie odroczono. 
Slwierdzono bowiem, że w międzyczasie utworzy 
ła się grupa malkontentów, usiłuiących wykorzys 
tać na swój sposób obecny kryzys w Stowarzy- 
szeniu. Przewodniczący p. Mergenrolh zaapelował 
do zebranych, by w obliczu straszliwa: paupe" v- 
zacji stanu kupieckiego, pamiętali o konieczności 
utrzymania iednolitego i zwartego Stowarzrsze 
nia, jako jedynego dziś instrumentu samoobrony. 
Przew. dał wyraz przekonaniu, że wkrótce uspo- 
koią się umysły, co pozwoli na przeprowadzenie 
aktn wyborczego w normalnej atmosferze. 


iym P. T. prenumeratorom, którzy n e wyrów* 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
wysyłkę naszego pisma. 


| 
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AKADEMJA KU CZCI MENDELE MOCHEN 
SFARIM. W związku z aklualnem uroczystości: - 
mi jubiicuszowemi zapowiada tut Żyd Iwo. Szku 
ly Lud. i św, urzadzenie akademii ku czci Mendeie 
Mocher Sfarin Akademja cdbędzie stę w sobotę 
dnia 29 iuiego br. w budynku szkolnym przy ulicy 
"Tarnowskiego, W programie przewidziane jes! 
przemówienie p. R. Silberpfienigowej z Tarnowa, 
prelekcja p. Klagsbalda, recylacja, oraz solo strzy 
pcowe p. inż. Malzowej. 

„KLUB MANDATARJUSZY* POWOŁANO DO 
ŻYCIA. Z inicjatywy low. Samucla Rósenfelda u- 
tworzono oslainio w Przemyślu tzw. „Klub repre 
zentantów og. sionisiów*. W sklad tego zespołu 
wchodzą ci czlonkowie organizacji ogólno - sjoń: 
skiej, którzy piastują mandaty w wszelkich irsly 
tucjach reprezeniacyjnych o charakterze społecz- 
rym, politycznym i gospodarczym. Zadanı%m lego 
rewozałożonego tworu ma być dążenie do skoor- 
dynowania działalności wszysikich  mandastów 
og. sionistiycznych na powierzonych im placów- 
kach pracy. 

SMALE WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU, Do 
mieszkania b. dyrekijora łeawów żydowskich K. 
Etla (Dworskiego 5) dokonano onegdaj wieksze- 
go włamania. Sprawcy ogołocili mieszkanie za- 
kicraiąc większą gołówkę, futra i biżuterię 

WKRÓTCE ROZPOCZNIE SIĘ sensacyjny pro- 
ces komanisłyczny przed sądem przysiegłych w 
Przemyślu przeciwko inż. Loeschowi i Druckero- 
wi za Lwowa oskarżonym o agilację komunistycz 
ną. Jak w swoim czasie donieśliśmy obfitował ‘on 
preces w niczwykłe perypetje i toczył się kolejno 
we Lwowie i Samborze ze zmiennym wynikiem 
dla oskarżonych. Obcenie dalegował Sąd Najwyż 
szy do przeprowadzenia rozprawy Sąd Okręgowy 
w Przemyślu. Rozprawa jest rozpisana na 5 dm, 

NAGŁY ZGON LEKARZA. W niedzielę zmsrł 
nagle na udar sercą many i ceniony lekarz ar, 
Władysław Hibl. Zmarly był b. czynnym Gziala- 
czem spolecznym I piastiowu| wiele godności spo- 
lecznych. Z szczególnym umilowaniem 


cddawał ., 


się śp. Hibl pracy na terenie Polskiego Towarzęst * 


wa Iygieny którego był generalnym sekretarzem 
i jednym z założycieli. 

MUE A "EM 
ŻYCIE TEATRALNE ŁODZI. 

TEATR MIEJSKI pod dyr. K. Wroczyńskiego. 
W sobole 4 pop. premiera kapitałnej koncdji ^. 
Fredry „Damy i Huzary“. W piątek 28. bm, o godz. 
383 Wieczór jubileuszowy Antonmy Dunajew- 
skiej, z okazji 30-lecia pracy scenicznej. Rana hg- 
dzie świetna komedją Bus Fekclego „Tralika pan: 
goenerałowej'”, 

TEATR „ROZŻMATTOŚCI" W środe przy uias 
zwykle tłumnym udziale publiczności odbvła się 
premiera przeróbki scenicznej powieści I, Singera 
„Josie Kalb“ z Morrisem S$zwarzem w roli ea- 
dyka nieszawskiego. Zespół Szwarza mu pozostać 
tylko 16 dni 

SALA FILNMARMONIJI, W piąiek 28. bm, o godz. 

9 wystąpi znana śpiewaczka lapońska Teiko - 
Kiwa w operze Pucciniego „Madanie Buferlty ` 
w towarzystwie zespolu Poiskicj Opery Lucowej, 
skladającei się z G0) osób. W sobolę i niedz'*ię 
występy baletu Gertrudy Bodenwieser. Nowe kre- 
acje. W każdym dniu zapowiadany jest nowy 
program 


Zadajte wszedzie 
Noweco Dziennika 


a a a e a, -om za e uM 


Kupony ulgowe „Nowego Dziennika“ w Zakopanem 


ZAKOPANE 


DANCING 
mm w ,JASZCZUROWCE" 
KUPON ULGOWY :;.: 


ia okazaniem niniejszego kuponu każdy gość 


otrzyma 20'|. zniżki 


od ceny konsumcjł, 
ORKIESTRA KOMPOZYTORÓW 


JOLLY BOYS i KAGAN 
Występ duetn NEY i CYRRU BRAUNOW 
WAZNE NA DZIEŃ 2--go LUTEGO 1936 


„BRISTOL” - ZAKOPANE 


KUPON ULGOWY 


Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość 
otrzyma 20?lo zniżki podczas 
FIVE G'CLOCKOW i WIECZ. DANCINGOW 


W KAWIARNI i RESTAURACJI „ERISYOL*«, 


Ważne dla 1 osoby na dzień 27 go lutexo +926 | 
| a a E ER 


E 


16 


Nabywcy z 


kiej. Wiza tranzytowa cze 


czechosłowackich i 


Austrjacki Konsnlat, 


Międzynarodowe To 
Sypialnych 


& Co.. Sp. z 


UWAGA! 


(Grosser Wiener 


TARGI 
WIEDEŃSKIE 


8—14 marca 1936 
Targi Techniczne i Gospodarstwa Rolnego do15marca 


WIELKIE TARGI 
ŚRODROWO-EUROPEJSKIE 


Wystawcy z 18 państw 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i pasz- 
port upoważniają do przekroczenia granicy anstriae- 


Znaczua zniżka przejazdn na polskich, niemieckich. 
austrjaekich kolejach 
na linjach lotniczych. Wszelkle informacje oraz 
legitymacje Targów (po zt. 8.—) przez 


oraz przez honorowa przedstawicielstwa w Krakowie: 


Polskie Binre Podróży „Orbis,, Sp. 2 o. e, 
Plac Kolejowy 2 

Polskie Biuro Podróży „Orbis*, Sp. z o. o0., 
Dietlowska 46 

izba Przemysłowo Handlowa w Krakowie 


Sławkowska 1 
Międzynarodowe Biuro Spedycyjne Goldflusa 


Krakowskie Stowarzyszenie Knpeów. Grodzka 43 


NAJWIĘKSZY DOM MÓD W AOSTRJI 


Pałac mody Julius KRUPNIK 


organizuje podczas Targów Wiedeńskich 


REWELACYJNĄ REWIĘ MODY 


w Wielkiej Wiedeńskiej Sali Koncertowe; 


72 krajów 


chosłowaeka niepotrzebna! 


oraz 


A. G., Wien VII. 


Kopernika 6 


warzystwo Wagonów 
„Wagon: Lits/Cook, uliea 
9 


o. o., św. Gertrudy 8 


Konzerthaussaal) 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


MODNIARKI pierw- 
szorzędnej poszukuje 
się na wyjazd. Wiado- 
niość Kraków Smolki 


12/a, m. 7. 51295 


Emmi 


BUCHALTER-KORE- 
SPONDENT mający 
kilka godz. wieczor” 
do dyspozycji przyj- 
mie zajęcie. Jezyki ob 
ce. Warunki bardzo 
skm anc. Wiadomość: 
telefon 158-92. 


U 


5127g 


INTELIGENTNA mi- 
ła pauna z dobrego da 
mu poszukuje posady 
lektorki do towarzy 
stwa starszej lub cho- 
rej osoby, ew. do 
dzieci. Włada również 
biegle językiem nie- 
mieckim. - Zgłoszenia 
do N. Dziennika pod 
„bla Gi 5122g 


PIELĘGNIARKI KWA 
LIFIKOWANE do cho 
rych w miejscu i na 
wyjazd na warunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie Piele- 
gniarek Kraków, Du- 
najewskiego 7, telefoa 
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pomoc pie- 
lęgniarska bezpłatna. 


MAGISTRA praw 2 
roczną aplikacją a- 
dwokacką pisząca na 
maszynie szuka pa- 
trona. Zgłoszenia M. 
Herbst, Tarnów, Prze- 
smyk 4. 50912 


„NOWY DZIENIK* czwartek 27 lutege 1936. 


DYWANY PERSKIE 


okazyjnie sprzedaje 

Blihbaum, Kraków, 

Potockiego 12. 
1688kr 


WYTWORNE 


a jednak tanie gorsety 


„ŁUCJA*, 


Kraków, Sukiennice 29 


KASA OGNIOTRWA. 
ŁA okazyjnie do 
sprzedania. _ Wiado- 
mość tel, 112-57. 
51305 


Lokale 


POKÓJ umeblowany, 
łazienka, utrzymanie, 
bez. Zacisze 12, 2 


M. =. 


5128g 


2 UBIKACJE PAR- 
TEROWE (lub poje- 
dyncze) na pracownię 
lub skład przy ul. Bo: 
żego Ciała 10 do wy- 
pajęcia. Wiadomość: 
Teiefon 112-57. 
5131$g 


POSZUKUJĘ pokoju 
z halłem lub przedpo- 
kojem, względnie 2 
pokoi na I piętrze — 
przy” ul. Starowiślnej 
lub w dzielnicy żydo- 
wskiej na biuro. Zgło* 
szenia ` telefonicznie 


Nr. 119.23. 


5125g 
POKOJU 2:050BO- 
BOWEGO z osobnem 
wejściem najwyżej I 
p. na ul. Stradom, Ger 
trudy, Dietla, Berka 
Joselewicza poszukuję 


Zgłoszenia pisemne 
„l marca“ N. Dzien. 
tik. 5126g 
STARSZA, samotna 


wdowa poszukuje od 
powiednią inteligen- 
tuą panią na wspólne 
mieszkanie.  Zgłosze- 
nia Bonifratorska 3, 
li piętro, m. 6. 


POKÓJ elegancko u 
mebilowany.  Sienkie- 
wieza 8, m. 5, I piętro 

5114g 


TRZECHPOKOJOWE 
mieszkanie komforto- 
we do wynajęcia. 
Wawrzyńca 33, dozor- 
ca wskaże. 51105 


MUSI POSIADAĆ TWOJA 


SUPERHETERODYNA 


JEŚLI CHCESZ 


MIEĆ JEDNAKOWO 


DOBRY ODBIÓR NIETYLKO ZIMĄ ALE - 
L A T È W) 


DLATEGO KUP ODRAZU SUPERHETERODYNĘE 


SPLENDID lub MAJESTIC 


EL 


R> 


W 


(ODIN 


i 


z 


FANI 
j 


DŁ ML SLAM YZ HUI 


A 
DO 


— 
ZJ 
— 


KTRITĆ 
Â 


NABYCIA 


WE WSZYSTKICH 
RADJOSKŁADNICACH 


| Różne | 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN”, 
Augusljańska 10. — 
TELEFON 133.14. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6913xr 


PRZEPISUJĘ ua ma- 
szynie wszelkie poda- 
nia, rękopisy, oraz ke 
respondencję polsks- 
niemiecką. Ceny ni- 
skie. Adres: Dietla 36, 
IC p ofic Nr. 29, 
„FARBOBŁASK" 
LAKIERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej: 
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-70. 


MASZYNY do pisa- 
nia olbrzymi wybór ta 
nio dogodnie Max Ló. 
wenstein Kraków, = 
Zwierzyniecka 11. — 


KRAWATY stare — 
przetarte przerabia 
na nowe oraz pole- 
ca WIELKI WYBÓR 
nowości Wytwórnia 
Krawatów „EGoó 4 
Kraków, Rynek 9 — 
Pasaż Bielaka. 
1686kr 


ZAKOPANE pensjo: 
nat „JANUSZEK* F 
STORCHOWEJ, ul 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca słonecz: 
ne dobrze uweblowa: 
uc pokoje z wykwint. 
nem rytualnem utrzy 
mcaniem po cenach b 
niskich, Doborowe to: 
warzystwo. Pelny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportów 
ziwowych w willi, — 


ZAKOPANE „SWIT“ 
Zamojskiego — telef 
1455.  Pełnokomfor- 
tcwy  peusjonat. 
Wszystkie pokoje elo 
neczne z balkonami: 
Bieżąca ziuna i gorą- 
ca woda w pokojaci: 
Wykwiutna kuchnia 
na żądanie djetetycz: 
na. „Swit“ jest miej: 
scean spotkania wy 
twotrnegc towarzystwa 
Ceny przystępne 

5111g 


KRYNICA. Peusjonat 
„PODHALE“! Bran- 
dowej poleca komfor 
towe, sloneczne poko- 
je 4 wykwintnem u: 
trzymamiem. Ioboro- 
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 7012kr 


POSZUKUJE się in- 
teligent..  rutynowa- 
nego kierownika tar- 
taku kawalera w wie. 
ku od 34—40 lat ce! 
matrymonialny. Zgło- 
szenia skierować Kra 
ków poste restante za 
okazauiem  legityma» 
cji numer 10.896. 


fint | wychowanie f 


KURSY HANDLOWE 
GRYSZPĄNA 
ul. Sarego 12. WPISY 
na Kurs półroczny 
codziennie. %472kr 
KSIĘGOWOŚCI, 
STENOGRAFJI 
MASZYNOPISMA, 
KALIGRAFJI 
etc. nauczy się bez: 
względnie każdy w 
konucesjon. uczelni — 
FLINBERGA. 
STAROWIŚŁNA 28. 
Najlepsze wyniki za- 
pewnione. 7344kr 
INSTYTUT  JEAY. 
KÓW ANSONA. Kra. 
ków. Szewska 17 — 
rozpoczyna kursy, an 
gielskiego, francuskie. 
go, niemieckiego — 5 
złotych miesiecznie 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesylką pocztową + è . e miesięcza n 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z, przesyłką pocztową ə + „| 7.50 m „ 22.50 
UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym. łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6:ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 siów. 


AAAAŁAŁAŁ 


CENY w złotych: I. swona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłune 0 15. — Za tekstom 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł, 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w J. lamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny : De. Mojżesz Kanfer. 
Nową Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz kowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmanna 
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